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Jan Koprowski

Do przyszłych olimpijczyków
Wiedz chłopcze: w każdym z nas 
kryje się mistrz olimpijski, 
Każdemu słodkie fanfary 
mogą zabrzmieć nad głową.
I słońca gorący blask 
spłynie z błękitu na stadion 
i zasmakttże zwycięstwo 
jak wonny, dojrzały owoc.

Zwycięstwa Drogosza, Antkiewlcza i Chycliły w Helsiokadi
HELSINKI 30.7. (tel, wł.) W środę zakończyły się elimlnacyj- I 

ne walki bokserskie turnieju olimpijskiego. Na placu hoju po- ! 
zostało jeszcze 80 bokserów, którzy przeszli przez trudne sito 
eliminacyjne. Znaleźć się w' tym towarzystwie to już sukces nie- 
lada dla każdego pięściarza. Takim sukcesem poszczycić się mo­
le czterech naszych reprezentantów: Drogosz, Antkiewicz, Chy- 
ehła 1 Grzelak.

OLIMPIJCZYCY

Wiedz chłopcze: każdemu z nas 
droga do laurów otwarta. 
Możesz postawić I ty 
zwycięską na mecie stopę. 
Z nomi jest dzisiaj czas 
1 ziemia pod nami — nasza. 
Wiedz chłopcze, że w sercu twym 
dojrzewa Emil Zatopek.

Wiedz: przyjdzie dzień olimpijski.

Poza wioślarstwem boks Jest. — To mordownia,
tą dyscypliną sportu, w której boks. Bokserzy tych państw idą [ 
możemy na XV Olimpiadzie po- | naprzód bez gardy 
■zczyrić się stosunkowo najwięk- 1 mlanę ciosów, kto 
■zymi sukcesami. Jeszcze na | kto odporniejszy — 
żadnej Olimpiadzie nie mieliśmy j Taki boks odbiera zdrow:e 1 j 
triu reprezentantów w ćwierćfi- wychowuje kaleki, a przecież ta [ 
nałach cn w obecnym turnieju 1 dziedzina sportu jak wszystkie 
bokserskim. Co ważniejsze nikt [inne ma przyczynić się do pod- j 
z całej czwórki nie odniósł żad-■ niesienia zdrowotności l spraw- I 
nej kontuzji. Wszyscy są w do- ! ności fizycznej człowieka. I
brej knndrcil fizycznej tak samo [ Jesteśmy już na półmetku I 
jak na starce. turnieju. Obserwując 1 wycią- [

_ , u n ii i i u gając wnioski z walk musimyPodczas walk nllmPlJskwh zda- ie Szr8m ma rzpc7v.
rżało s.ę rożnie, W trzech dniach. v Widzieliśmy wiele
eliminacji wielu boksera* prze- któr(> z bok,pm nie maj
grało przez t. k o. na skutek wapólnego, a są formalną 
kontuzji luków brwiowych bp■ bilatrka 
W kilku wypadkach faworyci ' *
muszli wyjść z ringu pokonani , DOBRY BOKS W WYDANIU
przez kontuzję.

TO MORDOWNIA 
A NIE BOKS

>o 1 ovmi. tt tt 1V...1H 
ZAWODNIKÓW ZSRR 
Boks europejski ma o wie- '

— Nawet gdybyśmy mieli 
przegrać wszystkie walki w 
pierwszej rundzie to nigdy nie 
uczyłbym bokserów polskich 
takiego boksu, jaki zaprezen­
towali w Helsinkach niektórzy 
Argentyńczycy, Brazylijczycy, 
Kanadyjczycy czy Ameryka­
nie — powiedział Sztam.

le więcej wartościowych: 
bokserów niż państwa zamor- [ 
akie. Wśród pięściarzy euro- ’ 
pejs kich na czoło wysuwają l 
■tę zawodnicy radzieccy.! 
Wszyscy są bojowi, leci każdy . 
z nich uznaje potrzebę krycia i 
się.
Dla wszystkich m.sża być 

przykładem Soczikas o silnym 
nokautującym ciosie i wspania­
lej technice.

To samo można powiedzieć o

Drogoas

i Kulakowie, który w bezapela- 
| cyjny sposób rozprawił się z 
Pozzali — wielkim faworytem 
Włoch na zloty medal. Z turnie­
ju odpadli dwaj bokserzy ra­
dzieccy, z których każdy mógł- [ 
by być finalistą. Sokolow jest 
uważany przez fachowców bok­
serskich za największą rewela-

•cję turnieju. Przegrał minimal­
nie i Ventają, najlepszym chy­
ba bokserem ostatniego dziesię-
clolecla

Reprezentanci Anglii, Rolskl, ZSRR, Australii I Południowej Afryki, uśmiechają się I serdecznie trzymają się pod ręce.
Fox, K'Cerka, Tiukalow, Wood I Stephen, ’ ■■ ...... _■toczyli piękną walkę w finale jedynek. Foto CAF

wadze piórkowej.

wesoły, szczęśliwy dzień, 
gdy w mięśniach poczujesz siłę, 
zaszumi od marzeń głowa.
Wtedy i ty na petcno 
kulą okrągłą i dyskiem 
pokonasz przestrzeń, jak dziś 
Zybina i Romaszkowa.

Tylko, mój chłopcze, trzeba, 
byś umiał w pracy i w walce 
hartować silę swoją, 
serce I umysł t dłoń.
Nic nie przychodzi darmo, 
nie spada nagle z nieba.
Tylko najlepszym z nas 
laur uwieńczy skroń.

Zwózek Osiecki
nadal na czele

w punktacji Igrzysk Olimpijskich
HELSINKI 80. 7. (tel. wł.). 

Nieoficjalna punktacja Igrzysk 
po 10 dniach (do 29 hm. włącz-, 
nie) jest następująca:

1) ZSRR — 457,
2) USA — 359, 
3—4) Szwecja — 188, 
Węgry — 188, 
5) Finlandia — 119,

6) Niemcy zach. — 109,5,
7) Szwajcaria — 97,
8) Anglia
I» 

10) 
11) 
12) 
13) 
14)

Włochy
.87.
- 85,

Francja — 84, 
CSR — 75,5, 
Japonia — 56, 
Australia — 51, 
Norwegia — 4] 
Dania — 28.

Antkiewicz

i

Wynik mógłby być śmiało od­
wrotny.

Drugim bokserem, który mógł 
zasłużyć na finał to Zasuchln, 
Ale w tym wypadku sprawa 
miała się Inaczej. Sędziowie, 
którzy poczynili wiele tragicz­
nych pomyłek w turnieju, skrzy- ' 
wdzil! boksera radzieckiego - 
przyznając zwycięstwo znacznie 
słabszemu, posiadającemu zna­
cznie mniej walorów Angłiko- I 
wi Reardonowi.

Warszawscy zwolennicy bok­
su pamiętają zapewne Mledno- 
wa. Ten bokser radziecki jesz- | 
cze przed trzema laty' surowy [ 
materiał na dobrego zawodnika ■ 
jest dziś wzorem godnym na- । 
śladowania. Jest on równie do- | 
bry w ataku Jak i w obronie. j

Tylu klasowych bokserów co 
Związek Radziecki nie ma ża-1 
dna drużyna z turnieju olimpij­
skiego.

TORMA BYŁ SKAZANY 
NA KO. ,

Amerykanie wyróżniają się bo- 
jowością i dobrą kondycją, ale te
zalety są najważniejsze.
Brak im zwykle strategii ringo­
wej.

Murzyn Gage w półśrednlej 
uważany byt za pewnego kan­
dydata na zloty medal i prze-
powiadano. znokautuje
Czechoslowaka Tormę w plcr- 
szym starciu. Tymczasem 
mistrz strategii ringowej 
ośmieszył wprost przeciwnika. । 
Żaden i silnych ciosów Gage

Dokończenie na str. 2
pł.

Australijka Strickland odbiera gratulacje po swym wspania­
Foto CAF

Rekordzistka świata I mistrzyni olimpijska na 80 m

łym biegu.

Rozchmurzcie czoła!
„Ela-a-a' Alle-e-e-z!" — Hala 'barczystym, rutynowanym szer- 

w Westend od wczesnego rana ~mierzom USA, stają nasze „ku-
cyki" biada jednak temu, kto 
by szacował ich umiejętności 
szernrercze według wzrostu!

Amerykanie, murowani fawo­
ryci, wkrótce się o tym przeko-

do późnej nocy rozbrzmiewa do­
nośnymi okrzykami szermierzy, 
a drewniana, akustyczna hala 
wygrubia rozemoc jonowane
walką głosy, przemieniając cie­
niutki nawet tenorek do roz- nują na własnej skórze. Pro- 
miaróic potężnego basa... Podob-1 wadzą początkowo 2:1, ale za 
no takie pokrzykiwanie sobie ; 'Kiiko minut stan meczu brzmi 
pomaga, dodaje ducha, zachęca ■ 2:2 Po yodzin e walki — ideał-
do ataku, o na przeciwnika dzia-

W walkach szablistów a wejście do finału
decydujący głos mieli niestety sędziowie

Polscy szermierze przegrali z USA i Włochami
HELSINKI 30.1 (tel. wł.). Pol­

scy szabliści, którzy- zakwali­
fikowali się do półfinału druży- 

1 nowego turnieju olimpijskiego, 
stanęli w środę do ciężkiego 

' spotkania ze zdobywcą brązo­
wego medalu na Olimpiadzie 

: Londyńskiej — drużyną USA. 
Po dramatycznych, pełnych 
emocji walkach, Polacy prze­
grali 6:10.

Nasza młoda drużyna zapre-
zentowała się jednak

’ dobrze 1 była równorzędnym
bardzo | maskę,

najlepsi zawodnicy obu drużyn 
— Polak Zabłocki 1 Ameryka­
nin Worth. Zabłocki z miejsca 
idzie do ataku i szybkimi, peł­
nymi dynamiki, fleszami zdo­
bywa prowadzenie 2:0. Ame­
rykanin walczy bardzo ostroż­
nie i udaje mu się wyrównać 
a następnie objąć prowadzenie 
3:2. Zabłocki nie rezygnuje jed­
nak ze zwycięstwa wyskakuje 
do przodu i trafia Wortha w

mosfery meczu potęgowanej l przegrywają nie wytrzymują*; 
nie zawsze słusznymi werdyk- nerwowo.
tami sędziów i przegrywają Pomimo doskonałej postawy 
większość walk bardzo wyso- I Polaków, Włosi wygrywają 
ko. Twardckens z Kwartler 0:5,1 ■ ■ -
Suski z Byilas 0:5. Pawłowski z 
Worth 3:5, Twardokens z Tre- 
wes 2:5 i Suski z Kwartler 4:5.

Jeszcze jeden punkt dla Pol­
ski zdobywa Zabłocki zwycię­
żając Nyilasa 5:3.

mecz 11:5.

i przeciwnikiem, a o zwycięstwie 
I Amerykanów zadecydowały nie 
| tyle ich większe umiejętności 
ile stronnicze werdykty części 
sędziów, faworyzujących w wi­
doczny sposób zawodników 
USA.

PROWADZIMY 4:3
W spotkaniu Pawłowski — 

Kwartler na skutek orzeczeń 
niektórych sędziów nie uznano 

I Polakowi 6 kolejnych tuszy, 
i umożliwiając Amerykaninowi 
[wyrównanie na 4:4. Doskonale 
| usposobiony tego dnia Polak, 
trafia jednak szybkim, bezspor- 

[ nym fleszem, wygrywając 5:4. 
Po tej walce Polska prowadzi­
ła 4:3.

Wyrównanie dla USA zdobył 
Nyilas zwyciężając najsłabsze- 
। go z Polaków Twardokensa 5:3. 
। Na planszę wchodzą teraz

widzą" tuszu.
jednak sędziowie „nie TRUDNE SPOTKANIE

To samo powtarza się przy 
następnym ataku Polaka. Na 
Zabłockim widać zdenerwowa­
nie krzywdzącymi werdyktami 
sędziów. Polak walczy teraz 
niepewnie. Wykorzystuje to 
Amerykanin i fleszem zdobywa 
piąty tusz, wygrywając spot­
kanie 5:3.

NIESPORTOWY GEST
Po walce Zabłocki podchodzi 

do Amerykanina i podaje mu 
rękę, lecz ten demonstracyjnie 
odwraca się. To niesportowe za­
chowanie się Amerykanina wy­
wołuje energiczne protesty pu­
bliczności.

W następnej walce Pawłowski 
zwycięża Trewesa 5:2 i po raz 
ostatni stan meczu jest remiso­
wy 5:5. Od tej chwili nasi mło­
dzi, niedoświadczeni zawodnicy 
nie wytrzymują nerwowej at-

Tak więc mecz kończy się 
zwycięstwem USA 10:6. Druży­
na polska, aby wejść do finału 
musiała teraz pokonać Włochy 
co było Bardzo trudne, biorąc 
pod uwagę, że Włochy zdobyły 
na poprzedniej Olimpiadzie 
srebrny medal a na mistrzo­
stwach świata w 1951 r. zajęły 
2 miejsce.

Nasi szabliści nie peszą się 
jednak sławą i rutyną przeciw­
ników i już w pierwszej walce 
zastępujący Twardokensa Pa­
wlas, odnosi niespodziewane 
zwycięstwo nad Nostini 5:3. Po­
lacy walczą bardzo ambitnie, 
demonstrując bogaty repertuar 
cięć, jednak widać wyraźnie, 
że nie mają oni doświadczenia 
potrzebnego w poważnych spot­
kaniach. Większość walk nasi 
szabliści mimo prowadzenia 
jednym — dwoma tuszami,

NAJLEPSZY PAWŁOWSKI
W naszej drużynie najlepiej; 

wypadł Pawłowski, który po­
konał doskonałego Ferrari 3:2: 
oraz Zabłocki zwyciężając No­
stini 5:4 i Dare 5:1.

Porywającą walkę stoczył Za­
błocki z trzykrotnym mistrzem, 
świata i wicemistrzem Olimpia­
dy Londyńskiej Pinton. Włoch 
prowadził już dwoma tuszami, 
Polak poszedł jednak wspaniale ■ 
do ataku, stosując pełne dyna­
miki flesze, przed którymi 
mistrz świata nie potrafił zna­
leźć obrony. Zabłocki wyrów­
nuje na 4:4 i jest w dalszym 
ciągu w ataku. Jeden z takich 
ataków Włoch uprzedza i trafia 
przcdcięciem wygrywając 5:4.

Punkt dla Polski zdobył jesz­
cze Suski zwyciężając Darre 
5:2.

Ostatni mecz półfinałowy w 
grupie I między USA a Anglią 
zakończył się zwycięstwem 
USA 9:5.

Tale więc do finału weszły a 
grupy I Włochy i USA.

W. Zróbik

Chychla

Grzelak

la trochę onieśmielająco.
Jest dziś no co patrzeć w ha-

ny remis 5:5 przy stosunku tra­
fień 36:36.

Idealny remis... Polska powin-i m i.i HMiiny tkiiws... ruimu i/uwm-
lt w Westend. Na czterech plan- ^adzii n„jmniej 7:3.
ewn fnr'n no rnwnnr*ffSlUP _ ' . ..szach toczą się równocześnie Q nie 0U)nd2i obluinić 
drużynowe spotkania połfmalo- tT.eba niektórych gqdzióWi gpe. 
we w królowej wszystkich bro-, ,h si w dawanin
ni - w szabli: Co nazwisko na „isuc-ciwycll deCyrji. Tu> w 
tablicy — znane, co szermierz,■ - . ■ •
to po czterdziestce — starzy ru­
tyniarze. Osiem drużyn zakwa­
lifikowało się po. wyczerpują­
cych eliminacjach i ćwierćfina­
łach — do półfinału, między ni­
mi takie potęgi szermiercze jak 
Węgry, Włochy. Anglia, Amery­
ka, Francja, i in.

Wśród tych zwycięskich asów 
uwijają się czterej chłopaczko­
wie: Zabłocki, Suski, ‘Pawłow­
ski i Twardokens. Łączny wiek 
całej czwórki — 84 lata. tj. tyle, 
ile lat ma połowa drużyny ame­
rykańskiej

Właśnie zaczyna sie mecz Pol-
ska Ameryka. Naprzeciwko

’ szermierce, dużo zależy od su- 
i menia sędziego: akcje odbywa­
ją się błyskawicznie, ledwie o- 
kiem uchwycisz — atak - ripo­
sta - kontrriposta... Sędziowie 
naradzają się, arbiter główny 
analizuje akcje: atak z prawej 
— tak. to Pawłowski pięknie 
trafił, wszyscy widzieli, nad 
czym się tu właściwie naradzać?

Jeden sędzia boczny mówi: 
„nie widziałem’', drugi — to 
sarno (po cóż więc są, skoro nic 
nie widzą?). ,

—, Później nastąpiła riposta — 
odtwarza dalszy ciąp akcji sę­
dzia główny. Owszem, nastąpi-

!a, ale już po trafieniu... sędzia 
z Eointu stwierdza, że ripostę 
widział.

— Touche a droit! — konklu­
duje' wjęc sędzia główny, sam 
trochę zaskoczony tym orzecze­
niem jego pomocnika i zamiast 
przy nazwisku Amerykanina, 
„jedynka" wyskakuje przy na­
zwisku Pawłowskiego, ogłasza­
jąc wszem wobec, że to... Po­
lak został właśnie trafiony!

Takich pomyłek było w me-1 
czu Polska — Ameryka dużo, I 
bardzo dużo. Zwłaszcza sędzia z! 
Egiptu brał na Polakach re- i 
mani, mszcząc się za wyelimi- [ 
nowanie przez Polskę szablistów 
Eg ptu.

Trudno jest walczyć na dwa 
fronty z dobrymi przeciwnika­
mi, i ze złymi, nieuczciwymi sę­
dziami. Przeciwnika pokonasz, 
sędziów — nie... Przebolejesz je­
den ukradziony ci tusz, drugi, 
ale gdy w ciągu jednej jedynej 
walki „nawala" ci aż cztery tra­
fienia — nerwy mogą zawieść...

Rozchmurzcie czoła półfinał 
na Olimpiadzie, znalezienie się 
w końcowej ósemce, to już bar­
dzo dużo, jak na wasze 84 lata 
i związany z tym brak rutyny 
międzynarodowej. Na następną 
Olimpiadę będziecie dobrzy, wy­
gracie nawet z... sędziami!...

Zb. Dutkowskl

I

1

W Otanicml odbyło się uroczyste wręczenie odznak zasłużonym mistrzom sportu. Sioją od lewej: Tobola (przemawia) 
Rakoczy, Vcrcy, Szymura, Gremlowski, Stawczyk i Morończyk.

Foto Zygmunt Wdowiński CAF,



Nr 84Btr. | PRZEGLĄD 5POKTOWT

Łos_do góry
Nareszcie nauczyli się losować!
Z wyjątkiem Gościańskiego, który wpadl od razu na Soczikasa 

(wpadł, ale zaraz wypadl), wszyscy nasi bokserzy wyciągnęli 
dobre losy. Na loterii co piąty wygrywa, na Olimpiadzie co dru­
gi, tak icięc, z 10-ki naszych reprezentantów 5 wygrało! Ta 
piątka zdała egzamin na piątkę. A erą^cji było dużo. Co Kukier 

i Kudłacik przegrał, to Niedźwiedzki i Antkiewicz wygrał. Po­
tem Chychła ho! ho! a potem Gościański k. o.

Grzelak jak zwykle ospale wygrał, a Nawara jak zwykle nie-juh. <.u.yb.lłz (Jojjuic LfiyyiUl, u iiuiuuiu jur- AixyMC nic 
zasłużenie przegrał. Teraz znów dowiaduję się, że Niedźwiedzki
przegrał, ale zaraz potem Drogosz wygrał.

Polacy wysoko wygrywają na ringu olimpijskim
Zwycięstwo Bułakowa nad Pozzalim i Tormy nad Gage

HELSINKI 30.7. (teł. wł.) Prze-1 uderzanie głową, ale wciąż nie 
żywamy już trzeci dzień olim- decyduje się na udzielenie na- 
pijskiego turnieju pięściarskiego. I pomnienia. Rundę' wygrywa 
Zawodnicy, którzy przebrnęli! ząów Drogosz, różnicą już jed-

gu, wysoko pokonał 8chnm 
(Saara).

Marokańczyk Ventaja wyka­
zał dobrą formę i silny cios w 
spotkaniu z ambitnym Paki­
stańczykiem Graeve.

Zachara spotkał się z Połud­
niowo - Koreańczykiem Sn,

przez pierwsze eliminacje noszą na'k mniejszą — 1 pkt.
na sobie ślady poprzednich bo- [ W przerwie sędzia ringowy 
jów. Wielu z ąoich walczy dzi-; Anglik Mason idzie do rogu Bra- 
siaj z plastrami, okrywającymi I zylijczyka i zwraca mu znów u-j ------
rozbite luki brwiowe, kilku ma. wagę, że w razie następnego । który w Londynie przegrał z 
porządnie podsiniaczone oczy.; uderzenia głową otrzyma na- Antkiewiczem. Czechosłowak 
Mimo to walki są nadal zacię-: pomnienie. | był szybszym pięściarzem, ata-

każdy daje z siebie wszyst- ]

Gdyby więc udało się pierwszy dzień turnieju olimpijskiego , dy,
by przejść do następnej run- 
by pozostać w turnieju.

przełożyć na finał, mielibyśmy 5 medal’, a to już jest ogromny i 
sukces. Niestety, sędziowie pokrzywdzili nas i pierwszy dzień BULAKOW ZWYCIĘŻA 

MISTRZA EUROPYbj/1 uważany za start a nie za metę. ।
Trochę smutno nam się zrobiło na wieść o porażce Nawary, W środę przed południem roz- 

ale nie zapominajmy, że nasz .średni przegrał z Pakistańczykiem, poczęto walki w 18 kategorii 
a Pakistan reprezentuje najwyższą klasę... w hokeju na trawie. ‘ muszej. Najważniejszym spotka-1

niem tej kategorii była walka

pomn’enie. I był szybszym pięściarzem, ata-
W 3 rundzie Drogosz zaska- i ko^ał ^nymi seriami i wy­

kuje Brazylijeżyka zmianą walkę w-yrazme.
taktyki. Teraz już nie tylko WOHLERS UZNAŁ

' WYŹSZOSC ANTKIEWICZA prawym sierpem, ląduje na [

lewy prosty Niemca i znów sam 
przechodzi do przeciwnatarcia. 
Niemiec wyraźnie słabnie. Po 
jednym z sierpów Polaka aż 
przysiada na linach. Zaczyna 
się jednak „kleić", obejmuje 
Antkiewicza swymi djugimi rę­
kami, zmusza go do szarpani­
ny. w której i Polak traci siły.

Rundę wygrywa znów wyso­
ko Antkiewicz.

W ostatnim starciu Polak 
utrzymuje inicjatywę, chociaż 
widać, że wyczerpały go po­
przednie rundy. Mimo to z 
wielką ambicją raz po raz po-

szczęce Galasso. Drogosz sam ", - er. .„„i I kiewicza, płowowłosy Niemiecprzechodzi do ataku i atakiem। Wohlers t lk p ' chwilę 
tym dezorientuje przeciwnika.; przypus’cz^j że jego długie rę-
Walka jest teraz bardzo zacię- ce zapewnią mu przewagę nad 

ta. Brazylijczyk znów uderza i Polakiem. Antkiewicz zbił

Wyższy o pól głowy od Ant- nawia ataki, raz po raz odska-

: Bulakow Pozzall (Włochy), głową, sędzia decyduje się wre- ; pierwszy prosty Wohlersa i wy-
szcie dać mu napomnienie. W puścił sierp na szczękę Niem-

kuje od klinczującego Niemca 
i po lewym prostym lokuje pra­
wy sierp.

Po jednym z takich ataków 
Wohlers zwisa na linach, przy­
siada, ale sędzia zamiast roz­
począć liczenie, odsuwa tylkoOlimpiada zbliża się ku końcowi, podobnie zresztą jak nasze . Pięściarz radziecki już w 1 r. szcie dać mu napomnienie. 1. ,ia iucju-

gimnasty-zki i szerrreerki w klasyfikacji indywidualnej. ; uzyska! przewagę, która wyraź-‘kilka chwil potem jednak An-|ca. Polak utrzymuje już ińicja-! Antkiewicza mówiąc „break".
Zawodnicy rozchodzą się powoli, jak Osiński w otegu mara- nie wzrastała w drugiej. Ciągłe glik chce wyrównać szanse i iywę do końca rundj’. Jego le-| Nie może to już .jednak zasz- 

tońskim. ataki z półdystansu osłabiły mi- daje Drogoszowi napomnienie za we trafiają często, zwłaszcza w '■ kodzie Polakowi. Kończy on
Jeszcze gwizdek sędziego rzuci piłkarzy do walki finałowej, strza Europy w .3 r. lak. że sla- trzymanie.

a nie wstrzyma jak Macha, na gwizdek koszykarze pobiegną za niał się na nogach i z trudem zwrócił mu
piłką a nie zatrzymają się. Cześć naszyci’ zawodników spieszy dotrwa! dj końca.
na statel:, aby nie spóźnić się jak Szajewski na walkę. Ale tcilać । Zwycięstwo Bułakowa 
ich będziemy bardzo serdecznie. Zrobili wszystko co mogli. ' jednogłośne.

chociaż raz 
na to uwag.

i W połowie starcia Drogosz za- 
bylo'czyna zdradzać objawy zmęcze-

tylko korpus, 
: Niemca.

Od czasu do czasu

wyraźnie osłabia ‘ walkę celnym sierpem i sędzio- 
I wie punktowi jednogłośnie

Amerykanina Bickle, imponu­
jąc rozmaitością ataków ii wiel­
ką żywiołowością.

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA
Zasuchin atakował bez przer­

wy Reardcna, zdobywając w 
pierwszym starciu spory zapas 
punktów. W drugim walcząc 
trochę nieostrożnie, pięściarz 
radziecki nadział się na kontrę 
Anglika i padl na deski. Po­
derwał się jednak błyskawicz­
nie i przeszedł do kontrataku, 
w którym zasypał Reardona 
gradem ciosów.

Pa jednej z takich serii An­
glik odpoczywał na deskach do 
„8". W 3 r. utrzymała się na­
dal wysoka przewaga pięścia­
rza radzieckiego, nic też dziw­
nego, że gdy sędziowie przy­
znali zwycięstwo Reardowi, na 
sali wybuchła burza słusznych 
protestów, które już jednak nia 
mogły niestety zmienić faktu.

80 najlepszych 
pięściarzy 
Igrzysk
Kto z kim walczy 
w ćwierćfinałach

HELSINKI 30. 7. -(tel; wŁ).
W wyniku ‘ zaciętych,' trzy­

dniowych spotkań olimpijskiego - 
turnieju bokserskiego dopro- ’ 
wadzono już rozgrywki do 
ćwierćfinałów. Zestawienie par 
w poszczególnych wagach jest 
następujące: •

waga 
zach) -
Dower (Anglia)

musza: Basel (Niem. 
- Clauscn (Norwegia);

Bulakow

„cepy" Poloka wstrząsają
szerokie przyznają mu zwycięstwo.

i nia. Walczy jednak bardzo am- Wohlersem, który chwilami sto-
A niektórzy nawet znacznie mniej. Ale to już tylko pretensje Dobrą walkę stoczył w tej ka-, bitnie i nie daje się zepchnąć suje podwójną gardę, by opu- 

; tegori i Rumun Dobrescu, który; Brazyli jeżykowi do defensywy. | śclć ją w ułamek sekundy po- 
wyraźnie pokonał Szweda Jo-j Drogosz spotka się w ćwierć- | tem, po otrzymanym dla odmiu- 
hanssona, rzucając go w 1 r. do -finale z silnym przeciwnikiem 
„8" na deski. |— Włochem Caprari.

Rumun narzucił wysokiemu! innych spotkaniach w 
Szwedowi walkę w półdystan-' piórkowej Erdei, atakując od 
sie. w którei atakował szybki- Pierwszego do ostatniego gon-

satyryka, który spodziewał się znacznie więcej po strzelcach, 
szermierkach i piłkarzach.

Następną walkę stoczy 
Antkiewicz w ćwierćfinale z 
Anglikiem Reardonem, który 
najzupełniej nlezasłużenie u-

JÓZEF PRUT KORSKI

Koszykarze ZSRR
weszBS do finału

sie, w której atakował szybki-

ny prostym w żołądek.
W 2 r. Niemiec usiłuje po 

gongu zaskoczyć Antklewciza 
atakiem. Ale atak ten jest zbyt 
anemiczny. Znów Polak zbija

znany został 
Zasuchina.

zwycięzcę

W wadze lekkiej ładną walkę 
stoczył Bolognesi (Włochy), któ­
ry będąc w 1 rundzie na des­
kach potrafił jednak pokonać

CHYCHLA I TORMA 
WYGRALI ।

Wieczorem z Polaków wal­
czył tylko Chychla w w. pół- 
średniej. Miał on za przeciw­
nika wysokiego, dobrze zbudo­
wanego Meksykańczyka Da­
valos, którj' miał od Polaka 
większy zasięg ramion. Walka 
rozpoczęła się atakami Dava-
losa. Bił on dystansu.

mi, silnymi seriami.
Brat zawodowego mistrza śwla 

ta w wadze koguciej — Towell 
miał wiele kłopotów z szybkim 
i ambitnym Filipińczykiem

Wysoka klasa bokserów ZSRR
HELSINKI 30. 7. (tel. wl.). —l Ostatnim meczem półfinałów

Środa była ostatnim dniem pół-1 byio spokanie Związku Radziec- Asunclon który zaskakiwał A- 
finalowych rozgrywek w koszy- | kiego z Chile. W pierwszej po-' sz’ybkimi sierpami
kówce. Po dzisiejszych rozgryw-: Iowie spotkania Chilijczycy sta- ’ . _ . .z prawej. Towell wygrał stosun­

kiem głosów 2:1. Jego najsil-

Czterech w ćwierćfinałach to dużo
kach do finału zakwalifikowały' will zacięty opór, potrafili na-1 
się drużyny Argentyny. Stanów Iwet z 20:10 wyrównać na 26:26 n uluJ 
Zjednoczonych, Urugwaju i co było zasługą znakomicie idą- nowanv t mocny lewy prostv, 
Związku Radzieckiego. cego na przeboje Bermedo. Dni-. . . ....

Sensjacją dnia stało się zwy-! ga połowa meczu ma już jednaki
clęstwo Bułgarii nad Francją.! Inny przebieg. Wspaniałe ataki (

niejszą bronią Jest dobrze opa-

ma jednak poważne luki w gar­
dzie.

Półfinalista Olimpiady lon-

ale mamy większe ambicje
. Dokończenie ze sir. 1 Jedną z 

dzianek,
największych nlespo- 

gdyby rozstrzygnął wal-
Obie drużynj' zresztą walczyły: zawodników radzieckich ktero- . .
ze sobą już wtedy, kiedy było ! wane przez fenomenalnego Kor- dyńskiej Południowo - Ko - j 
wiadome, że Bułgaria nawet । kija w krótkim czasie doprowa- : reanczyk “an wygrał wpraw- 
w razie zwycięstwa nie wchodzi I dzl!y do rezultatu 61:49. Końco- d^e z Mazumdarem (Indie). |

• ■ - • ' -...... ale pokazał boks prymi- i

dyńskiej Południowo

do finału. W tej
garzy okazali prawdziwą ambi-

sytuacji Bul-wym zrywem Chilijczycy zamie-
rzali poprawić wynik. Udało sic tywny, oparty tylko na

nie doszedł Tormy. W walce kę na swą korzyść.
z Tormą, spokojnym stratę- | Zwycięzca tej walki spotka 
glem ringowym, bokser amc- ' się w półfinale z Niemcem Hel- 
rykańskł nie miał wielu szans ; dcmannem lub z Holendrem 
na zwycięstwo. | Lindemannem.
Bardzo wysoki poziom tech- i W górnej połówce faworytem 

Indii niczny reprezentują bokserzy ' jest Szczerbakow.

prymi- i
sile fi- *gai z,/ uua/.uij jji awuai vvq amui f «*1 pupav» ic wyiiiA, uuan; on. ,

cje i wolę walki. Francuzi pro-! to im jednak zaledwie na chwi- z”CzneP , Reprezentant -----  .......... ...----- . ;
wadzili wprawdzie do pauzy : le. Dwa kontrataki drużyny ra- kontrował. raz na- Poludnimvo - afrykańscy^ Gubi ,
39:23 — po pauzie jednak opa-' dzieckiej i koniec spotkania. W 2 rundzle Mana, ;ch natomiast słaba odjKi - c bwcJ MCBU U1UB
dli z sił, załamali się, Bułgarzy Zwycięża Zw. Radziecki 78:60 na ?e^kL ,je^nak, os,ak!- i na oos)'- ^1°51 ob" ! jest tak samo 8roźny JEk P™0

- - ! --- — l opuścił gardę i skończył walkę | loty w porównaniu z turmejem , |atv w ćwierćfinale Szczerba-
półfinało-' bardzo wyczerpany. io mistrzostwo Europy w Mc- ■ — -zaś grając swe najlepsze spotka- ' (41:30).

nie turnieju wyrównali, by wre-1 Wyniki spotkań o mistrzostwo Europy w

Szczerbakow nic nie stracił
ze swej bojowości. Jego cios

szcie uzyskać całkowitą przewa-1 wych: I grupa Bułgaria — Frań- i 
gę i zwycięstwo — 67:58. | cja 67:53 (39:23), Urugwaj —!

W dalszych spotkaniach St. । Argentyna 66:65 (39:31) — po i 
Zjednoczone z trudem pokona-: dogrywce. W II grupie ZSRR ; 
ły nadspodziewanie dobrze wa1-| wygrał z Chile 78:60 (41:30), a 
czących Brązy li jeżyków — U-I USA pokonały Brazylię 57:53 j 
rugwaj zaś po bardzo zaciętej (24:26). I
grze wysrał z Argentyną. JB.

__  __ । diolanie. Francuzi za wyjątkiem 
NIEDŹWIEDZKI ULEGA Ventaia nie mają żadnej wlel- 

HAMALAINENOWI I kjej indywidualności. Jest to 
W koguciej Garbuzow' drużyna na przeciętnym pozio-

(ZSRR) wygrał jednogłośnie z mie-
Meksykańczykicm Maciasem, 
chociaż zwycięstwo przyszło

| kow spotka się z Włochem Ves- 
covL Większe szanse w tej wal­
ce ma Szczerbakow.

GRZELAK KANDYDATEM 
NA ZŁOTY MEDAL

Pierwsze medale w kolarstwie
HELSINKI, 30. 7. (tel. wt). Ćwierć- 

finały na 4.000 m na torze w kon­
kurencji drużynowej wygrały ko­
lejno: Afryka Południowa — 4.50,6. 
Włochy — 4.50,7, Anglia — 4.52,2 i 
Francja — 4.54,7.

W pierwszym półfinale Włochy

W sprincie na l.ooo m ćwierćfina­
ły wygrali: Potżernheim (Niem. 
zach.) — 11.0 (czas ostatnich soe m). 
Peacock (Ang.) — 11.7, Saochl (Wl.) 
— 12,0 I Cox (Austr.) — 12,5.

pokonały Anglię w czasie 4.45,7, a j kwalifikowali się SncchT, 
w drugim — Afryka Południowa zwycięzca repasażu Po
zwy cięży la Francję w 4.52,2.

W finale zwyciężyły Włochy — 
«.4C.I przed Afryką Południową — 
B.53,5, zai Anglia zwyciężyła Fran­
cję, osiągając czas 4.51,5 l zdobyła 
brązowy medal. Mistrzowska dru­
żyna Włoch startowała w składzie: 
Mcsslna, De Itossl, Morcttinl 1 Cam­
pana.

(Poł. Afryka) 1 Dobrasen (Rumu­
nia).

W koguciej w dolnej połówce 
zebrała się doborowa stawka: 
Garbusów (ZSRR), Majdloch 
(CSR), HSmlliilnen (Finlandia), 
Von Gravenitz (Pol. Afryka).

Z tej czwórki wyłoni się pra­
wdopodobnie przyszły zwycięz­
ca olimpijski. W górnej połów­
ce najgroźniejszym żywiołowym 
bokserem jest mistrz Europy, 
Włoch DalPOsso.

W lekko-półśrednlej finalistą 
w górnej połówce powinien być 
bokser radziecki Mlednow, albo

Chychła nie potrafił początko­
wo, zbijać jego ciosów. Pod ko­
niec pierwszej rundy walka 
wyrównała się. Chychła prze­
szedł'do ataku, ale-wpadał czę­
sto w zwarcia i nie potrafił 
rozstrzygać ich na swoją ko­
rzyść. Runda miała przebieg 
remisowy.

W drugim starciu Davalos 
walczący nadspodziewanie do­
brze przejął inicjatywę, ata­
kował Polaka, bił dużo pro­
stych na korpus. Chychła nie 
mógł jakoś przejść do półdy- 
stansu, jego ciosy pruły po­
wietrze 1 zaledwie tylko kilka 
razy zdołał zahaczyć Dsvalosa 
podbródkowymi. Minimalną

(ZSRR); Dobrescu (Rumunia) — 
Broocks (USA); Han Soo An 
(Korea) — Toweel (Afr. Poł.).

kogucia: Kang Joon Hoo (Ko- 
iea) _ Moore (USA); Dallosso 
(Wlochv) — Mc Nally (Irlan­
dia); Majdloch (CSR) — Garbu- 
zow (ZSRR); Hamaiaiuen (F.n- 
landia) — Gravenitz '(Air. Pol.);

piórkowa: Caprari (Wiochy) — 
DROGOSZ (Polska); Brown 
(USA) — Ventaja (Francja); 
Walters (Kanada) — Leisching 
(Afr. Pol.); Erdei (Węgry)—Za­
chara (CSR);

lekka: Pckkanen (Finlandia) 
— Matute (Wenezuela); Bolog­
nesi (Wlochv) — Juhasz (Wę­
gry); ANTKIEWICZ (Polska) — 
Reardon (Anglia); Bonettl (Ar­
gentyna) — Fiat (Rumunia). '

lekkopółśrednla: Malenlus — 
(Finlandia) — Patemotte (Bel­
gia); Weisman (Francja) — 
Miednow (ZSRR); Webster (Afr, 
Poł.) — Adkins (USA); Milli- 
gan (Irlandia) — Vlsintin (Wło­
chy).

pólśrcdnla: Tunako (Filipiny)' 
— Jorgensen (Dania); Szczerba­
kow (ZSRR) — Vescovi (Wło- 
chy); Torma (CSR) — CHY­
CHLA (Polska); Heidemann 
(Niemcy) — Linnemann (HoL);

lekkośrednia: Van Scbalvyk 
(Afr. Poł.) — Schiippner (Niem-. 
cy); Tiszln (ZSRR) — Cavalhie- 
ro de Jesus (Brazylia); Spasow

i (Bułgaria) 
: Mazzinghi 
(Ang.);

Papp (Węgry)!
(Wł.) 5 — Herrcra

przewagę w 
Meksykanin.

W trzeciej 
przeciwnicy

tym starciu miał

rundzie obydwaj 
byli bardzo wy-

czerpani, Davalos wyraźnie zre­
zygnował już z atakowania, ale

średnia: Patterson 
Jansen (Holandia); 
(Australia) — Sjólin 
Wemhoner (Niemcy) 
Iow (Bułgaria), Tita

i Sentimenti (Wł.);

(USA) — 
Madigan

(Szwecja); 
— Niko^ 
(Rum.) —

półciężka: Pierow (ZSRR) 
i Alfonsetti (Wiochy); Pacenza

Francuz Weismann. Na dole i pchali i trzymali.-

i Chychla już nie miał siły na (Argentyna) — Grotone (Brazy- 
zadanie niebezpiecznego ciosu, I lia); GRZELAK (Polska) — Lea 
który mógłby skończyć walkę I (USA): Siljander (Finlandia) —« 
przed czasem. Obydwaj dużo ' Kistner (Niemcy);

ale w o- | ciężka: Soczikas (ZSRR) —•
bardzo groźnymi są Vlsintin | gólnym przekroju lepszym bok- i Nieman (Afr. Poł.); Sandera

serem był Chychła. który czę- ! (USA) —• DI Segni (Włochy); 
ściej i szybciej trafiał. Sędzio- Koski (Finlandia) — HeOtu (Au- 
wie ogłosili jednogłośnie zwy- stralia; Klismanic (Jug.) — Jo­
ci ęstwo Polaka. 1 hansson — (Szwajc.).

Przeciwnik Chyćhły w ' UWAGA:

(Włochy) i Południowo-Afrykań-
Grzelak ma za przeciwnika । czyk — Webster.

- - - - , rut/.HMLi . Amerykanina Lee, flegmatyoz-
po twardej walce. Zwłaszcza l nego Mulata z USA, o którym1
w 2 r. Mcksykańczyk kilka-1 Ogromny postęp zrobili bok- ■ nie mozna powiedzieć, że jest 
krotnie potrafi! ulokować pra- serzy rumuńscy. Nie są on! juz bokserem o wysokich walorach, 
we sierpy. - tylko zabijakami z pełnjm tem- । jegt bojaźliwy i słaby teclmicz-

W 3 r. Garbuzow po amblt-' psramentem i podciągnęli się ; nje crze]ak powinien z nimwy-
ncj końcówce zapewnił sobie , znacznie technicznie. Dobrescu. grać naturalnie jeśli będzie
zwvciestwo I Fiat 1 Tlta mogą lurn!P‘ ' walczył lepiej niż w walce ell-

I in bardzo daleko. Wbrew ocze- minacyjnej z Austriakiem Pfit-
Pp7 scherem. Liczymy na Grzelaka

BOKSERZY RUMUŃSCY 
POCZYNILI POSTĘPY

! ju bardzo daleko. Wbrew ocze- 
Majdloch pokona! Figueora । k'waniom słabiej niż na r"- 

w półfinałach zwyciężyli: Bacchl (Porto Rico), który walczył nie- ■ przedniej Olimpiadzie walczyli kldr„ powinien się rozgrzać po 
~ -7 >!_•’•. D? ^^'rjysto. bijąc często nasadą dło- । Węgrzy. Poza Pappem jeden pierwSzej walce i nabrać zaufa-

pótzernhelm. ni. Pięściarz czechosłowacki, tylko Juhas ma szanse na ooj- . nja w swcje sj[y. Lge nje ma 
‘ w mimo zwycięstwa, nie wykazał ście do finału. i silnego ciosu, tak, że Grzelak

। najlepszej formy. I Polacy jak już wspomnle I- । nje musj obawiać się jakiejś nie-
w ćwlerćflna- I n11ninn Zlatam nrzeerał no śmy nie sp-

który wyeliminował Peacock'a

W lekko-średniej Jest urodzaj 
na bombardierów. Najlepszy jest 
bezspornie Węgier Papp, który 
ma w swojej połówce ćwierćfi­
nałowej za przeciwnika Bułga­
ra — Spasowa.

O prawo zwycięstwa nad Buł­
garem może pokusić się Włoch

ćwierćfinale Czechosłowak Tor- I w zestawieniu powyższym 
ma stoczył wspaniałą walkę z 'sprostowaliśmy wszystkie po* 
Amerykaninem Gage. Torma i myłki, jakie zaszły poprzednio
od pierwszej ’ chwili walki prze- na -skutek złego odbioru.
jął inicjatywę, zbijał dosko­
nałe niebezpieczne , prawe 
proste Gage i przez całą run­
dę sam nie zainkasował ani je­
dnego ciosu, punktując bez­
ustannie lewym prostym. Przez 
dwie następne rundy przewa­
ga Czech osłewaka wzrosła je­
szcze bardziej. Walkę skończył 
on bezspornym zwycięstwem.

Dużego pecha miał Rumun 
Linca, który już w 1 min. wal­
ki z Heidemanem (Niemcy 
zach.) doznał kontuzji luku 
brwiowego i przegrał przez tko.

Efektowne zwycięstwo od­
niósł Szczerbakow. który zno­
kautował w 2 rundzie klasy­
cznym prawym sierpem dosko­
nałego pięściarza z Południo­
wej Afryki Van der Linde. By­
ło to jedno z najefekto-wniej-. 
szych zwycięstw w dotychcza­
sowym przebiegu turnieju.

W wadze lekkopółśredniej

Mazzlnghi, który rozporządza 
niezwykle silnym ciosem.

W górnej połówce wysoki po­
ziom reprezentują: Południowo- 
Afrykańczyk — Van Schalkwyk 
1 bokser radziecki — Tiszln.

W średniej u góry tabeli naj­
poważniejszym kandydatem na 
finalistę Jest Szwed Sjólin, u 
dołu Bułgar Nicolow 1 Sentimen­
ti (Włochy).

W ciężkiej Soczikas powinien 
mieć łatwą przeprawę z Połud­
niowo - Afrykańczykiem Ńierna- 
nem, a w półfinale spotka się 
z Amerykaninem Sandersem, bę­
dzie to właściwie finał w wa­
dze ciężkiej, bo w dolnej po­
łówce są słabsi bokserzy, a fi­
nalista powinien się wyłonić po 
walce Koski (Finlandia) — Jo- 
hansson (Szwecja). Johansson 
podczas walki z Netuką (CSR), Miednow (ZSRR) f Ambruś 
nie wykazał walorów, których । (Rumunia) doznali w 3 rundzie 
od niego oczekiwano Jest.to, iednocześnie . kontuzji Iuków
bokser typu kunktatorskiego. brwio ch } sędzia przerwał 
Ma duże zaufanie do swego oo-1 B zwycięzcą ogłoszono 
su, a!e mało do własnej odpor- a<fe dQ momen. 
noscl Dlatego walczy nieco bo- Mled7owa.
jaźllwle.

Jeny Zmarzlik I W. Gołębiewski

31 lipca 
w Helsinkachjak już wspomnle'1- 

Rumun Zlatani przegrał po'smy nie spraw iii .
Włochy - Australia — iu'j zaciętej walce ze znacznie wyż- Wpra’wpraw- 
Afryka Południowa — 10,5. Do pól- szym od siebie Poludmowo-A- . ćożcHmki
finałów zakwalifikowały sie oprócz frvknnryvkipm von Gravenitz. dzie KrawC/.jK i » • c • uivje !)«»«• ua-

rePaKn*y Belgla \ przeciwko Niedźwicdzkiemu praez ale bo pokonanie przj-puszczal-
' stanął P. Hamaiainen. zawodnik.' * taPtn^ bvli neg0 Slljandera, zktó-
Pfń’ ,v ,woi karierze nokona! k3™1 d"'och ostatnlcl1 ^11 , rym Grzelak w tych samych 

i iuż Kosnerczaka i Woźniaka i doskonali bokserzy radzieccy , Helsinkach wygrał przed pół
। juz Kasperczaka i Wozniaka i kandvdari na finalistów. I rokiem zdecydowanie, czy też

pokonanie Niemca Klstnera le­
ży całkowicie w granicach jego 
możliwości.

W drugiej połówce tej wal­
ki bokserami reprezentującymi 
wysokie walory są: Włoch Al­
fonsetti I Argentyńczyk Pacen-

Tandemy 2.00« mi 
lach zwyciężyły: T spodziewanej kontry.

Licząc na to po cichu, te 
Grzelak będzie w półfinale, am-
bicje nasze sięgają jeszcze da-

W jeździectwie drugi dsiefl

Tenisiści dobrnęli do ćwierćfinałów
Popławska wyeliminowana

kami tych dwóch ostatnich byli 
doskonali bokserzy radzieccy —

l który od lat pretenduje do mia- 
; na jednego z najlepszych Euro-

kandydaci na finalistów.
Niedźwiedzki dobrze zapisał

ŁÓDŹ 30.7 (tel. wł.). W roz- I W czwartek przewidziane są 
grywanych od trzech dni Mi- ćwierćfinały w singlu kobiet. : 
Btrzostwach Polski rozstawiona ' oraz trzecia runda singla męż- i

: — ------ «■- - -------—— . się na starcie, a następnie sta-
; pejeżyków, dawniej w muszej. ną) z ma!vrni szansami na suk-• * . , . . u qi z- mu»,' **“ -............-obecnie w koguciej. ceg przeciwkn rutynowanemu

Obaj pięściarze walczą z od- Hamaiainen‘owi. Kudłacik wal-

jako numer 2 Popławska zo- I czyzn. Po raz pierwszy w tym
! wrotnej pozycji. Przez pierwszą ] z bardz0 dobrym Weisman- 
, rundę trwa więc pojedynek pra- ---- r-.,- _■....

stała wyeliminowana
Tłoczyńską, co stanowi

wszechstronnego konkursu ko­
nia wierzchowego;

w szermierce eliminacje ros* 
grywek indywidualnych w szaf 
bil;

w koszykówce zakończenie 
półfinałów i początek rozgry­
wek finałowych;

w pływaniu skoki z wieży 
mężczyzn, eliminacje 400 m 
dow. kobiet, 1500 m dow, męż­
czyzn 1 200 m klas, mężczyzn, 
dalsze rozgrywki piłki wodnej, 
półfinały 100 m grzbiet, męż­
czyzn oraz finały 100 m grzbiet 
kobiet;

w kolarstwie 1000 m na czas 
ze startu stojącego 1 finały 
1000 m oraz 2000 m tandemy;

w boksie spotkania ćwierć­
finałowe.

Z Polaków na starcie zoba­
czymy Petrusewicza, Grem* 
lowskiego, szablistów 1 bokse* 
rów.

Do zwycięstwa zabrakłonern. 
mu^przez i roku w*finatach mężczyźni |^ać w?’c^ prostych. Niedźwiedzki. iiiu _ ,...................

naj- ! beda systemem każdv z każdym ' 8°™^ zasięgiem ramion, po- utalentowany boksernaj- ' będą systemem kaidy z każdym
•większą niespodziankę drugiej ‘ (czterech zawodników wyłonio- 
rundy singla kobiet. nych w ćwierćfinałach).rundy singla kobiet.

Popławska grała lękliwie,
niepewnie, szukając powodzenia 
jedynie w wymianie z głębi

Wyniki:

Kobicty: Tłoczyńską — Po-kortu. Dysponująca szybką pił- -------- . . ____ .,-----
ką Tłoczyńską, choć wyraźnie plawska 6:4. 4:6. 6:3; Panasiuk

szybkości. nad którą ten
powinien za.

. jedynek ten rozstrzyga na swą mocno popracować.
> korzyść. Starcie dla Polaka róż-,
I nicą jednego punktu. | SZANSE NASZYCH
| Po gongu do 2 rundy Finowie ■ PIĘŚCIARZY
. rozpoczynają natychmiast doping 1 jak przedstawiają się szanse 
swego ulubieńca. Hamaiainen naszych bokserów w dalszych

JAK JEST W INNYCH 
WAGACH

od swej przeciwniczki wolniej- — Bokowa 6:4. 6:1; Kubalanka 
sza, umiejętnie wykorzystywa-— Lamperska 6:0. 6:3; Rudow- 
ła jej niezdecydowanie. Mecz,ska — Lebiedzińska 6:2, 6:2: 
trwał ponad 2 godziny, co I Ryczkówna — Rudowska 6:4.
świadczy o jego zaciętości. 16:3; Jaśkowiakówna — Osta-

Basia Panasiuk bez trudu , szewska 6:2, 6:1;

rzeczywiście zrywa z bierną walkach turnieju. Drogosz ma 
taktyką wyczekiwania, przecho-:za przeciwnika w wadze piór- 
dzi do ataku. Robi to chaotycz- kowej Włocha Caprari. boksera. 
nie. aie garda Niedźwiedzkiego żywiołowego o silnym ciosie, 
jest dzisiaj słaba. Kilka szero- który dość łatwo rozprawił się1 
kich swingów ląduje na szczęce w walkach eliminacyjnych z Fi-

I A teraz zapoznamy się z u-
I kładem sił w tych wagach, w 
których Polacy zostali wyelimi­
nowani.

W muszej w górnej połowie 
bezspornym faworytem jest Bu-
laków, w dolnej zaś Toweel

rozprawiła się z Bokową lwi
ćwierćfinale spotka się z Ję- Mężczyźni: Piątek Ditrich 

- • - ;6:3. 6:1. 4:6. 6:1; Tłoczynski wdrzejowską. a Ryczkówna wy-i"-- — —„— ------  „ . ;
eliminowała Rudowską. Chytrowski 6:1. 9:7, 6:4: Radzio

W singlu panów odbyło się!— Tomaszewski 6:1. 6:8. 6:0, 
bez rewelacii. Piątek spotkał 6:4: Niestrój — Skonecki 4:6. 
się z Kwiatkiem, którego po ! 6:1, 6:1. 6:1: Fraszewski — Se- 
długich dyskusjach dopuszczono 
do turnieju. Tylko w pierwszym 
secie byliśmy świadkami lep­
szej gry. a Kwiatek zdumiewał 
chwilami kapitalnymi zagrania­
mi lub denerwował nonszalan­
cją. Seta wygrał Piątek 7:5, w 
dwu następnych zdecydowanie 
panował na korcie.

W środę kontynuowano rów­
nież pierwszą rundę gier po­
dwójnych.

brała 6:1, 4:6. 2:6. 8:10; Licis 
Bonisz 6:1, 6:0, 6:3.

Gra mieszana: Jędrzejowska. 
Bratek — Pajchlowa, Mańkow- 
wski 6:1. 6:1; gra podwójna 
Skonecki. Chytrowski — Koni-
kowski. Bul 6:2. 6:1, 6:2;

Polaka, ale zaraz przeżywamy i nem Niinivuori.
chwilę zadowolenia, gdy Niedż-' Jeśli Drogosz utrzyma się kon- 
wiedzki z kontry trafia dość sil- dycyjnie I nie ugnie się pod hu- 
nie. Radość jest jednak krótka, raganowym atakiem przeciwnl- 
Fin znów podejmuje atak i ka, jeśli przez trzy rundy po- 
wygrywa rundę. j trafi utrzymać się na dystans.

Spodziewamy się zdecydo- to otwierają się przed nim szan- 
. wanych ataków Niedźwiedź- se na zwycięstwo. V.owczas 

kiego w trzeciej rundzie. Rze- zmierzyłby się w półfinale ze 
czywiście Polak przechodzi do! zwycięzcą walki Brown (USA) 
ofensywy, niestety, zbyt fleg- Ventaja (Francja).
matycznie. Niedźwiedzki koń­
czy walkę za świeży, jak na 
olimpijski turniej, źle rozłożył

Bo-
Sa-rowczak, Mańkowski — Sa- | 

Waszkiewicz. Łuckiewicz 4:6, 
1:6, 6:3, 6:3, 6:3.

Ł

Dziś próbuje swych sil Petrusewicz
Gremlowski startuje na 1500 m
Piękny sukces Grumlowsklego, 

który na 400 m dow. uplaso­
wał się na 13 miejscu wśród 
najlepszych pływaków świata, 
podniósł nastroje w drużynie 
Polski. Istotnie, pływacy mają 
być z czego dumni: oto po raz 
pierwszy w historii naszego pły- 
wuctwa Polak znalazł się wśród 
czołowych zawodników, zosta­
wiając za sobą takie „znakomi­
tości" jak Marshall, rekordzista 
świata na tym dystansie. Ber- 
nardo (Francja), Yosue Tanaka 
(Janonia). Kettesi (Węgry). Dro- 
biński (ZSRR). Yantorno (Ar­
gentyna). Może być dumny Grem 
lowski, ma wszelkie podstawy 
do radości jego trener, Jerzy 
Królik.

GremlowsM startować będzie 
■w dniu dzisiejszym w elimina­
cjach na 1500 m dow., i, są­
dząc po jego wynikach na 400 
metrów, ma wszelkie szanse n*

poprawienie swej pozycji rów­
nież na tym dystansie. W elimi­
nacjach na 200 m klas, weźmie 
udział — Marek Petrusewicz.

Wrocławianin przed wyjaz­
dem na Olimpiadę „odgrażał

siły, za wiele zarezerwował na
koniec, nie dążąc od początkui Leischmga.

________________i i ... W wadze

Piękny sukces Francuza Boiteux
Boniecki zupełnie zawiódł

HELSINKI 30.7 (teL wł.). —
Po dobrych wynikach osiąg­

niętych przez Bonieckiego pod- 
I czas treningów na olimpijskiej 

w“drugiej połówce tej walki l pływalni, z ciekawością oczeH- 
obsada jest znacznie słabsza, a Jęliśmy jego startu w ćwierć 
za faworyta uważać tu trzeba finałach w śiodę. Na starc.e 
Południowo - Afrykańczyka drugie]

startował Polak, niestety powo-
do zdobycia priewagi I w e- j । du do'7ad'ości nie było.'Raz je-
fekcie poniósł minimalną iak ‘ Wspomn el|śmv.' szcze potwierdził sio fakt, że da
rażkę, której, przy większej. za zw^.cę w. leko nam do czołówki świąto.

walce 7. Zasuchinem. Anglik jc:;t wei gizb.e.owcow i ze Boniec- 
bokserem ambitnym, ale słabym, ki .tost
ma dość silrv c:os ale w sra- w kiajo^ej konkurencji.
Scach możHwo^i Antkle^cza Wraz z Polakiem startowali: 
leżv odniesienie zwycięstwa, po-. ^“Itao (Argentyna) Nishin 
nieważ Anglik, gdy Przeciwnik
atakuje, gubi się w obronie. Je- ; stnak KoppeLtait . j 
ślibyśmy założyli, że Antkiewicz* 
wyjdzie zwycięsko z tej walki, 
to przeciwnikiem jego w pólfi-

agresywności na pewno mógł 
uniknąć.
ZWYCIĘSTWO DROGOSZA

। W piórkowej stanęli naprzeciw 
siebie Drogosz i Brazylijczyk Ga­
lasso. który w swym pierwszym 
olimpijskim występie pokonał 
po żywiołowej walce Japończy­
ka Ishimaru. Młody chłopak, u- 
brany w żółtą koszulkę z pię­
cioma gwiazdami 1 niebieskie 
spodenki, z miejsca zaczyna ata-
kiem, ale Drogosz nie zapomniał 
emmem lautntin wmc+ocrn Pa? TV3s ę", że dystans ten musi prze- swego lewego prostego. Raz po 

płynąć poniżej 2:40. Choć wie- raz atak Galasso załamuje się 
rżymy w olbrzymią ambicje Pe- ! na tym spokojnym lewym pro- 
trusewicza. nie przypuszczamy ; 5tym. Drogosz nie daje się wcią- 
jednak, by „groźby" swe mógł; gńąć w bijatykę i wygrywa star- 
spełnić. Zadowoleni będziemy । Cje n pkt.
ieśli na tym dystansie uzyska i w 2 rundzie Brazylijczyk,
on nieco więcej niż 2:40. wbrew oczekiwaniom, wzmaga

Uzyskania wyniku w grani-| jeszcze tempo. Im więcej jego 
■ - ‘ ' ... ataków kończy się na lewymcach 2:40 zapewniłoby mu i tak 

udział w półfinale.
Obawiamy się natomiast, aby 

Petrusewicz nie podzielił losu 
Mrozówny i nie został zdyskwa. 
lifikowany za „nożyce", które są 
jego największym mankamen-
tern, Mp

prostym Drogosza, z tym więk­
szą pasją Brazylijczyk pcha się 
do przodu.

Uciekając przed prostymi Po­
laka, a chcąc za wszelką cenę 
utrzymać inicjatywę, Galasso 
zaczyna walczyć faul. Sędzia kil­
kakrotnie zwraca mu uwagę na

I Cericke oraz Surgey (Portuga­
lia).

nale powinien być Fiat (Rumu­
nia). albo Bonettl (Argentyna).

W górnej połówce tej wagi 
faworytami są: Węgier Juhas i 
Włoch Bolognesi. Jeden z tych

Od startu Boniecki płynie 
bardzo słabo, z miejsca zajmuje 
ostatnie pozycje. Na mete przy­
chodzi drugi od końca przed

od reszty zawodników świadczy 
fakt, że czas szesnastego pływa- 
waka, który wszedł do półfina­
łu wynosił 1:00,9.

Najlepsze czasy osiągnęli: 1) 
Oyakawa (USA) — 1.06,6, 2)
Taylor (USA) — 1.07,2. 3) Ska- 
nata (Jugosł.) — 1.07,5, 4) Bo­
zon (Fr.) — 1.07,8, 5) Galvao
(Arg.) — 1.08,1, 6) Mairing (Afr. 
Poł.) — 1,08,5, 7) Brockway
(Ang.) — 1.08,8. 8) Masavla (Wi.) 
— 1.08,8, 9) Stack (USA) —
1.08,9, 10) Pavan (Brąz.) —
1.09,1.

Anglik R. Wardrop i Brazylij- 
czyk Fonseca osiągnęli identy­
czny czas 1.09,9 i będą musieli 
walczyć ze sobą jeszcze raz.

Drugą konkurencją rozegraną 
w środę były dwa biegi półfi­
nały sztafet 4x100 m dow. ko­
biet. Pierwszą serię półfinału
wygrały Węgierki 4:32,5

Portugalczykiem. Nie jest to 
____ _ jednak zasługa Bonieckiego, któ 

dwóch bokserów powinien zna- ry płyną! cały czas w równym
leźć się w finale.

CHYCHŁA — TORMA

lecz wolnym tempie, lecz ra­
czej wina Portugalczyka, któ-
ry wyraźnie osłabł na ostat-

W walce półśredniej Chychla nich metrach i dal się* minąć 
...... . i Hr.trruay cłaKrt nlvnaromil POla«trafia w ćwiećfinale na jednego 

z najlepszych bokserów turnie­
ju — rutynowanego Czechosio- 
waka Tornię.

Jak wiemy Polak nie jest w 
szczytowej formie 1 ma trudno­
ści z kondycją: Ujawnia to się 
w każdej walce w braku reflek­
su. Z góry nie możemy przekre­
ślać szans Chychły na zwycię­
stwo. z Tormą. Sprawiłby Jednak

•ównież słabo płynącemu Pola-
kowi. Czas Bonieckiego —1:13,4 
n:e wygląda wcale na rezultat 
olimpijski. W serii tei zwycię­
żył Argentyńczyk Galvao uzy­
skując — 1:08,1.

Do półfinału, który odbędzie 
się w 2 seriach w czwartek, na 
podstawie czasów zakwalifiko­
wało się 16 zawodników. O róż­
nicy Jaka dzieliła donieckiego

przed Anglią i Danią. W sztafe­
cie węgierskiej najlepiei po­
płynęła na drugiej zmianie Ewa 
Novak, która uzyskała 1:06,2. W 
drugiej serii padl nowy rekord 
olimpijski. Ustanowiła go sztafe. 
ta amerykańska, która zwycię­
żała po dramatycznej walce z 
doskonałymi Holenderkami w 
czasie 4:28,1. Przez dwieście me­
trów prowadziły pływaczki Ho­
lenderskie i dopiero na trzeciej 
zmianie Amerykanka, Stepan 
wywalczyła nad Holenderką 
Termeulen niewielką przewagę, 
którą powiększyła Alderson 
(USA).

Do finału zakwalifikowały się: 
1) USA — 4:28,1 (rek. olimp.), 2) 
Holandia4.30,6, 3) Węgry — 
4,32,5, 4) Anglia — 4,36,0, 5)

Dania 
4.38.1, 
Niem.

Na 
400 m

— 4.36,4, 6) Szwecja — 
7) Francja — 4.42,0, 8) 
zach. — 4.62,1.
popołudniowy 'finał na 

dow. mężczyzn oczekiwa-
no z olbrzymią niecierpliwością. 
Po doskonałych rezultatach uzy­
skanych w półfinałach, po dwu­
krotnie pobitych przez Szwe­
da Oestranda i w dzień później 
przez Francuza, Boiteux rekor­
dach olimpijskich słusznie spo­
dziewano się w finale zaciętej 
walki i być może... jeszcze jed­
nego rekordu. Ośmiu finalistów 
nie zawiodło kilkutysięcznej pu­
bliczności, która wypełniła po 
brzegi wszystkie miejsca na 
olimpijskiej pływalni. Oestrand, 
Boiteux czy Konno Ford — to 
pytanie, które nie dawało niko­
mu spokoju.

Start był idealny. Trójka fa­
worytów wysunęła się nieco po 
pierwszych 50 metrach. Na dru­
gim nawrocie znów wszyscy idą 
prawie razem. Minimalnie pro­
wadzi Francuz, który pierwszą 
setkę przepływa w 1:02,7... Na 
następnej długości dochodzi go 
Konno, Oestrand coraz wyraź­
niej zostaje z tylu. Na 200 m na­
dal pierwszy jest Boiteux w 
2:11,8.

Na trzeciej setce rozgrywa się 
historia - wyścigu. Francuz 
zwiększa tempo j coraz bardziej 
powiększa odległość dzielącą go 
od Amerykanina. Gdy Konno 
decyduje się na pościg, Jest już 
za późno, mimo to gont wspania­
le Francuza 1 chwilami wyda- 
je się, że za moment go dojdzie. 
Ale Francuz też/finiszuje dosko­
nale 1 na ostatnich metrach

znów powiększa przewagę, koń­
cząc w czasie nowego rekordu 
olimpijskiego — 4:30,7 300 me­
trów Boiteux przepływa w 3:21,4 
a Konno w 3:21,6.

Drugi na mecie Jest Konno 
4:31,3 przed Szwedem Oestrand 
— 4:35.2 Duncanem (Afryka 
Pld.) — 4:37,9. Następne miejsca 
zajęli, 5) Wartrop (Angl.) — 
4.39,9, 6) Moore (USA) — 4.40,1, 
7) Mac Lane (USA) — 4.40,3, 8) 
Furuhashi (Jap.) _ 4.42,1.

Po południu odbyły się rów­
nież finałowe skoki z trampo­
liny w konkurencji kobiet. Star­
towało 8 zawodniczek m. In. 
Krutowa i Zigalowa — ZSRR. 
Podobnie jak i w skokach z 
trampoliny mężczyzn również 1 
tutaj do wysokiego poziomu 
konkurencji nie dostroili się sę- 
dziotyie. Oceny były uzależnio­
ne od,,sympatii poszczególnych 
członków jury, a różnice w oce­
nach skoku bardzo duże docho- 
azące w niektórych wypadkach 
od 4 do 8,5 pkt Pierwsze miej­
sce i zlotv medal zdobvła Mc 
Cormick USA — 147,30’ przed 
mistrzynią Europy Francuzką 
Moreau i Jensen (USA), Kru­
towa zajęła czwarte, a Ziga- 
Iowa 6 miejsce.

Finał: 1) Mac Cormick (USA) 
— 147,30, .2) Moreau (Fr.) — 
139,34, 3) Jensen (Dania) — 
127,57, 4) Krutowa (ZSRR) — 
116,86, 5) Welsh (Ang.) — 116,38, 
6) Zigalowa (ZSRR) — 113,83, 7) 
PelHssaro (Fr.) — 111,98, 8) Long 
(Ang.) — 108,82.

Jerzy Mrzyglód
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Przed mistrzostwami świata w siatkówce

Odwiedzany naszych reprezentantów
(Od naszego specjalnego wysłannika)

W niespełna pól miesiąca po 
zakończeniu Olimpiady czeka 
nas znowu wielka międzynaro­
dowa Impreza: I Mistrzostwa 
Świata w Siatkówce Kobiet i 
I Mistrzostwa Świata w Siat­
kówce Mężczyzn.

Do startu tego, nasi wyczyno­
wcy przygotowują się staran­
nie od zimy. Kobiety już w 
styczniu rozpoczęły trening 
według programu opracowa­
nego indywidualnie dla każdej |

ne kozły 1 śruby — widać, że I wygląda z... ręką na temblaku 
zawodnicy nie boją się ziemi. | Czegóż sie bowiem nie robi, aby 
Stąd też'zawodnicy wyglądają pokazać klasyczną śrubkę czy 
jak prawdziwi czerwonoskórzy I wyrzut do przodu) — zawód- 
Indianie, tak są uwalani od na- i niczki na boisku muszą zapom-

nieć o własnym ja...wierzchni kortu. Trener Pio­
trowski, popularny „fakir", nie­
ubłaganie tępi każdv błąd, każ­
de złe zagranie zawodnika.

W gruncie rzeczy jest jednak 
zadowolony.

— Przestawiliśmy się naresz- I WYPEŁNIONY PROGRAM
cie na nowy, szybki styl gry. . , . „ , . ,
Coraz lepiej wychodzi atak Wesołości i humoru nie brak
z pierwszej piłki, chłopcy są 1 t Y

zwinni. Skończyło się , p wypełniony co
o- nareszcie ze statyką na boisku. 1 po. gimnastyce i

środsach (kobiety — Warsza- , Poziom jest wyrównany i bę- . ■ . . 1 ’ n°,to,ie.l godziny za- 
wą i. Gdańsk, mężczyźni - dziemy jeszcze Przeprowadzać
Warszawa i Wrocław), w różne eksperymenty z pierw- a’iż na b<.ku a ' I
czerwcu znów obóz we Wro- ■ sz4 drużyną. ^.prpbu^y ^a' J najmłodszy z chłopców Radom-

1 «■ °a “Tl? 1

‘ nie, bo kostiumy po każdym i 
treningu wymagają dużo my- I 
dła i wody. Następnie krótka I 
prasówka i /obiad (jak karmią !

zawodniczki. Obóz kondycyjny i 
odbył się w Sosnówce, potem | 
intensywnie pracowano w o-1

ostatni

znów obóz we Wro- 
i wreszcie od 1 lipca 
w Gdańsku.

Z programu wypadł niestety 
międzynarodowy turniej, który 
miał się odbyć w końcu czerw­
ca w Warszawie. Odwołanie 
w ostatniej chwili tej imprezy 
pokrzyżowało plany naszym 
siatkarzom i zepsuło im rytm ; 
przygotowań. I

szcze Czerwiński i Zabckrzecls

KOBIETY WYŁONIŁY 
PIERWSZĄ SZÓSTKĘ

— Co dla kobiet jest natural­
nie troche trudne — dorzuca I 
dowcipnie uwagę przysłuchują- | 
cy się obok, któryś z zawód- i 

। ników.

■ (

NAS

Wieczór przyjaźni sportoiucóuj(> . __
Zaproszony pracz sekcję pllkar- 

ską Stal Żywiec Il-łigowy zespół 
a Sokól-Slachanow ze Śląskiej O- 

- J strawy rozegrał na terenie 2yw-
\ ca towarzyskie spotkanie z tam- 
J tejszą Stalą, ulegając jej 2:5. Go- 
▼ ście, mimo przegranej, dali po- 
r kaz ładnej gry, nacechowanej am- 
4 bicją 1 ofiarnością wszystkich za- 
i wodników.

Po meczu sportowcy czechosło­
waccy wraz x kolegami polskimi 
bawili alę na wieczornicy, zorga­
nizowanej przez przebywający na 
terenie Żywca „Wczaso-kurs 
ZMP”. Oprócz części oficjalnej 
na program wieczornicy złożyły

i Przed 4 miesiącami LZS Sobolew 
J żył jeszcze w stanie odrętwienia, 
r Nic było zebrań, systematycznych

się występy artystyczne 1 tańce 
przy muzyce góralskiej, w wystę­
pach wzięli również udział goś­
cie, przy czym monologi, pleśni 
czeskie i tańce 'słowackie ogrom­
nie się wszystkim podobały. W 
trakcie wieczornicy, trenerzy obu 
druż"n dyskutowali nad techniką 
gry. systemem treningów, takty­
ka itd. Szlachetne współzawodni­
ctwo na boisku, szczera wymiana 
doświadczeń 1 wspólna miła za-, 
bawa. to Jeszcze Jeden krok na­
przód w pogłębianiu przyjaźni 
polsko-czechosłowackiej na od­
cinku ŁL 1 sportu.

J.K., Żywiec ,

NIE CHCEMY TAKICH 
ZOBOWIĄZAŃ

Kolo sportowe Unia przy Włoc­
ławskich Zakładach Fajansu dla 
uczczenia Zlotu zobowiązało się 
do 20 lipca wybudować na swoim 
stadionie kort tenisowy.

Zapal był wielki. W pierwszym 
dniu po zebraniu, na którym pod­
jęto zobowiązanie, wszyscy człon­
kowie kola wzięli się do roboty, 
porozwozili trochę gruzu, ale i 
na tym też się skończyło. ''Kort 
nadal czeka na budowę. A tu już 
dawno po Zlocie...

MIL Włocławek*

Pomógł nam Zlot
Z wielkim zapałem 1 entuzjaz­

mem wykonali sportowcy z So­
bolewa swoje zobowiązania. Dzię­
ki dobrym wynikom współzawod­
nictwa zlotowego. aktywności 
członków I osiągnięciom na bo- 
jsku — lzs Sobolew mógł wy­
typować dwóch delegatów na 
Zlot. Byli nimi dwaj przodownicy 
sportu i nauki — koL Wdowicki 
i Wisuroch.'

Sytuacja w LZS Sobolew zmie­
niła się radykalnie. Nie ma już 
w zespole sportowych bumelan­
tów. Dzięki współzawodnictwu 1 
zobowiązaniom zlotowym chłop­
cy nauczyli sie rzetelnie praco­
wać i mają coraz lepsze wyniki.

Tadeusz Całczyński
ŁZS Sobolew

treningów, ani zawodów sporto- 
v ych. Młodzi sportowcy rzadko 
tylko indywidualnie trenowali.

Z tego niechwalebnego snu o- 
budził dopiero soortowców z So­
bolewa — Zlot Młodych Przodow­
ników. Na specjalnym zebraniu 
przewodniczący PKKF omówił ze 
sn^rtowcami LZS Sobolew sytu­
ację. jaka zapanowała w zespole 
i opowiedział obszernie o zbliża­
jącym 'się Zlocie. Chłopcy kry- 
tycznle ocenili swoją dotychcza­
sową pracę. Posypały się zobo­
wiązania zlotowe: indywidualne 1 
zespołowe. M. In postanowiono 
zdobyć 8 odznak SPO. zbudować

który w strzelaniu « postawy leżącej 
wynik zdobywając 400 pkt. na 400 moż-

Andrejew (ZSRR), 
uzyskał wspaniały i

NARCIARZE ZDOBYWAJĄ Ą 
KLASY LEKKOATLETYCZNB V
Lekkoatletyka jest obok glmna- r 

styki doskonałym sportem uzu- Ą 
pelnlającym dla narciarzy. Wyra- y 
b!a oprócz tężyzny fizycznej szyb- f

liwych. W łącznej klasyfikacji w strzelaniu z trzech postaw 
zajął on 3 miejsce.

Foto Zygmunt Wdowfńskl CAF

może najlepiej opowiedzieć Ka- |
Przejdźmy na prawą stronę , ja, która utyła już 4 kg), dwie ' 

kortów. Tam gra ją kobiety. W ' godziny ciszy, potem dwugo- 
pierwszym zespole brak Za- ! dzinny trening, na którym roz-

krótkie] historii tego- ! krzewskiej 1 English. English I Bjywane są sparringi, po kola- 
przygotowań do ml- | miała pękniętą torebkę stawu ' PPwy ke Eodziny zajęć świetli- 
świata. Zawodnicy. । skokowego. Dopiero kilka dni j C' ’

stworzono doskonale | temu zdjęto jej gips 1 musi je- ' Czasem program ożywi teatr, 
warunki, bardzo wiele skorzy- szczeVzas jakiś pauzować. Za- i kino, występy artystyczne, jak 
stali w c.ągu ostatnich 6 m!e- । krzewska uległa ogólnej pladze । 
sięcy, a największym ich suk- i obozowej —'zrobił się jej czy- 
cesem jest to, ze potrafili prze- rak. a]e juz wraca na boisko.

Tyle z 
rocznych 
Ftrzostw

stawić się na nowoczesny, „ , , . „ .
szvbkl st"l gry. Zakrzewska i English zastę­

pują dwie rezerwowe pierwszej
Przenieśmy sie więc na chwi- 1 drużyny: coraz lepsza Kasia 

lę do obozu w ośrodku szkole- I Welsyng 1 Kurtzowa, obok nich
nią sportowego
gdzie trenuje 23 naszych naj­
lepszych siatkarek i siatkarzy.

np. w niedzielą występ tanecz- ! 
ny zespołu uralsklego, a czasem 
— o czym każdy marzy — spot­
kania z innymi zespołami. Nie­
stety nie ma ich wiele do wy­
boru.

Dziewczęta Jako przedwnl-
ków mogą mleć juniorów 1 ju-

Gdańsku, I grają Wojewódzka. Hajecówna, ' niorkl przebywające na obozie

.INDIANIE" NA KORTACH

Pozloiowe zadania
dla sportowców Stali w Warszawie

nr LOT zmobilizował naszych 
sportowców do wytężonej 

pracy. Posypały się tysiące zo­
bowiązań. Jak te zobowiązania 
wpłynęły na realizację plano­
wych zadań, jak zostały wyko­
nane, co należałoby teraz robić?

Weżmy jako przykład zagad-
, ..v,,.,™»- ’ pobliskim T.phórkn rhlrmcnm ' nienle zdobywania SPO w Ra-Tomaszewska 1 najmłodsza w « tP" brak I dzle Okręgowej Stall w War­
tej drużyna — Josko z OWKS n;ed.,je,Ę pierw3Za drużyna k0_ j szawie. Sama realizacja planu 
Lubim. | b;et (iuż z Zakrzewską) poko. przedstawia się tam menajgo-

Pierwszv zesnół został kolek- > nala drugi zespól iuniorów 2:1 ! rz3-1- Urnit SPO dla Stali na

W

boiska 
sowy.

do siatkówki 1 kort teni-

Właśnie na kortach AZS roz­
grywa się zacięta walka. Prze­
dzieramy się przez spory tłum | 
widzów, którzy nauczyli się już 
codziennie asystować treningom 
1 meczom sparringowym siat­
karzy.

Na lewym boisku pierwsza 
szóstka mężczyzn gra z drugą 
drużyną. W pierwszym zespole 
widzimv; Radomskiego, Wle-

I M.C, z. Z.CIM zewSKą) pOKO— i
Pierwszy zespół został kolek- । nala drugi zespól juniorów 2:1 ! rz3'- 

'. 6:15). Drugi zespół . m.asto Warszawę na 19a2 r.
• • • • _ wynosił 1000 odznak. Zdobytotywnie wyłoniony w ubiegły '15:8. 15:lł. t . ...----

piątek. Do opinii kierownictwa 1 kobiet miał zbyt słabego prze- 
dołaczvłv swe sugestie same za- ^;vnlka w mniorkach i wygra! aoiączyiy sve sugestie same za [atwo 3;0
wodmczki. Każda z nich podała ;
w ankiecie, jak wyobraża sobie j 2eBY WYJAZD ODBYŁ SIĘ 
skład pierwszej drużyny, w 1

| już 350. Jest to wystarczająca 
j liczba, jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że wiele odznak jest w
trakcie zdawania norm.

kim zestawieniu chcialaby sa- |

Należy się
zespół jest jednym z tych

nimi zająć
sza, bo brak sprzętu daje się co­
raz więcej we znaki. Zawodnicy 
w większości wypadków grają ra­
kietami, zakupionymi za własne 
pieniądze, piłek jak na lekarstwo, 
tak że trudno już Jest systema­
tycznie trenować.

Czy Rada Główna ZS LZS nie 
mogłaby się zająć naszym zespo­
łem i udostępnić przydział sprzę­
tu tenisowego? Za taką pomoc 
odwdzięczylibyśmy się zdwojoną 
pracą i wysiłkiem.

Zdzisław Wancen
Radom

koSS. skoczność a przede wszyst- i 
Hm szybki refleks, tak konlecz- y 
r.y dla każdego narciarza. Dlate-

też członkowie Centralnej Sek- vj 
cji Narciarskiej ZS Spójnia w / 
Bielsku uczęszczają pilnie na tre- 1' 
ringi lekkoatletyczne cl

Ostatnio narciarze - lekkoatleci fl 
r< alizując swoje zobowiązania zlo- • 
towe zdoc-yli już 17 odznak kia- i' 
sy III i aj młodzieżowej, a kol. y 
Wcgrzynk:ew:cz i kol. Lasek ma- r, 
ją już po jednym wyniku kwaii- e 
fikującym do II klasy l.a. y

Narciarze bielscy startując w y 
zawodach lekkoatletycznych do- r 
chodzą do niezłych wyników. M. f

Trzeba obudzić je jak naj­
szybciej 1 zdopingować do życia.

Jak to zrobić?
Wydaje się, że wiele mogły­

by tu pomóc Radzie Okręgowej 
jej przodujące koła, które tak 
pięknie wypadły w okresie 
przedzlotowym, które nabrały 
wtedy tyle doświadczenia 1 
twórczego zapału.

Jak wiemy Stal, na swych 
dwóch boiskach w Warsz.awie 
posiada stałe bazy SPO. Plano­
wane są tam teraz wewnętrzne 
mistrzostwa poszczególnych kół. 
Chodzi więc tylko o to. aby te 
koła zachęcić, zaagitować.

A czyż nie byłaby to najlep­
sza agitacja, gdyby np. „Róża 
Luxemburg" imiennie wezwała 
inne zakłady do współzawodnic­
twa w dziedzinie k. f., w dzie-

Nan
{ nielicznych LZS, które posiadają 
i czynną sekcją tenisową. Własny- 
a mi siłami uporządkowaliśmy kor- 
\ ty. mamy coraz więcej grającej 
z młodzieży, startujemy we wszyst- 
ą kich rozgrywkach wojewódzkich, 
J organizujemy pokazy dla ludności 
f wiejskiej.
SW uh. roku taki panował u nas 

ruch, że nawet przyjechała do
l Jedlnl ekipa Filmu Polskiego 1 
j uwieczniała nasz zespół w Kro- 
J nlce.

W tym roku sytuacja jest dąż*

j Wolsztyńskie Ogniiuo pod żaglami

SKOK WZWYZ

In. na mistrzostwach Śląska ju-. 
nlorów Walęga w tyczce, a Lewi­
cki oraz Salamon w dysku zajęli 
trzy II miejsca. Prócz nich wielu 
narciarzy zajęło miejsca w pierw­
szej dziesiątce.

Z.K; Bielsko

się bardzo do ożywienia sportów 
wodnych. Sportowcy Ogniwa zor­
ganizowali już pierwsze na tere­
nie Wolsztyna zawody żeglarskie. 
W najbliższym czasie Ogniwo or­
ganizuje również raid żeglarski 
po jeziorach Mazurskich. Fundu­
sze na ten cel zbierają sportow­
cy przez organizowanie różnych 
Imprez. Między Innymi na 3-go 
sierpnia planowane są zawody lek­
koatletyczne z udziałem lekkoa­
tletów poznańskiej Stali. Kolo o- 
ęnlwa posiada wielu dobrych or-

’ Pracownicy Prezydium PRN — 
r członkowie kola sportowego Ognl-

wo, obudowali w Czynie Lipco­
wym piękną przystań żeglarska i 
wioślarską. Fakt ten przyczynił

| Kiedy zbadaliśmy jednak do- 
। kladniej sytuację, okazało się, 

natężenie treningu że do realizacji planu SPO przy-

RAZ NORMALNIE...
Obecnema grać i jak kolejno klasyfi- ' ------- .. . ..... „„ „.. ____ ____ K.„..„

I będzie trwało do pierwszych dni czynią się przede wszystkim kil-
j sierpnia, potem nastąpi okres ka najlepszych kół Stali, pozo-

kuje wszystkie koleżanki.
Drugi zespól jest niemniej 

ambitny, wygrał właśnie pierw­
szego seta z reprezentantkami.

; odpoczynku. Przeprowadzane
będą wówczas zajęcia uzupel-

Stalo“ nntomiast" Jeszcze’ wiele i dzinie dobywania SPO. Wte- 
kół, które zupełnie zaniedbały I d? w Mennicy czy w innym słą- 

. tę akcję, a trzy z nich nie wy-1 bn pracującym na odcinku spor-■ niające i między innymi cały 
, uu ~ > obóz uda się do PGR. aby wy-
I pierwszej druzvny — Szczawin- | konać zobowiązania zlotowe i ... .. 
Lka która nio nrzeimtiiar । Przepracować 264 roboczego- SPO.

ne, prawdziwe „bomby" nie do , , J^hQn. j ^iny- A potem znów trening, a । Są t(ł koTa; Fso na Zeraniu,

ciała, Łaszcza, Wolucha, Ant- i 
czaka i Pindelsklego. Akcje są j ar u,,e tu trzecia rezerwa
szybkie, żywe, piłki bardzo sil-

konały w ogóle swych zobowią-' towym zakładzie pracy, wszy- 
zań zlotowych, dotyczących j scy byliby zmuszeni do zainte-

wzięcia. Co chwilę któryś z 
chłopców demonstruje klasycz-
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nadwerężonym palcem i zaban- i p0tem 
dażowaną ręką trenuje ile sił 
starczy, dalej „kosa" czyli Ola I 
Kubiak-Grochowska, dalej #e- i alcj' °° 
soła figa Flgwer o chłopięcej ■ stwa Zawodnicy na(u.
nrnd^ nonulnrnn Kam (Drze- rablie aby już wcześn?ej wy. 

jechać na miejsce startu. Dru-

resowania się tym zagadnieniem

urodzie, popularna Kaja Orze-
chowska, atletycznie zbudowa­
na Klocia Zielniok i debiutant- 
ka na obozie — Zakolska.

— Wszystkie dziewczęta zro-

które zadeklarowało do lipca
nie wiemy co będzie ’ zdobycie 100 odznak , a dotąd 
nie znany' jest jesz.cze kandydaci mają dopiero po kil­

ka norm, Polrkie Zakłady Op-wyjazdu na mistrzo-

ga sprawa to sam proces wy­
jazdu u nas w kraju. Należało­
by go skrócić do minimum, o-
graniczyć pobyt zawodników w I, . ' ... i puuyi ^awoaniKOW w i

biły postępy — mówi obserwu- | Warszawie, aby nie wybijać ich I 
jąc mecz, obecny kierownik o-; z dotychczasowego rytmu. W
bozu, naczelnik Kowalewski. —- ' okresie przed mistrzostwami

tyczne I Zakłady Wytwórcze U- 
rza,dzeń Telefonicznych.

Na terenie Warszawy przo­
duje koło przy Zakładach im. 
Róży Luxemburg. Zdobyło ono 
już 125 SPO. 1 jest w trakcie 
zdobywania następnej setki. Do­
brze też spisało się koło przy 
Centralnym Biurzę Konstrukcji

Poprawiły bardzo serwy i grę j trzeba naszym reprezentantom 
w polu, i podobnie jak chłopcy • udostępnić jak 
„chwyciły" nowy szybki styl, [ at>y nie

najlepsze wa- | 
zmarnować re-

jak chłopcy nie boją się upadku 
na ziemię 1 gra jest szybka i 
urozmaicona. Gorzej jest tylko 
jeszcze z blokiem.

— Teraz chodzi przede wszy- 
skim o techniczne i psychiczne 
zgranie drużyny — dołącza swój 
głos najmłodszy z trenerów. 
Krzyżanowski, któty bojowo

zultatów żmudnej, przeszło pół- I 
rocznej pracy.

Obok nich widzimy jednak 
niestety takie koła, jak: Zakła­
dów im. Dymitrowa, im. Świer­
czewskiego, WZM 2, Mennicy. 
ZUWiAG. Walcowni Metali

| Avii, GIM i IMP, które śpią 
K. Malinowska snem sprawiedliwego.

— nie tylko członkowie koła, 
ale także organizacja partyjna, 
ZMP, Rada Zakładowa, dyrek­
cja.

Gdyby I to nie wszędzie 
„chwyciło", można poszukać In­
nych form 1 środków, można by 
zaprosić młodzież na własne 
zawody, można by im pomóc w 
stawianiu pierwszych kroków na 
boisku.

Wszyscy nasi sportowcy mu­
szą się teraz szybko zastanowić 
1 zdecydować, jak w tym naj­
bliższym okresie po Zlocie, naj­
owocniej, najlepiej relizować 
treść przyrzeczenia. Zdaje się, 
żs w wypadku warszawskiej 
Stali sytuacji jest dosyć jasna.

(kryst)

i t
i

Żeglarscy
niislrzcwle Warszawy

WARSZAWA, W niedzielę 27 bm. 
zakończyły sie żeglarskie mlstrzo - 
stwa okręgu warszawskiego.

Tytuł mistrza okręgu w kl. „O" 
seniorów zdobył Szloser (OWKS), 
drugim był Rożnowski (LM), trzecie 
miejsce zajął Wciśllński (OWKS).

Mistrzostwo juniorów w kl. „B“ 
zdobył Szubko (DOSZ), przed Macie­
jewskim (MDK) i Gajewskim (Stał).

W kl. „H“ mężczyzn najwięcej 
punktów zdobył startujący poza 
konkursem Gumbrycht. Pierwsze 
miejsce w konkursie zajął Bogda­
nowicz (Stal), przed Wojtasem (LM) 
1 Pacholczykiem (Stal).

Na Samotni rojno było od lodzi
00«

POD RED. JERZEGO BIELENI

REBUS 
z cyklu: „sportowcy w oczach szaradzistów** 

Udczytaicle nazwiska znanego radzieckiego mloctarza. polskiego ble? 
gacza i radzieckiej sportsmenki. Początkowe litery nazwisk: k. m. n. 

Remigiusz Mizerny, Poznań

O 7 rano miały startować 
pierwsze maszyny udające się 
na trasę IV Ra idu Sudeckiego, 
będącego II eliminacją raidową 
do Mistrzostw Polski.

0 7.30 łączymy się telefonicz­
nie z Jelenią Górą pytając co 
słychać na starcie.

i głośno od maszyn
niespodziewanie odrzucana na 1 nych oklaskach czysto przeje- 
boki potężnymi kamieniami, żdża odcinek obserwowany nr 
Wreszcie koniec sekcji i sędzia | 16. N7 parę chwil po nim tej
wpisuje notę. | samej sztuki dokazuje Jaku-

I Na trasę odcinka wjeżdża te- : bowski, później Żymirskl, znów 
raz potężny Szarle. Z podziwu ; kilku upada bądź staje w miej- 

j godną lekkością postać tego za- I scu, by do liczby zerowców te- 
। wodnika ważącego ponad 100 kg । go odcinka dołączył Żura- 

pierwszy wystartował Dą- P^-^hyly maszyny. Z ’ wiecki a za nim Wolff. W su-
browski, a w odstępach minu- ^lazną silą trzymając kierów-j mie odcinek ten bezbłędnie
towvch wyszła już dość znacz- nlcĘ: Szarle przejczdza ten od- , przejechało zaledwie 7 zawod-
a liczba zawodników. Będą u 1 cmek bez punktów karnych. nikow Nie by to przypadek.
,,, ni„ „.rześniei iik o 9 I Kwiatkowski idzie z precyzją Powodzenie zależało od dobre-
' . ' _ ’ . ' doskonale „grając" gazem i mi- I go obejrzenia trasy, na której
Z Jeieniej Góry przez Choj- mo stosunkowo większej szyb- : należało atakować strome, ośli-• . . . . ■aiuouiin.un u w

nasty. koło starego piastowskie- ! kprcj w przechodzeniu tego od- 
go zamku, przez Przesiekę, Bie- cinka od innych kolegów, mimo 
rutowice do nas na Samotnię , ^T,skoku przedniego kola ma- 
piękne schronisko położone wy- j szyny blisko o pół metra w gó- 
soko w górach, z ktorego bli- । r(, nje p0Cjpiera się nogą ani 
ziutko Juz na szczyt Śnieżki — razu 
iaswsa. 1

■ i swój przejazd 500-tkl, gdy na
początku tej sekcji ukazuje się 
grupa 350-tek. Jadą przez od­
cinek kolejno Kupczyk, Puzio, 
Tołłoczko i Brun. Jedni prze­
chodzą na czysto, niektórzy

nia się wszystkimi zaletami do­
brego motocyklisty.

MASA. SIŁA I MOC.. 
TO 509-tki

podpierają się nogami łapiącOkoło godz. 9 przybywa łącz- <„<;
nik. meldując, że pierwsze ma- 1 punkty karne, 
szyny za chwilę będą w Bie- | Puzio ma pecha. Nagłe rzu-

Rozwiązanie powvższego rebusu nadsyłać należy pod adresem Re­
dakcji Przesiada Sportowego”. Warszawa. Marszałkowska 90 z do-.   _____ s_. ___ ......i-t it-

rutowicach. Wychodzimy
,.rozrywki umysłowe" — najpóźniej w terminie ipiskiem na kopercie: ,.rozrywiŁi umy«uwe — najpv^nc.i v- IT7III 

dz’estęciodn!owvm licząc od daty ukazania ile nlimeru. Za dobre roz- 
wiązanie podanego rebusu Redakcja przeznacza do rozlosowania 
pięć książek.

ROZWIĄZANIA I NAGRODY

ganlzatorów 1 działaczy, 
dają przykład rzetelnej 
młodszym sportowcom.

którzy 
pracy

II. Kozłowski, 
Wolsztyn

zgłe wzgórze, od dobrania od­
powiedniej szybkości, od stylu 
jazdy i opanowania maszyny.

AMBICJA I STYL 
ZWYCIĘŻAJĄ

Przed schroniskiem na Sa-
motni krótka przerwa. Zawod­
nicy piją piwo, jedzą kanapki 
i dzielą się wrażeniami z prze­
bytej trasy.

— Było ciężko — oto ogólne 
zdanie, ale na rozmaitość nie 
można narzekać. Do tej pory 
były przeważnie odcinki ka-

całą uwagę 1 prawie ekwilibry- 
styką motocyklową pokonywać 
nagle skręty między kamieniami 
nie opuszczając nogi z podnóż­
ka. Ostatni wysiłek i można już 
zwolnić wielogodzinne napięcie 
mięśni i nerwów. Po kilku ki­
lometrach meta.

Późno w nocy komisja spor­
towa ogłasza wyniki. Raid 
ukończyło 102 zawodników, od- 
padło zaledwie 4, co przy tak 
wielkich trudnościach na trasie 
jest wielkim sukcesem sportu 
motorowego, który potrafił wy­
chować zawodników wysokiej 
klasy. Zwyciężył ind. Szczurow­
ski (Bud.) 36 pkt. karnych przed 
Jakubowskim (Spójnia W-wa).

Nie tylko zawodnicy zasługu­
ją na najwyższą notę za prze­
bycie tego raidu. Nie niższy sto­
pień należy się organizatorom, 
którzy wzorowo przeprowadzili 
tę, tak trudną imprezę. Okręg 
wrocławski PZM może być 
wzorem dla innych organizato­
rów raidów terenowych, jak­
kolwiek po raz pierwszy prze­
prowadzał on tak poważne za­
wody, w tak wielkim zakresie.

Kupczyk (CWKS) zwycięzca w kat. 350 na jednym z trud­
nych odcinków IV Raidu Sudeckiego.

Foto Mańkowski

X «

Sudeckim, Ca-

mieniste i leśne, poprzecinane 
a___ . .. - | korzeniami, śliskie od igliwia,Zawodnik jednak a m}o.. ’zdecydowanie pod. 

jazdowa.

na 1 cenie maszyny w bok powodu-
! trasę. Mija kilkanaście minut. I je upadek.
wreszcie są. Huk maszyn zapo- ■ podnosi się I jedzie dalej. Trud- 
wiada zbliżanie się ciężkich t no, tu chwycił 10 punktów, ale

Rozwiązanie królówk! z nr 49 „Przeglądu" z dn. 13 eierwc» br.! „Zlot 
Młodych Przodowników będzie pokazem wspaniałego dorobku jaki gro- .... 
madzi i rozwija nasza młodzież: aktywny 1 dzielny współuczestnik bu- Czołówka

500-tek. Na wąskiej półce z 
wielkich kamieni ukazuje się 
Jerzy Dąbrowski, a za nim
Kwiatkowski, Gargul 1 Szarle.

naszych raidowców
downictwa socjalistycznego”. tworzy czołówkę raidu. Jesteś-

Nagrody książkowe drogą losowania otrzymali! na ]3_ej s6kcji, podobnej
1) Waldemar Weber, Bytom - Chruszczów, Radziecka ł. | d(J kj]ku pozostaIych na iym
Z) Feliks janczalc, Warszaxva, Poznańska 12 m. 107. j odcinku, a więc przedstawiaią-
3) Stanisław Kupczyk, wieś Ciche, p-ta Zbiczno, pow. Brodnica, woj. cej wą.ki pas karaicni ograni. 
« Marta Beszterda, Września, ul. Kosynierów 47. I czony z jednej strony ścianą, a
5) Leszek Dulęba, Łódź 25, ul. Władysławy Bytomskiej 1« m. I z drugiej stromym urwiskiem. 

! Dąbrowski schodzi z maszyny

do końca jest jeszcze 13 sekcji.

SIEDMIU „CZYSTYCH-
Koło schroniska tłum wcza­

sowiczów z zainteresowaniem 
obserwuje zmagania zawodni­
ków z ciężkim stromym pod­
jazdem po trawie, który do tej 
pory wszystkim przyniósł pun­
kty karne. Żadna z 500-tek aniczonv z jednej strony ścianą, a 

- -------- I z 350-tek nie zdołała podjechać

Rozwiązanie zagadek umieszczonych w nr 45 ..Przeglądu Sportowego" . । powoli przechodzi 30-to me-

REBUS: Pociąg do kieliszka, to brzydki nałóg (pociąg 
tob „r“ z „y" „d“ kina ług).

Nagrody książkowe otrzymali!
1) Paweł Kerntopf, Warszawa 4, ul. Panieńska 1 m ł
2) Hanna Zylówna, Warszawa, ul. Wlktorska 24 m 1#
3) Radosław Szafrański, Pabianice, ul. Targowa 13
4) Henryk Ciemny, Siedllków, p-ta Ostrzeszów, pow. 

poznańskie
5) Andrzej Potkańskl, Radom, Struga 3 m 4

NAJEMNICZĄ KSIĄŻKA! Roman Slenlckl „ZdębywCT

dok je liszka

Kopno, woj

»91^

; trowy odcinek obserwowany nr 
13, dokładnie przypatrując się 
poszczególnym jego finezjom. 
Po chwili siada na maszynę i 
na znak czerwonej chorągiewki 
sędziego rusza. Lekko uniesio­
ny nad siodełkiem stara się 
utrzymać skaczącą na kamie­
niach maszynę siłą swych nóg, 
rąk i odpowiednim balastowa­
niem ciała, Maszyną {kację,

pod górę.
Czekamy na Jawy. Jeden, 

drugi, trzeci łapią po 10 punk­
tów, maszyna traci obroty i 
kończy się przeważnie niegroź­
nym upadkiem na trawę. Nawet 
taki górski specjalista, jak Sta­
szek Marusarz, startujący jako 
zawodnik w tym raidzie, muslał 
się poddać. Wreszcie młody stu­
dent AZS-Gliwlce Morysiński 
pokazuje, że sekcja ta jest jed­
nak do zdobycia i przy hucj-

Jeszcze tylko 2 sekcje w gó­
rę i meta w Jeleniej Górze. Te 
dwie ostatnie sekcje podjazdo­
we to też nie zabawa. Strfime 
wzniesienia usiane luźnymi ka­
mieniami mało kto przeszedł na 
czysto. Od Strzechy Akade­
mickiej, pięknego schroniska 
położonego blisko 1500 m nad 
poziomem morza, rozpoczyna 
się zjazd torem saneczkowym. 
Po kolei giną w lesie zawodni­
cy. Pętlę koło Strzechy prze­
jeżdżają z brawufą wózkarze ze 
zwycięzcą w tej klasie Jona­
szem na czele. SHL-ki głośno i 
uporczywie brzęczą jak osy po­
konując ostatnie wzniesienia. 
Dziarsko i z wielkim spokojem 
jedzie jedyna uczestniczka tego 
raidu Galewska z częstochow­
skiego Włókniarza.

Już przed samą metą na 
ostatnich odcinkach obserwo­
wanych znów trzebą .wytsiyi

WYNIKI
kl. 125: — 1) Szczurowski (BudJ 

Puch — 30,pkt. 2) Grablańskl (AZS 
Gl.) SHL — 42 pkt. 3) Glblewsk: 
(CWKS) SHL — 64 pkt. 4) CaiS J. 
(Stal) SHL — 65 pkt. 5—6) Dzlerz.a 
(Spójnia), Braun (AZS) — 67 pkt.

KI. 250: — 1) Jakubowski (Spój­
nia W-wa) 36 pkt. 2) Zymlrskl 
(Ogniwo) — 42 pkt. 3) Zurawleckl 
(Bud.) — 47 pkt. 4—5) Leszczyński 
(Stal), Karnej' (Spójnia) po 40 pkt. 
5) Clchowski (Spójnia) — 51 pkt. 
Wszyscy na Jawaeh.

Kl. 330: — 1)'Kupczyk (CWKS) 
Jawa — 350.64 pkt. 2) Puzlo (Bud.) 
Jawa — 350,69 pkt. 3) Tolloczko 
(Bud.) Jawa — 350,06 pkt. 4) Brun 
(Ogniwo) BSA — 92 pkt. 5) Filemo­
nowicz (CWKS) 12 — 96 pkt. 6) Ru- 
sinlak (CWKS) Jawa 350 — 112 pkt.

Kl. powyżej 350: - 1) Szarle (Ogni­
wo) BSA — 46 pkt. 2) Kwiatkowski 
(Ogniwo) AJS — 65 pkt. 3) Gargul 
(Górnik) BMW — 68 pkt. 4) Dą­
browski (Bud.) Trlumph — 70 pkt. 
5) Kruk (Bud.) BMW — 104 pkt. 
6) Wytrykusz (WAT) M-72 —140 pkt.

Kat. z wózkami: 1) Jonasz (AZS) 
Gl.) — 45 pkt. 2) Bączkowski 
(CWKS) — 60 pkt. 3) Sikora (Ogni­
wo Kielce) — 65 pkt. 4) Kozłowski 
(Bud.) — 70 pkt. ■ 5) Krajewski 
(Ogniwo Kielce) — 125 pkt.

Pt W»

Jedyna kobictS^która startowała w Raidzie 
leviska (Wł. Częstochowa). W swojej klasie 125 ccm ukońa 

Wyła bieg na 9 miejscu przy 32 konkurentach.
Foto Mańkowski .



przegląd sportow Nr M

Nina Romaszkowa mistrzyni i rckordzistka olimpijska w rzucie dyskiem w akcji. Foto GAF

A. T. Miller

Wielki egzamin organizacji masowych imprez
zdaliśmy pomyślnie podczas Zlotu

Przez trzy dni Warszawa by­
ła miastem młodzieży, miastem 
sportowców. Imprezy sportowe
rozgrvwane w ramach
zgromadziły tak wielka

Zlotu 
masę

W. Frołow

Rekordzistka świata
■rzucona płaską pa-

rabolą przelatuje nad 
giewką oznaczającą

chorą- 
rekord

00 zauważył jej duża^encji lekkoatletycznych młoda

zawodników różnych dyscyplin 
I sportu, jak jeszcze nigdy do- 
I tąd. Toteż całe miasto pełne 
: było barwnrch dressów z em- ! 
hlematami zrzeszeń sportowych : 
województw z całej Polski. |

Całość imprez zlotowych dzie. i 
, lila się na dwa rodzaje: piorw- 
; szy — to zawody o charakterze 

pokazowym dla dziesiątków ty- ■ 
s:ęcv uczestników Zlotu.

Do tych imprez należały, obok 
końcowych spotkań piłkarskich 
o Puchar Zlotu, zawody lekko- 
ai!e*vczne na stadionach CWKS ] 

; — Kolejarza i Snójni z udzia- 
■ lim zawodników kadry narodo­

wej. m edzynarodowe zawody ] 
; otawackie z udziałem Węgrów i 
i i Niemców na pływalni CWKS. ; 
i rawodv siatkówki, tenisa, poka- 
■ w gimnastyczne i dżudo na kor- । 

'och CWKS, zawody wioślar.
I >k e. kajakowe, żeglarskie i mo. i 
' ‘orowodne na Wiśle, zawody ' 
motocyklowe i konne na Służew '

Prawda, że najlepsze wyni­
ki 1 większość zwycięstw uzy­
skali tu zawodnicy, o któ. 
rych już coś nie coś wiedzie­
liśmy po zeszłorocznej Spar­
takiadzie, niemniej wy - 
loniło się wiele nazwisk i ta. 
Icntów zupełnie nowych, na­
zwisk. które zapewne w naj­
bliższej przyszłości ujrzymy 
rja tabelach najlepszych wy­
ników w Polsce.

sować się Rada Trenerów lek­
kiej atletyki. Sa to niewątpli­
wie talenty, tym bardziej, że 
znaczna większość osiąga swe 
wyniki raczej „na siłę", przy 
bardzo słabym tylko pojęciu o 
technice i stylu.

Najmniej da się powiedzieć o 
sztafetach. Jednakże Kłopoty, 
jakie mieli na mec e sędziowie, 
gdy masa sztafet dobiegała nie­
mal równocześnie, świadczą, iż

dowe 1 sztafety na Służewcu, 
wielobój na stadionach CWKS 
i Kolejarza, wyścigi kolarskie 
na Rakowcu), wreszcie moral­
ny obowiązek, pokazania go­
ściom z całej Polski wzorowej 
organizacji zawodów.

Trzeba tu podkreślić, że za­
równo komisje sędziowskie lek­
kiej atletyki Jak i kolarstwa 
pracowały bez zarzutu, a jeżeli 
chodzi o lekką atletykę, to na-

warto tu jeszcze wspomnieć o 
dwu drobnych niedociągnię­
ciach. które w -przyszłości nie 
powinny się powtórzyć.

Jedno — to sprawa tabeli 
puńktacyjnej dla toru ; prze­
szkód. Wielobój SPO był punk­
towany wg tabeli wielobojowej 
z tym, że dla konkurencji toru 
przeszkód: „dopasowano" odpo­
wiednią tabelę 'wyników. Otóż 
była ona zrobiona zupełnie źle 
i faworyzowała wynik w torze 

i przeszkód w stosunku do in­
nych konkurencji.

Przy opracowaniu tabeli dla 
i toru przeszkód oparto się praw­
dopodobnie na wynikach Spar­
takiady. Zapomniano jednakże, 

I iż wówczas tor stanowił tylko
| normę SPO i nikt nigdy
i usiłował podchodzić 
! strony „wyczynowej"

doń
nie 
od

. Dlatego

aa trybunami olimpijskiego 
stadionu :v Helsinkach, a po 
minucie przez megafony roz-

wrodroną zgrabność | zawodniczka uzyskiwała wspa- . ,
ruchów. | małe. rekordowe rezultaty. Ma-'^Zc; j staij.

wypełniał'— Dobrze jest! — powiedział
-reszcie. — Będziemy się sportu.

wspaniałe nokazv masowej
zespołów CWKS,

Wszy=‘k‘e te imprezy zgroma.

brzmiewają s
-- Radziecka

speakera:1 Tak zaczęła się sportowa ka- śle-

ta

kord w pchnięciu kulą! 15 me-

, mi warkocami zacięła z upo­
rem trenować, btagać. skakać, 
rzucać, grać w koszykówkę i

■ przerabiać ćwiczenia gimna­
Cofnijmy się teraz n 6 la' sjyczne. Już w pierwszveh zn- 

■stenz. W 116 lening-adzkiej. wodach, w których wzięła udział.

iej wynikami w sporcie, ale 
również postępami w szkole. 
ca'vm życiem dziewczyny Gdy, 
pewnego razu okazało się. że । 
Hala opuściła się bardzo w

f,? łv nail^Ds-wch zawodników 
z całn Polski, przyniosły wiele । 
dohrvvh wynfków. a dzięki | 
«prawnej organizacji stanowi- f 
ly piekne widowisko sportowe ; 
i przyczyniły sie do znacznego ! 
urozmaicenia programu Zlotu, i Mamv juz doświadczenia, lak

Właściwe imorrzv sportowe ' dzisiejszych reprezentan.
Przodowników tow Narodowe

Niewątpliwie podobnie bedzie i
Zlotu Młodych

jednak centralne za-

chudziutka dziewczynka z ningradu w 
ymi warkoczami,, zadzie-1 c-.ąt 15—16 
cio starczącymi po obu rzut pilicą i

dwa rekcrdv Le- 
kategorii dziew- 
lat. wygrywając 
oszczepem To byl

pomagać swojej uczennicy.
— Wiktor Ililcz zastępuje 

oica — opowiada Zębina.

, nde. wchodzące w skład spor- 
l towego wsnółzawodnctwa zlo_ 

► wegn: centralne Biegi Narodo.

tom razem. Kto wie. czy nazw:
sko Baczyńskiej Gdańsk:

stronach głowy. Odważna i re-i początek.
zolutna zawsze była pierwsza Ha]a s7Vbkn rosła i mężniała.

Nie zresztą mnie. Do 
swych wychowan- 
się jak rodzone

w lekcjach gimnastyki i w To nje b;.)a jui malutka. chu- oici-c- Jak stary towarzysz. On 
grach aportowych. ! dłutka dziewczynka, ale ^1-1 W mojni przewodnikiem w

— Wie?z co Halu — mawia-! na. dobrze rozwinięta ?por‘t- >porcie i w życiu, jemu z-aw- 
ła do niej nauczycielka gimna- smenka. Jednocześnie też stale ■ nzięczam wszystkie swoje osią-

•••->. finały wieloboju SPO. szta­
fety masowe zakładów oracv i 
centralne wyścigi kolarskie. 
Do zawodów tych stanęło blisko 
dwa tysiące zawodniczek i za­

Klekotko z. Białegostoku, Gło­
wińskiego z Krakowa lub Ma­
kowskiego z Gdańska nie sta- 

1 ną w przyszłości obok nazwisk

wodników, reprezentujących

styki. — Z ciebie będzie na j poprawiała swe wyniki, za kaź- 
pewno dobra sportsmenka. Idź dym startem biła rekordy źy- 
dc szkoły sportowej... ' ciowe.

inięcia...

•e.
Wiklor Aleksiejew Wkrótce o Zybinle dowie­

dziano się nie tylko w Lenin-

Po skończeniu siedmiolatki 
Halina wstąpiła do leningradz- 
kiegn technikum mechaniczne-

wszystkie 19 województw 1 wy. 
eliminowanych z dziesiątków ty­
sięcy młodych snortowców, któ-

naszych mistrzów 
stów.

Podobnie ma

rekordzi-

się rzecz 1 w
wieloboju SPO. Startowało 107 
kebiet i 109 mężczyzn, repre-
zen tulących

rży w ten sposób walczyli na najsłabsze
wszystkie, nawet 

województwa. Zdo-
swo'm terenie o prawo uczest- byto ogółem 136 norm klasy

; niezenia w Zlocie.

la się opt •ka. wybrała więc za- i Imprezy te stanowią coś zu_
młodzieżowej. 344 normy klasy 
111, 65 norm klasy II i 11 norm

cie piłką. Hala obróciła parę I nnotacz.ce

z.ebv

rozeszła się po c-i-
Rzadko zdarzało 

w jakichś zawodach

klasy I-szej.l irt \v 1 '■<* I , . tT*
>rvvr7 jów' nowego w Dolskim spor-.

cie. Są one nowa próbą ścisłego T Trnvrv
powiązania masowego ruchu । OKAZUJĄ SIĘ NOWI LUDZIEUmiejętnie godząc 

lingi sportowe, za-

ciwniczką dlą najlepszych mio­
sportowego. opartego na zdoby- Charakterystyczne jest, że tak

zespoły, które przyjechały, przy­
gotowywano do biegu starannie. 
Zwycężył zespól najrówniej- 
;zy, bez słabych punktów — ko­
ta sportowe Górnika przy ko­
palni Zabrze — Zachód. Najbar- 
iziej wartościowe w sztafetach 
test to. że eliminacje do nich 
zmobilizowały w wielu wypad­
kach rzesze członków kół spor­
towych do kolektywnej pracy 
treningowej, czego dotychczas 
tak bardzo brak w naszych ko­
lach.

Aż dusza rosła, kiedy w wy­
ścigach kolarskich nasi starzy 

I leprezentanci i mistrzowie (Sa- 
j lega. Liszkiewicz i inni) musie- 
li pocić się z wysiłku i ze... 
strachu, aby nie przegrać z kimś 
z młodych i nikomu nieznanych

I kolarzy, którzy „kręcili" niczym 
। Wójcik w swej najlepszej for­

mie.

i też należy tabelę toru przesz­
kód zmienić w tym sensie, aby

: wynik, nawet poniżej 59 • sek., . 
i dawał co najwyżej tyle nunk-
| tów, ile daje w przybliżeniu 
: norma klasy I-ej w innej kon-
| kurencji.

Drugie niedociągnięcie 
tyczy organizatorów ii

si sędziowie warszawscy doko­
nali naprawdę wielkiej rzeczy: 
przeprowadzili całość Imprczy 
wlasnymi silami, bez pomocy 
sędziów z terenu, mobilizując 
do tego celu chyha wszystko, na 
co nas było stać — ponad 300 
sędziów.

Mimo tych wielkich trudno­
ści program minutowy został 
całkowicie wykonany, a tech­
niczna i propagandowa strona 
zawodów (ustawianie przyrzą­
dów i torów przeszkód, dekora­
cje, informowanie publiczności, 
wręczanie nagród) stały na do­
brym poziomie i mogą być na­
prawdę dla tysięcy gości zloto­
wych pokazową lekcją, jak na­
leży organizować imprezy spor­
towe.

CZY BYŁY JAKIEŚ BRAKI?

nie do-
imprezy,

niemniej warto o tym wspom­
nieć. Otóż w Biegach Narodo­
wych, a zwłaszcza w wiełobo- 
lu SPO, .zobaczyliśmy mnóstwo 
nieznanych, młodych, talentów, 
zawodniczek i zawodników', któ­
rzy wdnni jak najrychlej zna­
leźć się pod okiem naszych naj­
lepszych trenerów. Ale o dzi­
wo trenerzy lekkiej atletyki 
tym się nie zainteresowali. W 
dniu wieloboju nie było widać 
ani jednego na boisku, nikt • z 
Rady Trenerów nie nawiązał 
kontaktu z zawodniczkami i za­
wodnikami wieloboju. A szko­
da...

Te drobne braki nie umniej­
szają jednak w niczym ogrom­
nego sukcesu sportowego, orga­
nizacyjnego i propagandowego 
sportowych imprez Zlotu Mło­
dych Przodowników. Sukces ten
jest tym większy wyniki

no niej słynny trener. Rzuciła, nie biła takiego czy innego re­
nie lak znowu bardzo daleko, kordu. Rzut oszczepem, dys- 
ale doświadczony wychowa wca ; ktem, granatem, pchniecie ku- 

każdoi

młędzpnarodnirychKcne Weissmon, francuski l działu

.’ ndrejewej i Toczcnowej.
Rok ubiegły przyniósł Zybi- 

nie nowe sukcesy. 2 maja, na 
zawodach, które otwierały let­
ni sezon sportowy w Leningra­
dzie, rzuciła oszczepem 5(1 me­
trów 1 ustanowiła nowy rekord 
Związku Radzieckiego w rzu-
cie granatem. Dalei. 
trzecie miejsce na kra 
mistrzostwach w rzucie

bokser, który pokonał Kudła- zawodach lekkoatletycznych w
cika jest paryżaninem. Zdobył Paryżu, ale
m mistrzostwo Francji w 1911. go czczymi obietnicami, 
ale strac'1 je w roku bieżącym I

zbywano

waniu przez członków kół i ze- ; u kobiet jak i u mężczyzn zwy- 
społów sportowych odznaki SPO cicstwo w wieloboju przypadło I

ze sportem wyczynowym, ze nie rutynowanym i -znanym za- i

Czasy uzyskano wręcz zna­
komite. Na 20 km na rowerach

I zdobywaniem norm klasyfikacji . wodnikom, ale ludziom nowym. ;
। sportowej i wyławianiem w ten o których

soosób z najszerszych mas spor- śmy.
niewiele wiedzieli-

zajęła |

tuwców, najbardziej u talento- । 
wanych zawodników. !

Czy zadania te zostały wypeł- J 
ntane? W zasadzie tak, choć na ■ 
poszczególnych terenach i od- I 
c-nkach. czy w poszczególnych '

kulą, ogniwach nie wykazano dosta-
mistrzo- tocznej aktywności.

BIEGI NARODOWEbv!a dla ZSRR dwa srebrne 
nmdale. I I WIELOBÓJ NA ZLOCIE

Nadchodzą XV Igrzyska Olim- [ -
Halina Żybina jedzic

rozgrywa­

li els i n ek. reprezentować W centralnych Biegach Narn-

turystycznych 47 norm

nn korzyść Argericha. Mimo to | 
Weissmnn reprezentował Frań- i 
cje w meczach Francja — UFA, 
i 2 razy Francja — Dania. Wc 
wszystkich tych spotkaniach 
odnosił sukcesy.

We Francji uważają, że jest
to pięściarz o dużej przyszłości.
Posiada on jednak poważne
kłopoty z utrzymaniem katego­
rii lekkopółśredniej i przypusz­
czalnie wkrótce zaawansuje du 
półśredniej.

Kiedy zwycięzca biegu na 
1.500 m Luksemburczyk Bart­
hel zbierał gratulacje po swj/m 
pięknym sukcesie, zbliżył się do 
niego jeden z przedstawicieli 
Francuskiego Zw. Lekkoatle­
tycznego, by również złożyć mu 
życzenia.

— Teraz jesteście już chyba 
przekonani — odparł Luksem- 
burczyk — źe jestem nienaj­
gorszym biegaczem.

Mathtas, zwycięzca dziesię- 
cioboju, postanowił wycofać 
sic definitywnie ze sportu ama­
torskiego. Po igrzyskach zosta­
nie on zawodowym graczem w 
baseball.

.Związek Radziecki. I oto dwu-i , . ......... ... —„—
I dziestoletnia komsomołka, ab-’ do'.Y’Vcl1 ^1° n” s,aTe- i 
Isolwentka leningradzkiego tech- nadeoszvch zawodniczek 1 za-
I nikum mechanicznego, we "'nri,n *nw (w 'vm bh^° D°'°- ' 

wspaniah-m stołu zdobna zio- '"a kobiet), wyłonionych w po.
tv medal olimpijski. Rekordo-
wy rzut Zybiny znacznie prze­
wyższą poprzedni rekord olim-

•watowych i wojewódzkich eli­
minacjach spośród blisko milio-

pijski Francuzki Ostermeyer i:

Była mistrzyni Polski i ru­
tynowana zawodniczka Orsz- 
tynowiczz! Bydgoszczy mimo 
doskonałego wyniku 5.26 w 
skoku w dal i niezłej setki 
(12,8) musiala w ogólnej kla­
syfikacji zadowolić się trze-

klasy młodzieżowej przy 48 
startujących. Na 50 km na ro­
werach turystycznych — 19 
norm klasy II, 18 norm klasy

W porównaniu z wielkimi o- 
siągnięciami imprez zlotowych 
braki nikną niemal zupełnie.
Jednakże obok wspomnianego
luz zastrzeżenia co do niektó­
rych wyników w kolarstwie,

imprez promieniować będą w 
teren, przyczyniając się do dal­
szego umasowienia i podnie­
sienia poziomu naszego sportu.

Na koniec mała uwaga. 
Omówienie to obejmuje tylko 
sam finał tzn. imprezy- na 
Zlocie w Warszawie. Osobnym 
tematem jest ocena całej wiel­
kiej kampanii przedziotowrj 
— zagadnienie aktywizacji i 
przodownictwa w ruchu spor­
towym na tle okresu przygo­
towań do Zlotu.

III-eJ przy 41 startujących.
Na 100 km na rowerach wy­
ścigowych — .10 norm klasy 
mistrzowskiej, 14 norm klasy 
I-ej i 10 norm klasy Ii-ej.

clm miejscem, gdy na drugim Wreszcie w wyścigu kobiet.VI III II11CJ31.C11I, RUJ HA Ulllfinn , .
znalazła się mniej znana mlo. , gdzie klasyfikacja me przewidu. 
da zawodniczka Krakowa - ! żadnych norm, uzyskano na 
Janiszewska, zaś zdecydowa- 39 startujących 7 wyników od- 

1 powiadających męskiej klasie 
młodzieżowej. Podane powyżej 
wyniki są naprawdę doskonałe 
i dowodzą starannego przygoto­
wania startujących.

Jest tu jednak małe „ale". Co 
prawda dla uzyskania klasy 
mistrzowskiej trzeba wynik 
powtórzyć ha dystansie 200 km. 
jednakże fakt uzyskania nor­
my na 100 km przez 10 zawo­
dników, spośród których zale­
dwie 5-ciu (Sałyga, Liszkie­
wicz, Szczęśniak, Mirski, Jam- 
roz) znaliśmy poprzednio, a po­
zostałych 5 zdobywców normy 
mistrzowskiej — to ludzie zu­
pełnie nowi, świadczy, iż albo 
norma klasy mistrzowskiej w 
kolarstwie jest nieco za niska, 
albo że... kilometry w tym wy­
ścigu były nieco za... krótkie. 
To zastrzeżenie nie umniejsza 
jednak w niczym sukcesu i o- 
siągnięć młodych kolarzy.

zaś zdecydowa- I 
ne zwycięstwo odniosła niko- I
mu nieznana, reprezentantka 
województwa rzeszowskiego 
— Krogulecka z Ludowego 
Zespołu Sportowego z Sonina 
w powiecie łańcuckim.
Krogulecka wykazała naj-

i większą wszechstronność
i dlatego wygrała zupełnie za-

■ jowef rzeszy uczestników I-go | *“e; . Jej^yniW 
----- 1 100 metrów, 4.94 w dal, 10.49etanu tegorocznych Begów Na. w kuli i 44,2 sek. na torze prze­Mimo, źe warunki : .la> v „u. pop./.eo- .__szkód) odpowiadają normom

ni rekord światowy lei rodacz- techniczne Biegów b\ b tiudne . . jj . sporto-
ki - Anny Andrejewej. I 'nierówny tor wyścigów kon- । . w,.gl. H-ej klasy sporto
jest o 26 cm lepszy niż poprzed- robowych.

wej i wskazują, że warto się tąi nych na Służewcu, miękkie pod-
lu’p dość wysoka t-awa) zdo । zawodniczką bliżej zaintereso- 

niszu maratonu podawał kań- krzykami stela się mistrzynią ?43 normv klasy mtodz";: ’ Zre5zt’ nie *lk° n*: ta' 
czncytn ten bieg zawodnikom «wiata. । żowej. 243 norm klasy III i 84
■oce, edeiwił się opro?nnie, pdy Tłum, z rosyjskiego T. D.1 normy klasy II.

Z.atopek nie chciał skorzystać j

Jeden z oficjeli, który na ft- Tak mała dziewczynka z war­
koczykami stała się mistrzynią

kich jak Krogulecka było wie_

z tego nakrycia. Odpowiedź 
Czechosłowaka zdumiała go 
jeszcze bardziej.

— Koc mi niepotrzebny. Prze­
biegłem przecież moją normal- ' 
no, codzienną porcję treningo-

Na. 
w ego 
który

zebraniu
Związku 

odbył się
postanowiono.

Mlędzynarodo- 
Wioślarskiego. 
w Helsinkach.

: przyszłe Mi- |
Wioślnrskic Europy '

Powód tej ironii jest prostu odbędą si? w I®5- r- w Kopen-! 
Barthel starał się niejednokrot- hadze, a w 1954 r. w Lizbo­
nie o zaproszenie na wzięcie u- ' n‘e. I

Ryszard Zyórerki 4),

Tunel bez wyjścia
Piola nie odpowiedział. Coś 

go ostrzegało, to coś nakazywa­
ło mu wyjść. Spojrzał raz jesz­
cze błagalnie na Pauline i wy­
bieg! z pokoju, trzasnąwszy 
drzwiami.

Przed bramą jakiś bosy chło­
pak wołał:

— Ostatnie meldunki przed 
startem... Gino Piola i Alfredo 
Motta pewnymi faworytami wy­
ścigu — pod pachą trzymał po­
kaźną paczkę gazet.

Mr. Hunter skinął na Don 
Carlo. Zrobił nieznaczny ruch 
palcami, jakby strzepywał nie­
widzialny pyłek z ciemnego gar­
nituru. Najbliższy współpracow­
nik szefa zrozumiał.

szczytami Alp. Po kilku kilo­
metrach zawodnicy rozciągnęli 
się Czołową grupę stanowiła
doborowa stawka kolarzy... 
to. Alfredo Motta. Egisto 
dreolo, Feliciano i Piola.

Na 30 kilometrze odpadl

Sit-
An-

Sit-

le zarówno w wieloboju kobiet 
jak i mężczyzn. Bo i u męż- 

1 czyzn również nie potrafili „ru­
tyniarze" jak Ratajczak, Tułec- 
ki czy Będkowski pokonać nie­
znanych nam bliżej, ale bardzo 
utalentowanych i doskonale 
przygotowanych młodych za­
wodników jak zwycięzcy: Gór­
nicki z Wrocławia i Anioła 
z Lublina.

Wyniki Górnickiego: 12,0 na 
100 m, 6.09 w dal, 12,24 w kuli 
i 49,0 sek, na torze przeszkód 
mówią same za siebie. Albo wy­
niki Anioły: 11,5 na 100 m, 6,62 
w dal, 10,50 w kuli i 54,2 na 
torze przeszkód.

i Takich i podobnych było wie- 
1 le, wszystkimi winna zaintere-

Jak

ORGANIZACJA 
NA „PIĄTKĘ" 
wypadły imprezy od

strony organizacyjnej? Chyba 
na „piątkę". Komisje sędziow­
skie miały bardzo trudne zada­
nie: bardzo ograniczony czas, 
wielka masa zawodników, rozło­
żenie zawodów w tym samym 
czasie aż na 4 punkty, daleko 
od siebie położone (biegi Naro-

START! 70 kolarzy wyruszyło 
na trasę ostatniego etapu.

Mżył drobny deszcz. Szare, cięż-

to Cenne sekundy tracił na za , poicryty wodą asfalt lśni, jak nastąpił wypadek. Gdy do szczy- 
kla anie nowej guni}. lno lustro. Alfredo dwa razy obej-1 tu pozostało najwyżej sześć me- 
trzymał się Motta, jadąc tuz za ; r,af M s,ebje . za każdym ów ro7]egt sję trzask Gjno zo. 
kołem maszjny najgroźniejszego : razem wjt]zia] skupioną, zaciętą baczył, jak na przerzutce ry- 
rywala. Zawodnicy w czołówce. twarz miodego Gino. Piola sunął wala coś zawirowało, wydając 
znali się bardzo dobrze. Każda . tuż za -eg0 ko!em pozwalając głośny zgrzyt. Maszyna przechy- 
próba ucieczki była natychmiast przeCiwnik prowadził. lila się. Piola w ostatniej chwi- 
likwidowana. , u wyminął upadającego Motta.

Godzina 12,15. Deszcz zaczyna I Po godzinie jazdy mieli już 
padać coraz większy. Trasa, któ- : przeszło 1000 metrów przewagi I

i de wszystkim Pauline, kobietę, 
' którą kochał, dla której uśmie­
chów z.wyęlężał na szosach Fran- 

। cji, Włoch 1 Belgii.

Szosa serpentynami biegła o- 
stro w dół. Od szczytów gór­
skich, majaczących we mgle 
wiał zimny wiatr. Bił w twarz 
deszczem. Niebezpieczny zjazd.. 
Gino zacisnął mocniej dłonie na 
chłodnym metalu kierownicy. 
Wyścigowy „Bianeli" pewnie 
trzymał się śliskiego asfaltu. 
Nabierał szybkości. Według obli­
czeń Gino jechał teraz z 
szybkością około 60 km/godz.

nika samochodowego. Po chwili 
zabłysły światła reflektorów.

— Pewnie wóz techniczny —
mruknął 
wyraźny 
zbliżania 
strości.

patrząc na swój nie- 
cień, który z chwilą
się wozu nabierał o-

Glno samotnie, nie zagrożony
ra wiedzie przez górzyste okoli-; nad Feliciano i Andreolo. Na przez nikogo, robił ostatnie ki­
ci staje się z każdym kilome-1 70 kilometrze Motta zerwał łań- j lometry. Wiedział, że na mecie 
trem niebezpieczniejsza i trud- cuch. Ciągnęli właśnie pod gó- będzie pierwszy. Wyebrgźr.ią 
„„ ■ t -a ro wiedział lak weteran wyprzedzał fakłv - - -na. I wreszcie... od 4-osobowej; rę. Gino wiedział, jak weteran

Wyobraźnią
wyprzedzał fakty. Widział sie-

grupy odrywa się Motta,, po-! szos — Alfredo uniósł się na ble wpadającego na centralni' 
• — _ ___, : -i,..,.—   I -i— Jnll... ——„ — nn etndinn ,1...—.. —..l.U ——ciągając za sobą Gino. Wykórzy-! siodełku, pnąc się uporczywie po 

kio chmury, przeciągały nad 1 stują ostry zjazd i gnają w dół. | stromym w*zniesieniu. Wtedy
stadion Turynu, tłumy publicz­
ności, kwiaty, okrzyki n0 i prze-

W potokach deszczu zamaja­
czyły niewyraźne zarysy górs­
kiego tunelu. Piola znał ten od­
cinek trasy doskonale. Jechał 
nim drugi, czy nawet trzeci raz. 
Wiedział, że po wylocie z tune­
lu nastąpi ostry wiraż w lewo...

Wpadl w ciemną czeluść, wpa­
trzony w Jaśniejący światłem 
wylot. Słychać wyraźnie chrzęst 
mokrego łańcucha 1 warkot 
przerzutkl. Skalne ściany wy­
glądały groźnie 1 tajemniczo. 
Nagle usłyszał za sobą szum sil­

Sekunda, dwie, 
czuł niebezpiecznie

trzy... Gino 
blisko za

sobą maskę samochodu. Dlacze­
go nie mija? Piola odwróci! się... 
oślepiły go reflektory. Uświado­
mił sobie jeszcze, że zderzak 
uderzył w tylne koło „Biane-

— O uuu! — Jęk przestrachu 
przeszedł w rozpaczliwy krzyk, 
pełen bólu i cierpienia.

Piolę rzuciło o ścianę. Tunel 
zawirował, reflektory błyszcza­
ły jak potworne ślepia... Trzask 
gniecionej maszyny zagłuszył 
dźwięczny glos klaksonu. Wóz 
przeleciał, jak ciemne widmo. 
Mignęło tylne,. nikłe czerwone 
światełko. Don Carlo spokojnie 
wyciągnął rękę w kierunku wy­
łącznika. Reflektory zgasły.

KONIEO

Właśnie tym rzutem 20-letni Węgier — Csermak uczeń b. mi­
strza świata Ncmctha poprawił rekord świata swego nau­

czyciela w rzucie miotem i zdobył zloty medal
Foto Keystone — „Świat"

Young (USA) ustanowi! nowy rekord olimpijski w rzucie osz­
czepem 73,78

Foto Keystone — „Świat" 
. " -A ■ ' ■



Wydanie specjalne Cena 20 groszy

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok VIII. Nr IX Warszaiua, piąlek 1 sierpnia 1952 r. Cena 20 gr

CHYCHŁA POKOHAŁ TORMĘ
Antkiewicz po raz drugi w półfinale olimpijskim

Emocjonujący finisz 5000 m. Prowadzi Zatopek za nim Mimoun i Shadc. Taka kolejno.-ć ( 
■trzymała się już przez następne 100 ni, jakie dzieliły ich od mety. Na bic-zni leży Anglik 

Chatewcy, któremu pech przyniósł upadek na ostatn m wirażu.
Foto CAF Olympia—Zuva

jjjgSŁ’

Pawłowski i Suski
zakwalifikowali się do półfinału

HELSINKI 31.7 (teł. wL). — । pierwsi zawodnicy. Polacy wy-, (Argentyna) — 5:1, Frey (Da- 
W czwartek 31 bm. rozpoczął - padli nadspodziewanie dobrze. I nia) — 5:3. Manajcnkn (ZSRR) 
się, jako ostatnia konkurencja | Pawłowski i Suski, mimo wylo- 
sz -rmiercza, indywidualny tur-; sowania silnych przeciwników, 
niej szabłowy, na starcie które-I wywalczyli półfinał olimpijskie; 
go stanęło 64 zawodników. I j go turnieju szablowego. Gorzej 
tym razem bardzo dobrze wy-; powiodło się Zabłockiemu, który nad- - ■ • — - i-- -■.r.t.i-u ..-.u—u ... i„—óę Amerykaninowi za wczoraj-

— 5:1 oraz nad Kwartlerem 
(USA) _ 5:2. Zakwalifikował 
się toż jako pierwszy z Polaków 
do półfinału. Suski zwycięstwem

powiodło się zaowsicniu.Mui 
padli zawodnicy polscy — Paw-[ po ciężkich włilkach w turnie- 
łowski, Suski i Zabłocki. Cala ■ ju drużynowym nie wytrzyma! 
trójka’ zakwalifikowała się ^kondycyjnie, wygrywając jedy-

Kwartlcrem zrewanżował

szą porażkę odniesioną w pól- 
fina'owym meczu Polska —

ćwierćfinałów. ’ “ j nie 2 walki z Ponini (Argenty-' USA. Porażki, jakie Suski od-
W eliminacjach Pawłowski | na) 5:2 oraz z Worthem (USA) ;

odniósł 6 zwycięstw wygrywa-, — 5:3. Zwycięstwem w tej o- 
jąc z Heyvartem (Belgia) — 5:4, statniej walce Zabłocki udowed- 
Pethereśem (Australia) — 5:2. nil swą wyższość nad Ambryka- ,------ , ----- .
Agutierez (Argentyna) — 5:4, jninem z którym wczoraj dzięki ( grem Gerewichem l:a i «>o- 
Jlau (Saara) — 5:4, Camara I wybitnej pomocy sędziów prze- chem Nostini 4:5.
(Meksyk) — 5:2. a przegrał je-1 grał 4:5. —i
dynie z Carnerą (Dania) —, Doskonale wnlczy Suski odno- 
2-5 I sząc ywycicstwo nad T-Iaro Ołi-

Śuski pokonał Lunda (Austra-- wa (Meksyk) 6:2. Andren Mohr 
lia) — 5:3, Menegalli (Szwajca-1  
ria) _ 5:0, Sandner (Wenezue-; n B
la) 5:1, Szantaya (Rumunia) — /FjSfy |
5:3, przegrywając z Luisel (Au-: 1 a3
stria) — 3:5, Ruben (Dania) -■ 
3:5, i Pomini (Argentyna) — 3:a.) »» \ 

nał pokonał Beatley (Anglia)^— wszahlNrużynmj 
5:3, Flattner (Austria) — 5:4, i 
Mulhar (Brazylia) — 5:4, Cou-1 
ve':a-Pessanha (Portugalia) —! w decydującym spotkaniu ól 
5:3, Gibson (Australia) — 5:1,; złoty medal olimpijski 
Bach (Saara) — 5:1, ulegając pokahaly Wiochy pn 
jedynie Fascherowi (Niemcy I tycznej walce 8:7. O 
Zach.) — 4:5. I stwio Węgrów zadecydowała

Tak więc cala nasza młoda 
trójka zawodników stanęła w 
gud. nach popołudniowych do 
ci ' Rich walk ćwierćfinałowych, 
w których startowało już tylko 
4 s ablstów podzielonych na 5 
g up Z każdej grupy do półfi- 

zakwalifikowali

niósł dziś w ćwiećfinale

mianowiew z zawodnikami na­
prawdę lepszymi od niego—Wę-

Pawłowski swoją postawą w
ćwierćfina:e wykazał dobre 
przygotowań :e techniczne oraz.
doskonałą kondycję. Na zawod­
niku tym nie wdać absolutnie 

| przemęczenia ciężkimi walkami 
I w turnieju indywidualnym. Po­
lak jest w dalszym ciągu pełen 
dynamiki i może zagrozić naj­
lepszym szablistom świata. Paw-: 
łowskiemu drogę do finału uto- 
towały zwycięstwa odniesione 
nad Amcz-Droz (Szwajcaria)—

Drogosz I Grzelak
wyeliminowani

HELSINKI 31.7 (tel. wł.). Mistrz Europy w wadze pólśred- 
nicj Zygmunt Chychła odniósł wielki sukces, zwyciężając naj­
groźniejszego przeciwnika w turnieju olimpijskim, mistrza 
poprzedniej Olimpiady Czecho Słowaka Tormę i kwalifikując 
się do półfinału.

Przed południem Antkiewicz pokonał Anglika Reardona i ju­
tro walczyć będzie w półfinale. Drogosz po pięknym spotkaniu 
przegrał z Włochem Caprari, a Grzelak zawiódł zupełnie ule 
gając po słabej walce Amerykaninowi Lee.
Z wielkim napięciem oczeki­

waliśmy pojedynku mistrza 
Europy Zygmunta Chychly z 

: wielkim strategiem ringu, mi­
strzem olimpijskim z Londynu 
Jasco Tormą. Torma, po wspar 
niałym zwycięstwie jakie od­
niósł w środę nad niebezpiecz­
nym Murzynem amerykańskim 
Gagc by! raczej faworytem w 
walce z Polakiem. Chychła bo-

I Irin razem zwyciężył! Zatopek 
na trasie olimpijskiu-yu mara­

tonu. 
Foto CAF

HELSINKI 31. 7. (tel. wl.). 5:2- Abdel Rahmanem (Egipt) i 
Nordini (Szwecja) — 5:4.

Węgry 
drama-

ostatnia walka, do której stan

oraz doskonałym szablistą wio- ' 
skim Darc 5:3. U Pawłowskiego' 
widać poprawę formy, którą 
młody ten zawodnik nabył w 
olimpijskich spotkaniach z po-1 
ważnymi przeciwnikami. |

Tak więc jutro w drugim dniu
meczu był 7:7.

W walce o trzecie miejsce i ...
Francją wygrała z USA 8:6. indywidualnego turnieju sza-

Ostateczna kolejność: 1) Wę-1 blistów walczyć będzie w pólfi-
2) Wiechy

W. Żróbik
zwyc., 3) Francja — 1 zwyc., 4) ; ski i Suski.
USA — 0 zwyc. ।

nałach 2 Polaków — Pawłów-1

Szabliści węgierscy — mistrzowie świata z 1951 r. — mistrzowie olimpijscy z r. 1953

wiem wypad! słabo w pojedyn-

Chychła
Antkiewicz

DrogosziGrzelak
o swych walkach

Na str, 2
4

Zdobywcy olimpijskich medali w gimnastyce w ćwiczeniach 
wolnych. Od lewej: Jokiel, Japończyk Uesako i Szwed Thors

■en. Foto CAF

Chychła, walcząc stale spo­
kojnie wykorzystywał każdą 
lukę w gardzie przeciwnika, 
każdą okazję do zadania ciosu 
i pod koniec rundy pięknym 
lewy' prostym wstrząsnął nieco 
Czechosłowakiem.

Rundę wygrał Chychła przy­
najmniej dwoma punktami.

W trzecim starciu Torma idzie 
naprzód całkowięie odkryty,
obrywa parę prostych i sier-wiuui wvpdui aiciuu w pvjcujax- »»» » * w.

ku z Meksvkahczykiem Davalos I pów; mimo to idzie dalej na- 
i wydawało się. że jest daleki : przód, ale nie potrafi zadać sku- 
od swej szczytowej formy. । tecznego ciosu, szarpie się w

Walka tych dwóch pięściarzy zwarciach, obraca Chychlę z.a- 
rozpoczęla wieczorowy pro- paśniczym chwytem za co do-, 
gram turnieju. Obydwaj prze- staje drugie napomnienie, 
ciwnicy wyszli na ring skupie- i Pod koniec rundy walka za- 
ni, wymieniając ostatnie uwagi ! ostrza się. Torma usiłuje ąta- 
z sekundantami. | kować, trafia kilka razy celnie

Zabrzmiala syrena, rozpo- ocl dolu- a,e końcówka należy 
częla się pierwsza runda po­
jedynku, który fascynował fa­
chowców pięściarstwa całego 
świata.
Torma rozpoczął od swoich 

znanych sztuczek. Podnosił wy­
soko ręce, to znów opuszcza! 
gardę prowokując Chychłę do 
ataku. Polak nie dal się wybić 

I z konceptu, wykorzystywał każ- 
' ; dą okazję do zadania ciosu i 

punktował Tormę. Czechosło- 
wak próbował przechodzić do 

! zwarcia, ale w tej fazie walki 
nie potrafił także uzyskać prze­
wagi nad Polakiem; pchał i bil 

’ łokciami za co sędzia udzielił 
: mu kilka ostrzeżeń.

Chychła do końca rundy 
i utrzymywał przeciwnika na 
i dystans i zachował nieznacz-

:nów do Chychly.

na, jednak wyraźną 
wagę.

1500 m w 19:17,5
przepłynął

Gremlowski w Helsinkach
' bijąc rekord Polski

i zajmując 10 miejsce na świecie

NAJŁADNIESZA WALKA
Zakończyła się walka, jed­

na z najbardziej emocjonują­
cych, stojących na najwyższym 
poziomie w całym turnieju. 
Oczekujcniy na ogłoszenie 
wyniku. Wprawdzie przeko­
nani jesteśmy o zwycięstwie 
Chychly, ale Polak zawsze wi­
dzi w bardziej różowych bar­
wach wyczyn swego zawod­
nika, niż osiągnięcia przeciw-

HELSINKI 31.7 (tel. wL). — 
Czwartek był jiniem jak żaden 
dotychczas obfitującym w wiele 
ciekawych i na wysokim pozio­
mie stojących konkurencji. Olim 
pijska pływalnia od rana aż do 
zmierzchu wypełniona była pu­
blicznością po brzegi.

Program 'dnia zapowiadał się 
niezwykle interesująco. Nas jed­
nak najbardziej interesowały 
dwie konkurencje: przedbiegi 
na 1500 oraz na 200 m klasycz­
nym mężczyzn. W obu tych bie­
gach startowali bowiem Pola­
cy—na 1500 Gremlowski, a na 
200 Petruśewicz.

Nasz" zasłużony mistrz sportu 
— Gremlowski sprawił w Ostat­
nim dniu startu naszych pływa-
ków bardzo miłą niespodziankę.----------2° '--- , ...» KOW oarazo Iliua UM»puuaauns. 

nika. Czy nie przesadziliśmy Ni zahwalifikował się wpraw-
w ocenie walki Chychly?

i Nie. Speaker ogłasza: „Zwycię­
żył Chychła—Polska stosunkiem 
giosów 2:1.

Sędziowie punktowali: Ko-
vacs (Węgry) — 59:58 dla Tor- 

przc- ; my, Eriksson (Szwecja) — 60:52 
! dla Chychly, Masson (Anglia)
60:54 dla Chychly.

TORMA DENERWUJE SIĘ ।
| , I GRZELAK ZAWODZII Podczas przerwy Torma sta- i ,
l rym zwyczajem nie siadł na i Jako ostatni z Polakow wal- 
stolku i już przed syreną da- । czył w ćwierćfinałach olimpij-

I jącą znak rozpoczęcia drugiej i skiego turnieju bokserskiego 
i rundy podszedł na środek rin- I Grzelak, który zmierzył się z 
; gu: Bardziej spokojny i opa-। Amerykaninem Lee.
[ nowany Chychła wyruszył na i Polak zawiódł niestety po- 
I środek ringu dopiero po- syre- \ kładane w nim nadzieje, wal- 
■ nje I czył bardzo brzydko, nieczysto
: Torma rzucił się do ataku.! i przez trzy rundy nie potrafił 
i Wyszły mu dwa ładne sierpy. J zadać ani jednego skutecznego 
: za które Chychła zrewanżował , ciosu. ,
się kilkoma podwójnymi prosty- ; Mulat amerykański Lee, to 
mi. Coraz wyraźniej Polak । pięściarz bardzo, słaby, potrafił 

j przejmował inicjatywę, Torma । jednak zepchnąć Grzelaka do 
zaś -nie potrafił przedrzeć się l defensywy, zadawał więcej cio- 
przez jego gardę. Zaczął stoso- , sów i po bardzo brzydkiej 
wać pchane ciosy, pchał Po- i walce wygrał jednogłośnie na 

i laka korpusem i doczekał się punkty. .
wreszcie napomnienia. J- Zmarzbk

Prasa amerykańska nie może przeboleć
ZSRR 

na Igrzyskach Olimpijskich
MOSKWA. — Agencja TASS podaje z No­

wego Jorku:
Na długo przed rozpoczęciem XV BJiędzy- 

narodowych Igrzysk Olimpijskich w Helsin­
kach, prasa amerykańska szeroko reklamo­
wała drużynę olimpijską Stanów Zjednoczo­
nych jako „najsilniejszą w historii amery­
kańskiego sportu" i przepowiadała jej, nie 
ulegające dyskusji zwycięstwo według nie­
oficjalnej punktacji drużynowej.

Jak wiadomo, klasyfikacja drużynowa pod­
czas Igrzysk Olimpijskich nie jest prowadzo­
na, jednakże, na mocy ustalonej przez Stany 
Zjednoczone tradycji, stosuje się nieoficjalne 
podsumowywanie punktów w klasyfikacji 
drużynowej, według systemu: 10 — 5 — 4 — 
3 — 2— 1 punkt, za sześć pierwszych, ko­
lejnych miejsc. Wedlifg innego systemu, 
przyjętego w Europie, za pierwsze miejsce 
liczy się 7 punktów.

Od 1896. r. począwszy, Stąny Zjednoczone 
stale wychodziły zwycięsko z tej nicoficjal-
ncj klasyfikacji drużynowej
Igrzysk Olimpijskich w 1936 r.,

(z wyjątkiem
kiedy to

pierwsze miejsce zajęły Niemcy).
Gdy XV Igrzyska Olimpijskie zakończą się 

pisał „Saturday Evening Post" — Stany Zje­
dnoczone w wyniku nieoficjalnej,' lecz sze­
roko stosowanej punktacji w klasyfikacji dru­
żynowej, zajmą pierwsze miejsce, i znajdą 
się daleko przed Związkiem Radzieckim.

W pierwszych dniach trwania Igrzysk O- 
limpijskich, wszystkie dzienniki amerykań­
skie skrupulatnie- podawały podsumowania 
nieoficjalnej punktacji w klasyfikacji druży­
nowej według amerykańskiego systemu. Sko­
ro jednak różnica w punktach poczęła szyb­
ko zwiększać się na korzyść drużyny ZSRR, 
szereg pism, jak np. „New York Herald Tri­
bune", „New York Journal — American", 
wystąpiło przeciwko temu systemowi punk-

tacji, mimo, że został on wprowadzony przez 
Stany Zjednoczone.

Komentator sportowy dziennika „New 
York Journal American", Louis Burton, za­
proponował nagle wprowadzenie nowego, 
wygodnego dla USA, systemu punktacji przy 
klasyfikacji drużynowej, tzw. „system ge­
nerała Mac Arthura".

„Zbyteczne jest zapytywać, kto wygra dzię­
ki temu systemowi" — pisze Burton. — „Wy­
gramy my".

Widocznie po-łyażne sukcesy zawodników 
radzieckich, zajmujących pierwsze miejsce w 
nieoficjalnej tabeli olimpijskiej w Helsinkach, 
wywołały ukazanie się przepojonego żółcią., 
pozbawionego całkowicie, szlachetnego ducha 
sportowego, artykułu na lamach „Washing­
ton Post". Autor artykułu głosi, że zawod­
nicy radzieccy, odnosząc zwycięstwa na Olim­
piadzie, „czynią to dla celów propagando­
wych i politycznych".

Artykuł, aczkolwiek z dużą niechęcią, 
stwierdza, że „mimo iż Amerykanie odnieśli 
znacznie więcej sukcesów niż przed cztere­
ma laty w Londynie... to jednak Rosjanie 
przodują pod względem ilości punktów i 
wszystko przemawia za tym, że trudno ich 
będzie prześcignąć, zwłaszcza teraz, gdy już 
zakończyły się konkurencje w lekkiej atle­
tyce.

Rozdzierając szaty z powodir tego, .że gim­
nastycy amerykańscy,'„wziąwszy udział w 
zawodach, wylądowali na szarym końcu", 
autor artykułu usiłuje zdyskredytować gim­
nastykę jako „niepełnowartościowy ' sport".

W konkluzji dziennik wyraża oburzenie, że ' 
„właśnie amerykańscy komentatorzy sporto­
wi wprowadzili głupi zwyczaj podsumowy­
wania punktów klasyfikacji drużynowej pod­
czas Igrzysk Olimpijskich".

dzie do finału, lecz popłynął 
bardzo dobrze uzyskując dosko­
nały czas, który jest nowym re­
kordem Polski na tym dystan­
sie — 19:17,5.

Na 1500 m startowało 37 za­
wodników w 6 seriach. Do fi­
nału wchodziło tylko 8 na pod­
stawie uzyskanych czasów. Po­
lak płynął w pierwszej serii, 
bardzo silnie obsadzonej wraz z 
Japończykiem Hashizume, Kelly 
Dos Santos (Brazylia), Gutierez 
(Meksyk) Johnstonem (Pol. Afr.), 
Mc Namee' (Kanada), oraz Ba- 
sung (Filipiny).

Od startu- Gremlowski nie 
śpieszy się zbytnio. Polak płynie 
początkowo na jednej z ostat­
nich pozycji wraz z Filipińczy- 
czykiem. Sytuacja taka nie trwa 
jednak długo i gdy już po dwu-

Niezawodny „Ghąndi", raz je­
szcze pokazał, że jest pływakiem 
na światowym poziomie. Jego 
10 miejsce ńa świecie na' 1500 m 
jest bez precedensu w historii 

naszego plywactwa.
Foto CAF

stu metrach stawka startują­
cych rozciąga się prawne na ca­
łą długość basenu Polak zwięk­
sza tempo i po kolei zaczyna 
dochodzić a następnie mijać po­
szczególnych konkurentów.

Na dobre jednak rozkręca się 
po 800 metrach. . Przed, sobą ma 
jeszcze wtedy trzech zawodni­
ków — Brazylijczyka Dos San­
to, Gutierreza oraz płynącego 
zdecydowanie na czele Japoń­
czyka. Wkrótce w pokonanym 
polu zostaje Brazylijczyk nato­
miast Guiterrez walczy uporczy­
wie z Polakiem nie pozwalając 
się minąć. Gdy do mety pozo- 
staje już tylko jedna długość ba­
senu, wTydaje się że drugi ha 
mecie będzie Meksykanin, 
Gremlowski jednak wspaniale 
finiszuje wyprzedzając swego 
rywala na mecie o ponad dwa 
metry. Czas Polaka jest dosko­
nały, lepszy do dawnego rekordu 
Polski o 23,3 sekundy. Zwycięz­
ca tego biegu. Japończyk Hashi­
zume ustanawia nowy rekord ' 
olimpijski — 18:34,0.

Od tego momentu pilniej niż 
zwykle śledzimy pozostałe 
przedbiego na tym dystansie. Hu 
zawodników w pozostałych 5 
seriach uzyska rezultat lepszy 
od Gremlowskiego. Na dużą pró­
bę wystawiono nasze nerwy. Po 
4 biegach Gremlowski był je­
szcze na piątej pozycji. Niestety 
z ostatnich dwu serii czasy lep­
sze od rezultatu Polaka uzyska­
ło aż 5 zawodników.

Finaliści: Hashizume (Jap.) — 
18.34,0 — rek. olimp.; Konno' 
(USA) — 18.53,7; Duncan (Afr. 
Płd.) — 19.03,5; Okamoto (BrazJ 
— 19.05,6; Bernardo (Fr.) — 
19.06.5; Marshall (Australia) — 
19.09,2; Mac Lane (USA) — 
19.09,3 i Kftamura (Jap.) — 
19.10,3.

Wynik Gremlowskiego był 10 
rezultatem półfinałów.

Drugim Polakiem, który star­
tował w czwartek na olimpij­
skiej pływalni był Petruśewicz. 
Również i w tym biegu poziom 
był bardzo wysoki, a mimo , to 
Polak potrafił nawiązać ,z czo­
łowymi pływakami świata nie­
mal równorzędną walkę, zaj­
mując w swojej serii trzecie) 
miejsce z czasem 2:44-,0. Do pół­
finału wchodziło 16 zawodników, 
Petrusewiczowi zabrakło bardzo 
hiewiele — 0,6 sekundy, bowiem 
szesnasty zawodnik, który 
wszedł do półfinału miał czas 
2:43,4.

W eliminacjach trzech zawod­
ników pobiło rekord olimpijski: 
Holan (USA) — 2.36,8; Klein 
(Niem. zach.) — 2.37,0,' i Kima- 
del (CSR) — 2.38.9. -

Oprócz tej trójki do półfina­
łów zakwalifikowali s’ć: Stase-

Dokończenie na str. 2

ZSRR 
o złoty medal 
HELSINKI, 3t. 1. (tel. wŁ). 

Finałowe spotkania o miejsca 
od i — 4 w koszykówce przy­
niosły następujące wyniki:

ZSRR—Urugwaj 61:57 (31:28); 
USA — Argentyna 85:76 (43:30), 

Mecz o’l — 2 miejsce pomię­
dzy ZSRR i USA będzie roze­
grany w sobotę, zaś o miejsce

-USA .
w koszykówce
3 — 4 pomiędzy : Argentyną ■ 1 
Urugwajem — w piątek.

Wyniki finałowych spotkań o 
miejsca od 5 8: Brazylia..—
Francja 59:44 (31:26), Chile — 
Bułgaria 60:53 (37:29).

W sobotę Brazylia gra .z Chi­
le o miejsca ód 5 — 6, a’ w pią­
tek-Bułgaria ż Francją o miej­
sca; od 7,— 8.

Jutro 2 sierpnia 
specjalne wydanie 

Przeglądu Sportowego
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Antkiewicz w półfinale olimpijskim
Drogosz odpad! po pięknej walce

HELSINKI, 31. 7 (tel. wl.). — 
Dwóch Polaków walczyło w 
czwartek po południu o prawo 
wejścia dó półfinału olimpij­
skiego turnieju pięściarskiego. 
Na pierwszy ogień poszedł naj- | 
młodszy reprezentant — piórko- 
wiec Drogosz. Polak miał za 
przeciwnika Włocha Caprari, 
ognistego bruneta, zbudowanego 
b. silnie, umięśnionego. Włoch 
był nieco niższy od Polaka.

W I rundzie Caprari śmiało 
atakował, skracając dystans i 
bijąc sierpami z obydwu rąk. 
Drogosz rozpoczął walkę nieco I 
bojaźliwie i widać było, iż ma i 
inspekt przed silnym przeciw­
nikiem. Od czasu do czasu tyl- j 
ko wyprowadzał lewe proste, j 
które Włoch inkasował. Niesie- i 
ty bokser nasz nie szedł za 
ciosami. Caprari miał dość wy- | 
raźną przewagę i rundę wygrał j 
różnicą 2 pkt. ,

W następnym starciu Dro- i 
gosz nabrał zaufania w swoje | 
siły i już nie czekał na ataki i 
przeciwnika, lecz wyprzedzał i 
je i prowokował do waliti na ■ 
dystans. Caprari jest nieco ’ 
zaskoczony zmianą taktyki ; 
przez Polaka, ucieka w pra- : 
wą stronę i stara się ustawić : 
Drogosza na lewy sierpowy. 
Od czasu do czasu dochodzi 
do wymiany ciosów, w której 
żaden z bokserów nie ma zde­
cydowanej przewagi. Runda 
wyrównana.

punktowali jednogłośnie 60:53, 
60:58, 60:58.

Pierwsza runda zadecydowała 
o porażce Polaka. Drogosz jed­
nak zasłużył na słowa pochwa- 

| ly. walczył b. dobrze. Była to 
jedna z najlepszych walk w do­
tychczasowej jego karierze. Pr- 
prawial się z rundy na rundę 
i nabierał doświadczenia.

ANTKIEWICZ RUSZA 
DO ATAKU

W kilkanaście minut po za­
kończeniu spotkania Drogosz 
— Caprari na ring weszli pię­
ściarze wagi lekkiej—Antkie­
wicz i jego przeciwnik Anglik 
Rcardon. Anglik od początku 
walki dążył do dystansu i z 
wysuniętymi naprzód rękoma 
stał na środku ringu i opę­
dza! się przed ciosami Pola­
ka. Nasz pięściarz jednak 
dość łatwo zbijał proste prze­
ciwnika i przeszedł do półdy­
stansu, w którym miał znacz-

Anglicy i Polacy z trwogą 
oczekiwali czy ich pięściarze 
nie dostaną jeszcze po jed­
nym napomnieniu, które spo­
wodowałoby dyskwalifikację. 
Antkiewicz i Rcardon w ostat­
nich sekundach pchali się i 
trzymali, będąc stale w 
zwarciu. Sędzia musiał ich 
często rozdzielać. Wreszcie 
walka skończyła się.
Jesteśmy pewni zwycięstwa 

Polaka. W dwóch pierwszych 
starciach wygrał on wyraźnie, 
czekamy jednak na wynik z nie­
pokojem. Już kilka razy w cza­
sie turnieju sędziowie popełnili 
dużo pomyłek. Ten sam Reardon 
ogłoszony zosto w środę zwy­
cięzcą w walce z Zasuchinem. 
ZSRR. aczkolwiek zdaniem 
wszystkich obserwujących, zwy­
cięstwo należało się bokserowi 
radzieckiemu. Na ringu zapalS 
się światło, po czym ogłaszają 
w 6-ciu językach zwycięstwo 
Antkiewicza. Sędziowie punk-

W drugim starciu Fiat dostaje 
napomnienie. Dodaje to otu­
chy Argentyńczykowi, który roz­
poczyna generalną ofensywę. 
Załamuje się ona jednak bar­
dzo szybko, bo lepszy technicz­
nie Rumun zastopował przeciw­
nika i nie dopuścił go do pół­
dystansu aż do końca walki.

Wygrywa zasłużenie F:at, któ-

Garbuzow ZSRR odniósł 
ciężko wywalczone, ale nie 
mniej zasłużone zwycięstwo 
nad ambitnie walczącym Rlaj- 
dlochem CSR. Czwartym fi­
nalistą jest Hamalainen Fin­
landia, który po ładnej i ży­
wej walce wygrał z Ortuoste 
Afr. Pol.

ry będzie przeciwnikiem
W piórkowej

An- . niem Caprari
tkiewicza w juirzejszej wa’ce |v sję irzy walki: ' 

j pólfinalowejL Fiat w peprzed- | rja — wygrał po
l'niej \\alce doznał kontuzji luku 
brwiowego podczas walki z

i Bonettim i oberwał kilka sil- 
! nych ciosów. Dlatego można 
I przypuszczać, że kondycyjnie
j powinien być w tej w 
szy Polak.

W nozost, ' 1----- -

:e lep-

W pozostałych walkach ćwierć-

ną przewagę nad Reardonem. i0"’3*' 60.56, 60.53. 60.58.

pnza spotka-
Drogosz odby-
Yenlaja Fran- 

> porywającej

otwartą, wygrywając zdecydo­
wanie/

Weismann w trzecim starciu 
ruszył do kontrofensywy, ale 
nie zdążył już nadrobić punk­
tów, , których wiele stracił w 
pierwszych dwóch, starciach.,

I Obydwaj przeciwnicy skoń­
czyli walkę z poważnymi kon­
tuzjami.

Adkins USA wygrał z Web-

NAPOMNIENIE 
DLA WŁOCHA

W trzecim starciu Wioch już 
w 1 min. dostaje napomnienie 
za zbyt niskie uniki, walczy 
ostrożnie. Widać, że jest zmę­
czony. Polak trafia częściej. Jesl 
on szybszy i dokładniejszy. Wal-

Anglik zainkasowal kilka ' 
silnych haków w korpus. Jc- , 
den z. ciosów Antkiewicz.3 w 
szczękę Rcardona zachwiał 
Anglikiem. Nasz pięściarz w 
ferworze walki zainkasowal 
także kilka prostych Reardo- 
na, ale rundę wyraźnie wy- [ 
grał. I

W drugim starciu Antkie- | 
wicz walczył spokojnie i roz- I 
ważnie. Jego proste, przygo-

W PÓŁFINALE
Tak więc, Antkiewicz

finałowych padły następujące 
rezultaty: w muszej Basel Niem­
cy zach. wygrał w 3 r. na sku­
tek dyskwalifikacji Clausena 
Norwegia. Bułakow dość łatwo 
rozprawił się z Dowcrem An­
glia, mając wyraźną przewagę 
we wszystkich trzech rundach.

po
Bułaknw nie walczył w czwar-

przeciwnicy dają piękny pokaz 
czystego boksu. Z biegiem cza­
su Caprari traci coraz wyraź­
niej siły. Polak za to coraz, gwał­
towniej atakuje. Razem z ciosem '
Drogosza :czękę Włocha '
gong kończy walkę.

Oczekujemy z zainteresowa- I 
niem na oglo~zenie werdyktu I 
sędziowskiego. Wprawdzie Dro­
gosz przegrał pierwszą rundę, ( 
ale wydaj'? mi się. iż w następ- ■ 
nych nadrobił stracone punkty. ' 
Speaker ocłasza jednak zwy­
cięstwo Caprari. Sędziowie I

raz drugi w swoim życiu zna­
lazł się w półfinale olimpij­
skiego turnieju pięściarskiego. 
Po raz pierwszy przed czte­
rema laty w Londynie wywal­
czył brązowy medal. Teraz 
ma szanse na odniesienie jesz­
cze większego sukcesu.
Po walce Antkiewiczowi gra­

tulowali członkowie naszej
towywaly akcję. Prawe sierpy ; ekspedycji, zawodnicy radzieccy, 
dosięgały szczęki Rcardona. ' czechosłowaccy i rumuńscy. Na-
który najwyraźniej zaczął się i szym zdaniem.
gubić w obronię.

Antkiewicz sto-

‘ tek na cały gaz i starał się 
. punktować tylko prostymi co 
wystarczyło mu na odniesienie

: zwycięstwa.
’ Brooks USA odniósł niezasłu- 
. żonę zwycięstwo nad Dobrescu 
, Rumunia. Rumun był przez 
wszystkie trzy rundy w ataku 
i bombardował Amerykanina 
silnymi sierpami z obydwu rąk. 
Werdykt należy uważać za nie­
przyjemną pomyłkę sędziowską.

Toweel Płd. Afryka jest 
czwartym finalistą w muszej, po

walce z Brownem USA. Venia- 
ja w 1 r. po kontrze Ameryka­
nina byl na deskach do 8-miu. 
W następnych dwóch \ rundach 
uzyskał tak wyraźną i zdecydo­
waną przewagę, że walkę bez­
spornie wygrał. Leisching Pld. 
Afryka wygrał na punkty z 
Walterscm Kanada.

W ostatnim spotkaniu w piór­
kowej Zachara CSR wypunlcto- 
wal Erdei Węgry, który przez 
dwie rundy po-lowal na cios, a 
w 3 r., gdy ruszył do ataku byl 
zmęczony i nie potrafił odrobić 
straconych punktów.

W lekkiej Pakkanen Finlan­
dia wygrał z Matute Wenezue­
la. Węgier Juhasz przez dwie 
rundy trzymał się b. dzielnie w 
spotkaniu z Bolognosi Włochy, 
w trzecim starciu zabrakło mu 
jednak sil, i Włoch Iepsz.y w 
końcówce wygrał walkę zdecy­
dowanie.

sterem Płd. Afryka. ’ 
Włochy, po nieciekawej 
wypunktował Miiligana 
dla.

Po południu odbyły

Visintin 
j walce 
. Irlan-

się
Messuhall dalsze spotkania 
ćwierćfinałowe, które przynio­
sły następujące rezultaty (na 
pierwszym miejscu zwycięzcy):

Półśrednia: Jorgensen (Dania) 
— Tunako (Filipiny), Szczer­
bakow (ZSRR) — Vescovi (Wło­
chy', Heidemann (Niemcy) — 
Linneman (Holandia).

Lekko - średnia: Van- Schal- 
wyk (Poł. Afryka) — Schópp- 
ner (Niemcy), Tiszin (ZSRR) — 
Cavalhiero de .Jezus (Brazylia), 
Herrera (Argentyna) — Maz- 
zinghi (Włochy) dyskwalifika­
cja w 3 r., Papp (Węgry) — 
Spassow (Bułgaria).

Średnia:'Pattersson (USA) — 
Jansen (Holandia) k. o. w 1 r.,
Sjolin (Szwecja) Madigan

'.I zaczai . szrm zaan em. Anuciewicz slu- ■ , ,
Ucieka się i ezvt doskonalą walkę, przypo. | męstwie nad s.lnym aJe piy- 
. ...... i : h .1- mitvwnvm Han Soo An Korea.do trzymania i za to dostał od | minaiącą jego najlepsze czasy, i 

h. dobrego sędziego ringowe- | Szlam uważa, iż w czwartek ,
go Reszko (Finlandia) — na-
pomnienie. Rundę wygrał
Antkiewicz różnicą 3 pkt.

ZACZYNA SIE 
BOMBARDOWANIE

czasy

I Antkiewicz walczył nawet 
piej, aniżeli w Londynie.

le­

PRZECIWNICY' 
„BOMBARDIERA"

Z zaciekawieniem obserwuje-

IV trzecim starciu Polak po­
szedł na całego. Przez minutę 
trwało bombardowanie, z któ­
rego jednak Anglik wyszedł 
obronną ręką. Antkiewicz te­
raz dostaje napomnienie za i narzuca 
pchanie. W chwilę później | ale Fiat

mitywnym Han Soo An Korea.
W koguciej Kang Joon Ho

Korea odniósł w
zwycięstwo nad
Mc Nally Irlandia

ćwierćfinale 
Moore USA. 

wyelfmino-

my następny pojedynek, w któ- 
I rvm wałcza nrzvszli nrzeciwni-

wał mistrza Europyf DalTOsso 
Włochy, który walczył w czwar- 

; lek b. słabo i bez temperamen-

■ rym walczą przyszli przeciwni-

WSPANIAŁA WALKA 
MIEDNOWA

W lekkopółśredniej Mallenius 
Finlandia wygrał z Patternotte 
Belgia. W następnej walce 
Micdnow ZSRR wypunktował 
doskonałego Francuza Weisman- 
na, Miednow stoczył wspaniałą 
walkę od początku 1 r. i starał 
się narzucić ostre emtpo. Bom­
bardując przeciwnika przez trzy 
rundy i mimo, iż miał kontuzję 
obydwu łuków brwiowych nie 
zakrywał się i prowadził walkę

(Australia), Nicolow (Bułgaria) 
— Wemhóńer (Niemcy), Tita 
(Rumunia) — Sentimenti (Wło­
chy) t.k.o. w 3 r.

Półciężka: Pierow (ZSRR) — 
Alfonsetti (Włoćhy), Pacenza 
(Argentyna) — Grotone (Bra­
zylia), Siljander (Finlandia) — 
Kistner (Niemcy).

Ciężka: Niemen (Afryka Poł.) 
— Soczikas (ZSRR) k. o. 1 r., 
Sandcrs (USA)—Di Segni (Wło­
chy) kf -o. 3 r. , Koski (Finlan­
dia) — Hearn (Australia), Jo­
hansson (Szwecja)*— Krizmanic 
(Jugosławia).

Jerzy Zmarzlik

Antkiewicza w półfinale —
I Fiat (Rumunia) Bonetti
i (Argentyna). , 

Krępy, silny Argentyńczyk 
z miejsca ostre tempo.
potrafi utrzymać go no
punktując prostymi zobydwaj przeciwnicy dostają i dystans, punwiujqc piusum, ł 

jeszcze p> jednym napomnie- ! obydwu rąk i już w pierwszej
niu za nieczystą walkę. Do ; rundzie 
końca rundy brak tylko 1 min. ' przewagę.

uzyskuje nieznaczną

Węgry czy Jugosławia
W niedzielę poznamy medalistę

w olimpijskim turnieju piłkarskim
HELSINKI 31.7 (tel. WL). — 

Z ciekawszych konkurencji 
Igrzysk Olimpijskich zostało tyl­
ko pływanie i boks. Nic też
dziwnego, że Helsinkach

Pokonałem swego mistrza
'TRUDNO jest dostać się do
•* za wodni ka przy olimpij­

skim ringu. Liczna służba po­
rządkowa nie dopuszcza tu ni­
kogo. Tak samo zresztą czujnie 
pilnują szatni. Zostało więc 
dziennikarzowi oczekiwanie na 
zawodnika przy wyjściu. Cze­
kam dłuższą chwilę, przed 
bramą dla zawodników. Wresz­
cie — jest! Głowa zakryta ręcz- 

Inikiem. ale czerwony dress 
I mówi nam wyraźnie, że to wła- 
i śnie Chychła — mistrz Euro-

z Tormą, Zygmunt nie może 
zostać bierny, że właśnie on 
musi zaskoczyć przeciwnika i 
narzucić mu własny plan wal-

Zygmunt otrzymał polecenie 
wyprzedzania akcji Tormy. O- 
strzegałem go, by nie dał się 
sprowokować różnymi trickami, 
jakich Torma jest mistrzem, lecz
aby atakował w każdej do-

py, zwycięzca konkursie
l plebiscytu „Przeglądu Sporto-

Romans
Jest jasna i lotna jak gołąb mistrza Picasso.
Usta czerwieńsze od 'malin, a oczy jak chabry.
Rzuciła na moje usta włosów puszyste lasso.
Na MDMie już płoną wspaniale kandelabry.

Głowę mą posrebrzoną, chwyciła tkliwie oburącz.
I przytuliła się do mnie blisko, serce o serce.
Nie wiem o czym myślałd. A ja myślałem ponuro:
— Czy tam w Helsinkach nasi urwą punkt .jakiś w szermierce?

Zaczęła pośpiesznym szeptem (w gardle liryczny tłumik). 
Spojrzała na mnie ciekawie i nagle spłoniona ucichła, 
Myśląc: widocznie z wielkiego wzruszenia umilkł.
A ja martwiłem się w duchu: jak tam wypadnie Chychła.

Ramiona jej: cicha przystań, a słowa: rżeźwiąca fala...
Nagle zegar uderzył. Wyrwałem się i pognałem! .
Pomyślała: widocznie biedak ze szczęścia oszalał...
A ja do Redakcji po wynik: jakże tam z ćwierćfinałem?

J. PRUTKOWSKI

życiu, ponieważ pierwszy slzck 
oddałem o godzinie 14, a ostat­
ni dopiero o 19.50!

Wiedziałem,' że największym 
moim rywalem będzie Don Laz, 
ale nie było dla mnie tajemni­
cą, iż zawodnik radziecki De- 
nisenko może być również groź­
ny. Nie sądziłem jednak, aby 
był tak dobry. Jestem zdziwio­
ny jego wysoką klasą. Wyso­
kość 4 m 50 przeszedł gładko, a 
poprzeczkę zrzucił ręką w cza­
sie lądowania. Oceniam Deńi- 
senkę na 4'm 60, Sądzę, że 
wkrótce klasa -tyczkarzy świato­
wych jeszcze się podniesie i bę­
dziemy rywalizować na wyso­
kości 4 m 80... a może przyjdzie 
czas, że osiągniemy i 5 m!

Przed biegiem na 5000 rn 
Schade złożył wizytę Zatopko- 
wi, składając mu w dowód u- 
znania upominki. Obaj mistrzo­
wie wymienili między sobą wie­
le serdeczności, a Zatopek ' z 
wielką skromnością powiedział:

— Sądzę, że kolega powinien 
wygrać 5000 m...

Ttf AC Kanley, jak mówią, po- 
IVt. świecił niemal cały, dzień 

studiowaniu fotografii z fi­
niszu 100 m i wreszcie doszedł 
do przekonania, że został poko­
nany, wówczas udał się do Re- 
migino i uścisnął mu rękę.

❖
Pierwszym sędzią ringowym 

w turnieju bokserskm, który 
przeprowadził walkę, nie mając 
obowiązkowej czarnej muszki, 
był arbiter polski — Neuding. 
Nie jest to jednak złamanie 
przez niego przepisów. Po pro­
stu wyznaczony sędzia nie sta-, 
wił się na ringu i zó ostatniej 
chwili AIBA wyznaczyła Pola­
ka, który, chociaż bez muszki, 

cspisał się jako arbiter bardzo 
dobrze.

❖
W czasie turnieju bokserskie­

go na Olimpiadzie zdarzyła się 
historia jakiej nie notują żad­
ne kronki bokserskie. Mianowi­
cie jeden z sędziów ringowych 
dał znak do rozpoczęcia walki, 
a dopiero po upływie 5 sekund 
zorientował się, że brak jest 
jednego z sędziów punktowych. 
Przerwał natychmiast walkę i 
odnaleziono sędziego punktoioe- 
go. Dopiero wtedy bokserzy roz­
poczęli spotkanie na nowo.

Dobrze, że w czasie tych 5 se­
kund nie było nokautu, gdyż 
wtedy AIBA znalazła by się w 
kłopocie, czy zatwierdzić no­
kaut, jeśli brak było jednego z 
trzech sędziów.

Jednym z najbardziej uważ­
nych obserwatorów turnieju 
olimpijskiego jest były dwukrot­
ny mistrz Europy i zasłużony 
mistrz sportu Franciszek Szy­
mura, który z tęsknotą wpa­
truje się w ring olimpijski ża­
łując nąi pewno bardzo, że tym 
razem może tylko obserwować, 
a nie walczyć na nim w obronie 
barw Polski.

Mistrzyni olimpijska w dysku 
—Nina Romaszkowa została „od­
kryta" kilka lat temu w czasie 
wiejskich zawodów lekkoatle­
tycznych w okręgu Stawropol- 
skim. Nina' zwróciła na siebie 
uwagę doskonalą budową, zapa­
łem sportowym i... dyletanckim 
sposobem rzucania' dysku. Rzu­
cała wówczas bez obrotu ciała, 
bez cienia techniki, a jednak 
dysk lądował w granicach 30 m.

— Musisz popracować nad so­
bą, a zobaczysz, że dojdziesz do 
wielkich rezultatów — powie­
dziano jej wówczas. <

I Nina zaczęła pracować. Ja­
kie były rezultaty? W 1948 ro­
ku była już 20 miotaczką ZSRR 
z wynikiem 38 m 18. A następ­
nego roku uzyskała piąte miej­
sce rzutem 43 m 89. W 1950 ro­
ku była druga — 47 m 20.

W 1951 r. spełniły się Jiadzieje 
Niny, która rozpoczęła studia w 
Instytucie Pedagogicznym w 
Moskwie i znalazła się pod opie­
ką trenera Markowa. W roku 
tym zdobyła tytuł mistrzyni 
ZSRR bijąc Dumbadze.

I wreszcie nadeszły igrzyska 
olimpijskie. Dalszy ciąg już wie­
cie. Trzy zawodniczki ZSRR na 
podium olimpijskim.

z Olimpiady londyńskiej. Tam 
dobrnąłem do półfinału i potem 
zdobyłem brązowy medal, — 
mówi z uśmiechem Antkiewicz. 
Teraz będę się starał z całych 
sił o jeszcze lepszy wynik.

Z Anglikiem Reardonem wal­
czyło mi się lepiej niż z wczo­
rajszym przeciwnikiem — Niem­
cem Vohlersem. Po dzisiejszej 
walce czuję się mniej zmęczo­
ny niż po wczorajszej. W pół­
finale dobędę z siebie wszyst­
kich sił, by zdobyć prawo do 
walki o złoty medal.

godnej chwili i osłabiał go cio­
sami.

Wiedzieliśmy też, że Torma 
musiał zrzucić ok. 4 i pól kg 
wagi, a więc, że energiczne a-

DROGOSZ ZMARTWIONY
Młody, 19-łetni Drogosz, któ­

ry mimo przegranej wypadł bar­
dzo dobrze, jeszcze nie pogodził 
się'ze swym losem.

— Nie umiem walczyć z 
„mańkutami" — mówi ze smut­
ną miną. — Zresztą miałem do­
tychczas tylko trzech takich 
przeciwników: Niedżwiedzkiego, 
Zacharę i dziś tego Włocha Ca­
prari.

Pamiętacie jak słabo wypa- 
dłem we Wrocławiu z Zacharą? 
Właśnie dlatego, że jest zawod­
nikiem leworęcznym. Człowiek 
walcząc z takim przeciwnikiem 
nie wie, co on kombinuje i za­
czyna przegrywać. Tak właśnie

laki musiały go osłabić.
Po pierwszej rundzie 

łem Ćhychle dopuścić 
do półdystansu i nie 
specjalnie ciosów. Cios 
nie jest już tak potężny

, skiej jest paru dobrych zawód- J najlepszego sportow-
ników jak Czajkowsky, Beara i ca Ludowej 1. al r„

r iax np. cnaraMci jstyczne czy Bobek. Są to jednak w więk- i wodnik, k'Ory od czasu Ohm- 
jest u Niemców, że wysyłają | szóści zawodnicy starsi, którzy i puidy w Londynie, tj. od lipc 
oni w bój na przeciwnika naj- I w drugiej połowie gry tracą wie- .1948 r. nie przegrał ani jednej 

_______ ’____ ’v___ _ ' ______________________________ ! uiflllfi r ^nfirHYiirrTttiTn.

skończoną ilość razy w ciągu 
jednego spotkania.

I tak np. charakterystyczne
kaza- 

Tormę 
unikać 
Tormy 
jak w

JAK to zwykle bywa po kię- 
J sec, zawodnicy lubią docie­
kać przyczyn niepowodzienia. 
Białe noce fińskie stały się ulu­
bionym usprawiedliwieniem dla 
wielu pokonanych, którzy twier­
dzili, że nie mogli sypiać przed 
zawodami. Do tej grupy zalicza 
się nawet sławny Belg Gaston 
Reiff, który skarży się, że nie 
sypiał, bo to były te nieszczęsne 
białe noce, a jego pokój byl po­
łożony w bliskości torów kolejo­
wych i hałas był nieustanny.

Poczciwy Gaston musi nam 
wybaczyć, że my jakoś nie bar­
dzo wierzymy w jego tłumacze­
nia...

*
WISZYSCY sprawozdawcy o- 
•• łimpiady zgodnie przyzna­

ją, że najpiękniejszym gestem 
olimpijskim był pocałunek jaki 
złożył tyczkarz radziecki Deni- 
sienko na policzku Amerykani­
na Richardsa po zakończeniu 
skoków. •

Nawet reakcyjna „L‘Equipe" 
musiała przyznać, że ten poca­
łunek miał w sobie tyle szczero­
ści i był tak gorący, że musiał 
wypływać z głębi serca i to ser­
ca prawdziwego sportowca.

*
Na ulicach Helsinek coraz 

częściej spotyka się sportowców 
różnych narodowości, noszących 
w klapach radzieckie znaczki 
sportowe. Wszystkie znaczki te 
zosta,y ofiarowane przez olim­
pijczyków. radzieckich w czasie 
przyjacielskich spotkań z mło­
dzieżą całego świata.

*

Zwycięzca skoku o tyczce Ri- 
chards tak opowiada:

— To była najcięższa konku­
rencja jaką odbyłem w mym

zagranicznym prze-I walkiprawoskrzydłowego. i le ze swoich walorów na sku- । , -
tek zmęczenia. ciwnikiem,

........... .. , Tak było z nimi w meczu pół- Półfinalista XV Igrzysk Ohm- 
Szwecja z Niemcami zachodni- ' ma przeciwnikami. ! finałowym z Niemcami. kiedy ; pijskich — Chychła uśmiecha
mi o 3   4 miejsce i w niedzie- i O wiele ciekawiej zapowiada i nie potrafili wyitcrzystać mnó- 
lę. Węgry z Jugosławią o zloty rię spotkanie finałowe. Tu zda- : stwa doskonałych okazji, opóź- I 
i srebrny medal. ! ma są niezbyt podzielone, gdyż niająe sie bądź ze strzałami. |

Jeżeli chodzi o mecz o 3 — 4 I znakomita mniejszość różnych 1 bądź z dojściem do piłkj.
m:ejsce. to skandvnawowie. obo- | krytyków p.lkar.ikich daje swo- । Węgrzy, którzy mają tak 

■ ~ • ■ -■ ■ Je ginsy na Jugosławię. i znakomitych łączników jak Pu-
Większość, z dziennikarzami i skas, Kocsis, dobrą linię obro-

■wzrasta coraz bardziej zaintere­
sowanie co do przebiegu finału
piłkarskiego. W. piąick

który otrzymuję piłkę ze śród- ; 
! ka i sam walczyć musi z trze- '

jętnie czy to są Szwedzi, Nor­
wedzy Finowie, jednym
głosem zapewniają, że bezspor­
nie lepszą drużyną jest Szwecja. 
Szwedzi przegrali wprawdzie z 
Węgrami 6:0, ale pekazali zu­
pełnie dobrą grę.

Są oni lepsi technicznie od

zwycięzca Tormy.

! się radośnie.
Poszło wam doskonale,

I chociaż mieliście tak trudnego 
i przeciwnika w swojej kategorii

francuskimi na czele uważa, że ; ny. pewnego bramkarza, aprze-

Niemców, lepiej od nich zbudo- śc:e
wani i rlyspcnują zawodnikami 
o lepszym wyczuciu taktyki 
piłkarskiej.

Piłkarze niemieccy to na ogól

spotkanie to przy niesie zloty i de wszystkim dwóch bocznych | 
medal Madziarom. pomocników, którzy zarówno w

Jest to zdanie oparte na । obronie, jak w ataku potrafią , 
obserwacji spotkań całego tur- ; być zawsze groźni, — powinni 
nieju olimpijskiego. Rzeczywi- t mecz ten rozstrzygnąć na swo-

drużynie jugoslowiań- i ją korzyść, (w. w.)

zawodnicy niscy, którzy dosta- । 
tocznie opanowali technikę, ale |

— mówię.
— Torma był dla mnie zawsze 

wzorem pięściarza. Jeszcze gdy
I wybijałem się na czoło boksu 
polskiego—odpowiada Chychła,
— a Torma zdobywał w Euro­
pie największe sukcesy, marzy-

dorów­|pm, żeby mu kiedyś 
nać. Nigdy z nim nie walczy-

i łem. Zawsze składało się tak,

Potrusewlcz—2:44,0 na 200 m [ Dopiero ' teraz na Igrzyskach 
* , . stanąłem naprzeciw mego mi-

Dokończenie ze str. 1 kt wodnej uzyskano następujące re- i sjr2a.

mają bardzo szablonowe zagra- | forth (USA) — 2.39.3; 
rńa taktyczne, powtarzane nie- -- ------- —

zultaty:
Cossani Jugosławia — Węgry 2:2 (1:1), Ho- 

z a \   4) on n, TT n i L- nmra Z Tan 1 landia — ZSRR 4:2 (2:0), USA — (Alg.) — 2.u9,6, Kaikawa (Jap.) Hiszpania 6;4 -..............
— 2.33.6: Davics (Australia) —[ gja 4:2 (2:o>.

’), Wiochy — Bel-

1 sierpnia 
w Helsinkach

2.39.7: Nagasawa (Jap.) — 2.40,4: j 
Nickowski (USA) — 2.40,6; Lu- 
sien (Fr.) — 2.40,9; Hawkins

FINAŁ 100 M. GRZB. KOBIET
1) Harrison (Atr. Pld.) — 1.14,:

,. , „ a, „ TT- -> Wlelema (Hol.)(Australia) — 2.41,2; 12) Hirya-, ard (Now, ZeL) _ — 1.14,3: 3) stea-
1.15,8: 41 De cor- jeszcze nie

| Wygrałem głównie dzięki 
wskazówkom jakie przed wal-

I ką i w czasie przerw otrzyma- 
; łem od Sztama i Majchrzyckie- 
' po. Ze zwycięstwa jestem szczę­
śliwy, ale turniej bokserski

zakończony. Będę
nu (Jap.) — 2.41.5; Buyse (Hol.) le (Hol.) — 1.15.8; 5) starek (USA) , starał przywieźć do kraju 
— 2.41,8; Troianovic (Jug.) —ŁIS.2: <0 Heerbruck (Niem. zach.) . ----------- -.'.j., ----

— 1.18,0; 7) Mac Dowali (Ang.). ., , , 1 2.42/1; Portelanze (Kan.) — i
Piątkowy program olimpijski , 2 42 5. j Borinsenko (ZSRR 

przewiduje następujące konku- : 2.43,2
rencje:

JEŹDZIECTWO ■ci dzień
wszcchstronnego konkursu ko­
nia wierzchowego.

SZERMIERKA — półfinały i 
finały rozgrywek indywidual­
nych w szabli, 

PŁYWANIE — skoki z wieży 
kobiet, półfinały 400 ni. dow. 
kobiet i 200 m. kl. mężczyzn, fi­
nały 100 m. grzb. mężczyzn, 
4 x 100 m. dow. kobiet i sko- I 
ki z wieży mężczyzn oraz dal­
szy ciąg rozgrywek piłki wod­
nej.

PIŁKA NOŻNA—mecz o trze­
cie miejsce Szwecja — Niemcy 
zach. ’

BOKS — spotkania półfina - 
lowe (o wejście do finału).

Z Polaków na starcie zoba­
czymy: Antkicwicza w walce z 
Fiatem (Rumunia), Chychlę w 
spotkaniu z Heidcmancm (Niem. 
cy) oraz szermierzy Pawłów- , 
skiego i Suskiego w pólfinalo- 1 
wych rozgrywkach szabli.

czasach gdy w Warszawie rzu­
cał na deski Kolczyńskiego. 
Zygmunt dysponuje zupełnie 
dobrym prawym i lewym, któ­
re robią swoje.

W drugim starciu znowu Chy­
chła był górą. Gdy Torma dostał 
drugie napomnienie, gdy w trze­
ciej Chychła ulokował nadal 
wiele celnych ciosów, byłem już 
spokojny o wynik.

Teraz Chychła odpoczywa. Za­
wsze, zaraz po walce odsyłamy 
zawodnika do Ołaniemi. Tam po 
kolacji idzie wcześnie spać. Ra-
na pobudka, trochę gimnastyki,

przegrałem dziś 
pierwszą rundę.

potem trzeba jechać na wagę, tern jego tricki, 
U7 hnrJ-in ct ) <m 7116 WHStCLTCZlllOW piątek będzie startował w
półfinale.

Heidemann, który pokoitał w 
tym turnieju Budai‘a i Linca 
(wprawdzie wygrał z tym ostat­
nim dlatego, że rozbił łuk brwio­
wy) może okazać się groźnym 
przeciwnikiem. Myślę jednak, 
że Chychła powinien go poko­
nać.

A teraz, co mówią inni nasi 
zawodnicy, którzy startowali w 
ćwierćfinałach.

z Włochem 
Poznałem po- 
ale widocznie

nie wystarczyło to do wygra-
nia. Zresztą i do siebie mam 
pretensję. Zdaje ■ mi się, że w 
ostatniej rundzie mogłem pójść 
na jeszcze większy „gaz". Kto 
wie, czy wtedy nie walczyłbym 
w półfinale...

Ostatni ćwiećfinalista — Grze­
lak też wygląda na strapionego.

— Ćhciałem wypaść dobrze. 
Starałem się walczyć „z zębem", 
ale teń Mulat amerykański po­
siadał w wielkim stopniu sztu­
kę przytrzymywania. No i ta ca­
la szarpanina zmęczyła mnie 
bardzo. Nie miałem dość siły 
na końcówkę, która mogła być

_ zaszczytny medal olimpijski; 
I srebrny czy brązowy okaże się 
to już w piątek w półfinale.

ANTKIEWICZ 
JEST ZADOWOLONY

— Jestem na najlepszej dro­
dze, by powtórzyć swój sukces

FINAL 100 M GRZB. MĘZCZYZN
Do finału zakwalifikowało sle na I WSPÓŁTWÓRCA SUKCESU 

j 100 m grzb. 8 następujących pływa- I GŁOS
; Oyakawa (USA) — 1.05,7 — rek. I . mr>mi n sukcesie sweao„ i Olimp., Bozon (Fr.) — 1.06,6, Taylor i A co mou.i o sukcesie swego

, • ■ , , i (USA) — 1.07.0; Melrlng (Afr. Płd.) pupila trener Sztam.
ciow. w konkurencji kobiet za-; — 1.07.0: Skanata (Jug.) — 1.07,8: — Torma stoczył w środę
kwalifikowało się do półfinałów | GaWao^A^ą - 1.07^sta^k^fUSA) ' pięfc(ją wal,^ . Murzynem ame. ' 
16 najlepszych pływaczek, m. .> rj/kańskim Gage, ale mógł do-

final w skokach Z WIEŻY I brze wypaść tylko dlatego, że |

z

TRZY WĘGIERKI 
W PÓŁFINAŁACH 

400 M DOW.
pięciu eliminacji na 400

in.: wszystkie trzy reprezentant­
ki Węgier: Szekely — 5.20,9, No- 
vak — 5.19,1 i Gyenge — 5.22,6.

W eliminacji Kawamoto 
(USA) wynikiem 5.16.6 ustano­
wiła rekord olimpijski.

PIŁKA WODNA 
W rozegranych w czwartek spot-

kaniach olimpijskiego turnieju pił-

'decydująca. (w. w.)

Spotkają się w półfinale
HELSINKI 31.7 (tcl. wl.). — 

Bokserski maraton dobiega koń­
ca. W piątek na olimpijskim

w skokach z wieży po o obowląz- narzucił mu swój styl walki,
kowych skokach zakwalifikowało 
się do finału 8 następujących za - ze przeprowadził ją od pierw- 
wódników: Lee (USA)'"— ¥6,38 pkt; I sze9o do ostatniego gongu, we- 
J. Capiha (Meksyk) — 78,46: Haase . dług swojej koncepcji. Jasne 
(Niem. zach.) — 75.41: Mac Cormlck ; więc było, że w walce Chychly 
— 75,26: Caputa (Meksyk) — 72.95; I _2 ________________ - -
Perea (Meksyk) — 72,88; Bakatln I
(ZSRH) — 71,86 1 Brencr (ZSRR) — I", I I, H I I
n,oi.

Po wyjściu z pływalni jFinlandia-Polska
HELSINKI 31.7 (tel. wl.). — 1 — Zaczynam zwykle wolno, i12:10

Bezpośrednio po zakończeniu płynę według własnego tempa 11 
biegu w którym ' padł rekord , nie przyjmuję nigdy narzucone-1 ■ ,
Polski, udaliśmy się wraz z. go. Dlatego na początku każdego ! UW tAWni7VSKini mPC7il 
Gremlowskim do szatni, aby po- biegu znajduje się na końcu. I " iiiwłu
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..Dom Slow» Polskiego”

szpadzistów
zresztą, naszych sportowców nie brze natomiast czuję się gdy i HELSINKI 31.7 (tel. wl.). — 
lubi zbytnio rozmawiać o sobie , muszę uciekać. | Dnja 3Q lipca w haU sportowej

— Robi się co można — bron od B0Q m rozkrqCj)em się na i otaniemi rozegrane zostało 
zazwyczaj odpowiedz a jeśli za- (j0|jre j sz]ę0(ia że miałem już | .
wodnik jest w wyjątkowym hu- wtedy czterech za sobą. Zły towarzyskie spotkanie w szpa- 
morze dodaje jeszcze: „A czuję; byJem na Meksykańczyka, któ-! dzie między Polską a Finlandią, 
się dobrze . Giemlowski I es sjĘ do mnie pofem Przyczepił1 Drużyny wystąpiły w pięciooso- 
rozmowny, ale chwalić się te., i . minąć na ostatniej dłu- „ , , , , i j*.„u: 1 cncial minąć na ostatniej uiu składach. Finlandia ze
me luot. ... ' gości. Wcześniej nie mogłem;

uciec bo mogłoby zabraknąć mi 1 s^mi najlepszymi zawodmka- 
sił na finisz. No. ale czas i tak | mi, którzy w turnieju olimpij-

rozmawiać „na gorąco". Zresztą lubię mieć kogoś przed
Gremlowski. jak większość sobą, abym mógł gonić, nie do-

ringu stanie już tylko 40-tu
najlepszych pięściarzy, którzy 
walczyć będą o prawo walki w 
finale. Zestawienie par jest na­
stępujące:

Musza: Basel (Niemcy) — Bu- 
lakow (ZSRR), Brooks (USA) — 
Toweel (Afryka Pol.).
Kogucia: Kang Joon Ho (Ko­
rea) — Mc Nally (Irlandia), 
Garbuzow (ZSRR) — HSmalai- 
nen (Finlandia).

Piórkowa: Caprari (Włochy) 
— Ventaja (Francja), Leisching 
(Poł. Afryka) — Zęphara (CSR).

Lekka: Pckkanen (Finlandia) 
— Bolognesi (Włochy), Antkie­
wicz (Polska) — Fiat (Rumu­
nia).

Lekko - półśrednia: Mallenius 
(Finlandia) — Micdnow (ZSRR), 
Adkins (USA) — Visintin (Wło­
chy).

Półśrednia: Jorgcnsen (Dania) 
— Szczerbakow (ZSRR), Chych-
la (Polska), Heidemann
(Niemcy).

Lekko - średnia: Van Schal-
wyk (Afryka Poł.) Tiszin
(ZSRR), Herrera (Argentyna) — 
Papp (Węgry).

Średnia: Pattersson (USA) — 
Sjolin (Szwecja), Nicolow (Buł­
garia) — Tita (Rumunia).

Półciężka: Pierow (ZSRR) — 
Pacenza (Argentyna), Lee 
(USA) — Siljander (Finlandia).

Ciężka: Nicman (Afryka Pol.) 
— Sandcrs (USA), Koski (Fin­
landia) — Johansson (Szwecja).

Dalsze zSoie medale
uj kolarstwie torowym

Zam. 3056 
A 1 2 3 4 5 •

3-B-22293

— Zadowolony byłem — opo­
wiada, wycierając się włocha­
tym ręcznikiem — że miałem 
wystartować w silnym przedbie- 
gu. Gdy o przedostaniu się do 
dalszej tury decyduje nie miej­
sce, lecz czas — nie ma nic lep­
szego jak dobra konkurencja,

— Czekałem na tę okazję od 
dawna i czułem się na siłach u- 
stanowienia rekordu. Już w Mo­
skwie popłynąłem poniżej re­
kordu Polski, jednak basen byl 
za krótki i rekord nie został 
uznany.

jest nienajgorszy. Teraz tylko 
chyba pozostaje czekać na na­
stępną okazję, aby go jeszcze 
bardziej poprawić...

Gremlowski skończył wycie­
ranie, przyczesał włosy i wy­
szliśmy. Gdy znów byliśmy nad 
basenem, nasz zasłużony mistrz 
sportu nie był już rozmowny. 
Tocząca się walka w następnej 
serii wyścigu pochłonęła cał­
kowicie jego uwagę.

skim doszli do półfinałów, zwy­
ciężając m. in. mistrza świata 
Francję 8:7, uzyskała zwycię­
stwo 12:10. Z Polaków zwycię­
stwa odnieśli: Przeździecki — 3, 
Nawrocki, Krajewski i Rydz po 
2 1 Grodner 1.

Finowie: Viik — 5 zwycięstw, 
Vindemann — 2, Raitio — 3 i 
Miros — 2,

Piątek przegrał z Bnchalikiem

HELSINKI 31.7 (tel. wl.). W 
dniu dzisiejszym odbyły się dal­
sze wyścigi kolarskie na torze. 
Na dystansie 1.090 m na czas: 
złoty medal zdobył Mockridgc 
(Australia), ustanawiając wy­
nikiem 1:11,1 rekord olimpij­
ski. Srebrny medal zdobył Mo- 
rittini (Wl.) — 1:12,7, a brązowy 
Robinson (Afr. Płd.) — 1:13,0.

Kolejność następnych miejsc: 
4) Cortoni (Arg.) — 1:13,2, 5) 
Mac Kellow Ang.) -— 1:13,3,

1.000 m sprint. W finale ko­
lejność była następująca: 1) 
Sacchi (Wł.) — 12,0, 2) Cox 
(A.ustralia), 3) Potzernhej (Niem, 
zach.).

2.000 m '— tandemy: ‘ Złoty 
me'dal w tej konkurencji zdo­
była para australijska Mockrld- 
ge — Cox — 11,0 (czas ostat­
nich 200 m), ' 2) Robinson. — 
Shardelon (Afr. Płd.), 3) Maspes 
— Pinnarello (Wł.).

w ćwierćfinałach o
ŁÓDŹ 31. 7. (tel. wL). Wielką 

niespodzianką ćwierćfinału w 
singlu mężczyzn było zwycię­
stwo Buchalika nad Piątkiem 
3:6, 6:3. 2:6. 6:4, 6:4. Mecz ten 
trwał 5 godzin.

W drugim ćwierfinale Radzio 
pokonał Tłoczyńskiego 6:8, 6:3, 
6:3, 6:1. Nieśtrój — Sebrala 6:0, 
6:1. 6:1, 6:3.

Zwycięzcy tych spotkań wcho­
dzą do puli finałowej, w której 
każdy grać będzie z każdym. 
Czwartego finalistę wyłoni piąt­
kowe spotkanie Licls — Olcj- 
niszyn.

mistrzostwo Polski
W singlu kobiet Ańdrutowa 

nieoczekiwanie wyeliminowała 
Jaśkowiakównę 4:6, 6:3‘8:6. Ję­
drzejowska wygrała z Pana­
siuk 6:0, 6:1, Ryczkówna — Ru- 
łlowska 6:4, 6:3 i Tłoczyńska — 
Kubalanka 4:6, 6:0,, 6:0.

W grach podwójnych kobiet 
rozegrano trzy ćwierćfinały. Ję­
drzejowska, Popławska — Le- 
bedyńska,- Zimorkówna 6:4 ,6:1,' 
Ryczkówna, Licisówna — Jaśko- 
wiak, Gliglichowa 6:3, 9:7, Osta­
szewska, Piątkowa — Jakubow­
ska. Palicowa 6:3, 6:2,

Życzenia kół sportowych
dla polskich olimpijczyków

Polska ekipa olimpijska w 
Helsinkach otrzymuje liczne de­
pesze od sportowców i organi­
zacji sportowych z całego kraju.

M. in. w imieniu tysięcy spor­
towców krakowskich serdeczne 
pozdrowienia i wyrazy uząenia 
za godne reprezentowanie barw 
Polski' Ludowej przesłały do 
Helsinek Zrzeszenia Sportowe 
—’ „Budowlani", „Włókniarz", 
„Spójnia" i „Stal",

Kolo sportowe ' ZS „Spójnia1' 
w Łodzi w depeszy adresowa­
nej do Teodora Kocerki zawia­
damia otpelncj realizacji zobo­
wiązań zlotowych i przesyła czo­
łowym sportowcom Polski Lu-; 
iłowej sordcczne pozdrowienia 
życząc im jednocześnie; jak naj­
lepszych osiągnięć oraz zacie­
śnienia więzów przyjaźni ze; 
sportowcami całego świata.
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Trzy medale
Węgrów 
w szabli
indywidualne]

Cena 20 gr

Dwaj Polacy w finale olimpijskiego turnieju bokserskiego

HELSINKI, 1. 8. (teł. wl.). W 
olimpijskim turnieju w szabli 

’ w konkurencji indywidualnej 
piękny sukces odnieśli szermie­
rze węgierscy. Kovacs zdobył 
zloty medal — 8 zwycięstw, Ge­
rewich — srebrny medal — T ' 
zwyc., a Beroselli — brązowy 
medal '— 5 zwycięstw.

Następne miejsca zajęli: 4) 
Dare (Wl.) — 5 zwyc., 5) Platt­
ner (Austria) — 4 zwyc., 6) Le- 
fevre (Fr.) — 3 zwyc.

CHVCKE8 ś MTKSE»! Szwedzi

już zdobyli srebrne medale
DZIŚ WALCZĄ O ZŁOTE

HELSINKI, 1.8 
czyły się pełnym

(tel. wł.). Półfinały olimpijskiego turnieju pięściarskiego zakoń- 
sukcesem polskich bokserów. Antkiewicz i Chychła wygrali swe

walki i zakwalifikowali się do finału.
Po raz pierwszy w historii Olimpiad staną Polacy do walki o złoty medal olim­

pijski w boksie. Pierwszym bokserem polskim — medalistą Olimpiady był Aleksy 
Antkiewicz w roku 1948 w Londynie. Polak zdobył wtedy brązowy medal ulegając 
w półfinale Włochowi Formenti.

W tym roku Antkiewicz potrafił znowu wyszlifować na czas Igrzysk swą formę
i stanął na ringu olimpijskim w pełni sił. 
i czterech lat poprzedzających tegoroczną, 
sumiennej pracy i dobrym przygotowaniu 
sukces — start w finale olimpijskim.

Doświadczenia poprzedniej Olimpiady 
dały mu odpowiednią rutynę, która przy 
na obozach przyniosła Polakowi wielki

Przeciwnik Antkiewicza Włoch Bolognesi jest pięściarzem dużej klasy, jednak 
należy wierzyć, że Polak potrafi skoncentrować wszystkie swe siły i umiejętności, 
że stoczy walkę godną wielkiej stawki.

Mistrz Europy Zygmunt Chychła miał na drodze do finału ciężkich przeciwni­
ków. Dwaj z nich Wouters i Torma to pięściarze dużej klasy. Z Woutersem Chy- 
chla spotkał się już w mistrzostwach Europy w Mediolanie. Był to jego najgroźniej-’ 
szy przeciwnik, ale Chychła wygrał pewn ie. D^iś potwierdził swą wyższość, wygry­
wając po raz drugi. Torma — to wielki bokser i zwycięstwem nad nim zaskoczył 
Chychła opinię sportową całego świata, dając dowód, jak doskonałym jest pięścia­
rzem.

Od turnieju olimpijskiego w Londynie Polak nie przegrał ani jednej walki. 
Swego dzisiejszego przeciwnika, drugiego finalistę — Szczerbakowa (ZSRR) poko­
nał ostatnio w Moskwie. Aby zdobyć w sobotę złoty medal musi swój sukces mo-
skiewski powtórzyć, co wobec wysokiej 
łatwe.

wygrali 2:0
z Niemcami zach.
o III miejsce w piłce

HELSINKI, 1. 8. (tel. wŁ). W 
olimpijskim turnieju'piłki noż­
nej . Szwecja zdobyła brązowy 
medal, zwyciężając Niemcy 2:# 
(1:0). Bramki strzelili Rydell i 
Loefgren.

Tendencyjne 
sędziowanie 
w konkursie 
jeździeckim

HELSINKI, (tel. .wŁ).
Przedstawiciele olimpijskiej de­
legacji radzieckiej założyli pro­
test przeciw orzeczeniom komi­
sji sędziowskiej odnośnie kla-
syfikacji wszechstronnym

Rekord świata Węgierek
tu sztafecie pływackiej 4xl00 .m

HELSINKI 1. 8. (tel. wl.). Na 
olimpijskiej pływalni padło zno­
wu kilka doskonałych wyników 
z których najlepszy osiągnęła ko­
bieca sztafeta węgierska.

W finale sztafety 4 x 100 m 
pływaczki węgierskie zdobyły 
zloty medal, a wynikiem 4.24.4 
ustanowiły rekord świata. Szta­
feta węgierska startowała w na­
stępującym składzie: I. Novak, 
E. Novak, Temes I Szokely.

Następne miejsca zajęły: 2)

Mac Cormack (USA) — 138.74, 
□)■ A. Capilla (Meksyk) — 136,44. 
6) Perea (Meksyk) — 128,28, 7) 
Bakatin (ZSRR) — 126,86, 3) 
Brener (ZSRR) — 126,31.

FINALIŚCI «00 M KLAS.

Holandia 3) USA
4.30.1. 4) Dania — 4.36.2, 5) An-

Z dwóch półfinałów na 200 m 
'klas, w konkurencji mężczyzn 
zakwalifikowało się do finału 
następujących 8 pływaków:

LLOavies (Austrialia) — 2.36.8 I 
— rek. olimpijski wyrównany, |

gila 6) Szwecja
2) Klein

4.39.0. 7) Niemcy Zach. — 4.40.3, 2 37.3,
8) Francja — 4,44,1.

FINAŁ 100 M GRZBIET. 
MĘŻCZYZN

1) Oykawa (USA) — 1.05,4 — 
rek. olim., 2) Bozon (Fr.) — 
1.06.2. 3) Taylor (USA) — 1.06.4, 
4) Stack (USA) — 1.07.6, 5) Gal- 
vae (Arg.) — 1.07.7. 6) Wardrop

3)
4)

(Niemcy Zach.) —
Kajikawa (Jap.) —

2.38.7,
2.38,8,
2.39.0,

6)

Stassforth 
Komadel 
Nagasawa

7) Lusien (Fr.)
8) Hirayama (.łap.) —

(USA) — 
(CSR) — 
(Jap.) — 

— 2.39.0, 
2.39.1.

3 WĘGIERKI W FINALE 
400 M DOW.

Z półfinałów 400 m dow. za­
kwalifikowały się do finału m.

(Ang.) — 1.07.8, 7) Skanata (Jug) jr7V pływaczki
1.08.1, 8) Meiring (Afr. Płd.)

1.08.3.

FINAŁ SKOKOW Z WIEŻY
.1) Lee (USA) — 156.28, 2) Ca- 

pilla (Meksyk) — 143,21, 3) Ha- 
ase (Niem. Zach.) — 141.31, 4)

Novak — 5.2 
5.16.9 ' Szekely

węgierskie:
Gyenge — 

5.19.3. Finał
uzupelnią: Kawamoto (USA) — 
5.21.2, Schulz (Arg.) — 5.22.0. 
Andersen (Dan.) — 5.22.1. Green 
(USA) — 5.18,3 i Hveger (Dan.) 
— 5.19.5.

klasy pięściarza radzieckiego nie będzie

« ■tri

Plerwsay raz spotkali się w Warszawie na meczu Polska — ZSRR. Zwyciężył Szezerbakow. 
Drugi raz na wielkim turnieju pięściarskim krajów demokracji ludowej w Moskwie (powyż­
sze zdjęcie). Zwyciężył Chychła. Trzeci raz spotkają się dzisiaj w walce o zloty medal olim­
pijski. Kto tym razem zwycięży nic wiadomo. Jedno jest tylko pewne: Szczerbakow będzie 
dla Chychly bardzo poważnym przeciwnikiem i walka z nim należeć będzie do jednej z naj­

trudniejszych w karierze mistrza Europy. Foto SIB

Miednow, Szczerbakow, Papp, Zachara i Tita
w finale turnieju pięściarskiego

HELSINKI 1.8. (tel. wł.) — 
Pierwszym Polakiem, który w 
historii naszego pięściarstwa za­
kwalifikował się do finału tur­
nieju olimpijskiego w boksie 
jest Aleksy Antkiewicz.

W piątek po południu stanął 
on do walki półfinałowej z re­
prezentantem Rumunii, bardzo 
dobrym pięściarzem Fiatem. Kie 
dy rozmawialiśmy przed walką 
z Antkiewiczem. oświadczył on. 
iż czuje się bardzo dobrze, że

przez nią pauzować cały • rok.. Antkiewicza Fiat zrewanżował 
Już dawno nie rozEiwwałem tv- się Polakowi prawym sierpem,Już dawno nie rozgrywałem ty-

jest w znakomitej kondycji, 
tamy go. czy nie dokucza 
siniak pod okiem?

Py- 
mu

lu walk pod rząd. Nie wiem czy 
ręka wytrzyma.

W zapomnienie poszły jednak 
kontuzje i niedomagania, gdy 
rozpoczęła się walka. Antkie­
wicz ostro zaatakował, Fiat zre­
wanżował się kilkoma rlewymi 
prostymi. Antkiewicz parł sta­
le naprzód. ..siedział" ńa Rumu­
nie, nie pozwalając mu zainicjo­
wać akcji zaczepnej. Minęła mi­
nuta. Sytuacja zacząla się kla­
rować na korzyść Antkiewicza.

Po jednym z kolejnych ataków

po którym skrzywił się z bólu, 
a prawa ręka bezwładnie mu 
zwisła. Próbował jeszcze walczyć 
kilka minut, ale ból w ręce po­
większał się i Rumun poddał się. 
Zwycięzcą, przez poddanie się 
przeciwnika, został Antkiewicz.

Polak szczerze współczuł swo­
jemu przeciwnikowi i pocieszał 
go w narożniku.

— Wołałbym wygrać pb trzy- 
rundowej walce — powiedział 
po zejściu z ringu. — Żal mi 
Fiata. Mieć takiego pecha w

półfinale, to naprawdę przykro.
Antkiewicz spotka się w fi­

nałowej walce z Włochem Bolo­
gnesi, który wygrał na punkty 
z twardym Finem Pakkanenem.

GROŹNY PRZECIWNIK
Włoch jest dość wysokim pię­

ściarzem, o długich ramionach i 
twardym ciosie. Przez trzy run- 
dj’ między obydwoma przeciw­
nikami trwała ostra wymiana 
ciosów, przy czym Wioch był 
stroną atakującą. Pod koniec 
trzeciego starcia Bolognesi za­
brakło nieco sil i wówczas Fin

konkursie konia wierzchowego.,
W prdteście tym przedstawi­

ciele radzieccy wskazują na 
nieprawidłową ocenę dawaną 
przez sędziów niektórym jeźdź- . 
com amerykańskim i francu­
skim. t

Pan Worth znów dal znać o sobie
Pawłowski i Suski

nie weszli do finału szabli
HELSINKI 1. 8. (tel.

Półfinały indj’widualnego
wl.). 
tur-

nie.,u w szabli rozegrane zosta­
ły w .4 grupach. Z każdej grupy 
do finału kwalifikowało się 
trzech pierwszych zawodników. 
Polacy Pawłowski i Suski trafi- 
1! jak zwykle do najcięższych 
grup.

Pawłowski, aby wejść do 
finału, musial pokonać wielo­
krotnego mistrza świata i wi­
cemistrza Olimpiady Londyń­
skiej Węgra Kovacsa, wielo­
krotnego mistrza Austrii i fi­
nalistę Olimpiady Berlińskiej 
Loisela, zdobywcę pierwszego 
miejsca na mistrzostwach 
świata w 1950 r. w Lizbo­
nie Levavasseur, trzykrotnego 
mistrza świata Wiocha Pin- 
ton oraz doskonałego Belga 
Balister.
Do wykonania tego trudnego 

zadania Polak stanął z wielkim 
zapałem i wolą zwycięstwa nie 
pesząc się tytułami swoich 
przeciwników.

Już w pierwszym spotkaniu z 
Kovacsem (Węgry) Pawłowski 
zademonstrował doskonałą szer­
mierkę. Węgier walkę wygrał,

jednak aby uzyskać zwycięstwo 
musia! dać z siebie maksimum 
umiejętności technicznych i 
taktycznych, naoytych w wie­
loletnich starciach na planszach 
całego świata.

PRZYZNAJE NAWET 
PRZECIWNIK

Walkę z Loisel (Austria) Po-
lak przegrał 4:5 jedynie w
oczach sędziów. Znamienny jest 
fakt, że po spotkaniu Loisel, 
oświadczył, że walkę wygrał 
Pawłowski.

Miłą niespodziankę sprawił 
Pawłowski zwyciężając Leva­
vasseur 5:4. Tym razem nie po­
mogły konszachty sędziów. Po­
lak trafiał czystymi cięciami 
nie podlegającymi dyskusji. By­
ło to jednak jedyne zwycięstwo 
naszego reprezentanta.

Następną walkę’ z Balister 
(Belgia) Pawłowski przegrywa 
2:5 i staje do decydującego o 
wejściu do finału spotkania, z 
mistrzem świata Włochem Pin- 
ton.

PAN WORTH CZUWA
Włoch r.fny w sw’e siły rusza 

z miejsca do ataku, jednak Po-

lak wspaniale ripostuje i obej­
muje prowadzenie 1:0. Następnym 
atak również Włochowi nie wy­
chodzi. Polak jest szybszy i zdo­
bywa tusz doskonałym przed- 
cięciem, podnosząc przewagę 
na 2:0.

Pinton jest w dalszym ciągu • 
w ataku. Przy jednym z takich 
ataków Włocha Pawłowski ri­
postuje i zwodzonym rzutem 
zdobywa trzeci tusz. Zanosi się 
na sensację. Zwycięstwo Polaka 
wisi w powietrzu.

W akcję wkraczają jednak 
sędziowie ą szczególnie je­
den z nich, nasz dobry znajo­
my, Amerykanin Worth, któ­
ry pełni obecnie funkcję sę­
dziego głównego. Nie uznaje 
on trzech wyraźnie zdobytych 
przez Pawłowskiego tuszy 1 
zamyka Polakowi' drogę do 
finału dając zwycięstwo Pini 
ton 5:3. i

CZUJĘ SIĘ DOBRZE
— Siniak? to głupstwo — od­

powiada Antkiewicz. — Grunt, 
że ręce są zdrowe. Po pierw­
szej walce czułem lekki ból w 
prawym nadgarstku, ale tśraz 
wszystko przeszło, kości i mię­
śnie nie bolą, staję do walki z 
Fiatem zupełnie świeży.

Fiat był w nastroju trochę 
gorszym. Obawiał się, że może 
mu się odnowić kontuzja kciu­
ka przy prawej ręce.

— To moja stara kontuzja 
sprzed trzech lat — powiedział 

bokser rumuński. — Musiałem

Jutro 3 sierpnia br<
Specjalne 
wydanie „Przeglądu Sportowego"

przyniesie szczegółowy opis finałów 
olimpijskiego turnieju bokserskiego 

z udziałem Antkiewicza i Chychly

przeszedł do kontrnatarcia. Nie 
zdołał jednak nadrobić już stra­
ty punktów w dwóch poprzed­
nich rundach.

Bolognesi będzie dla Antkie­
wicza bardzo trudnym przeciw­
nikiem. Jest szybki, ostro ata­
kuje zarówno w dystansie jak i 
w półdystansie. Wydaje się, iż 
nie lubi inkasować na korpus. 
Gdy w trzeciej rundzie Pakka- 
nen ulokował kilka haków na 
jego żołądku, obraz walki za­
czął się wyraźnie zmieniać.

BUŁAKOW ZMĘCZONY
Wielką niespodzianką popo­

łudniowych walk była porażka 
Bulakowa z Niemcem Basel w 
wadze muszej. Filigranowy Nie­
miec dobrze blokował ciosy Bu- 
łakowa. Pięściarz radziecki był 
wyraźnie zmęczony poprzednimi 
walkami z bardzo trudnymi 
przeciwnikami. Basel był dobry 
w zwarciach i umiejętnie uni­
kał wymiany ciosów. Bulakow 
na finiszu był lepszy od prze­
ciwnika i ostro atakował. Wer­
dykt był niejednoglośny.

W drugim półfinale wagi mu­
szej Murzyn amerykański Bro-

Dokońctenle na itr. >

*4 ł 1

Osiatnia zmiana w sztafecie 4 X 100 m. Zmiana tragiczna dla 
zespołu Australii. Rozpędzona już Jackson nic chwyciła jesz­
cze pałeczki, która spada na ziemię. Już w następnym ułam­
ku sekundy Jackson łapie ją tuż nad ziemią. Za późno jed­

nak, by Australia mogła zdobyć pierwsze miejsce.
Folo CAF

Drugi nasz półfinalista Suski 
odpadł z półfinału przegrywa­
jąc z Gurath (Rumunia) 0:5, Le- 
fevre (Francja) 1:5, oraz z lewo 
ręcznym Węgrem Berczelly 0:5. 
Jedyne zwycięstwo odniósł Su­
ski nad Ncywart (Belgia). \

Do finału weszli wszyscy 
trzej Węgrzy: Gerewich, ■ Ko- 
vacs i Bcrczelll, Włosi — Dare 

i Pinto, Austriacy — Lechner
i Plattner, Francuz 
oraz Belg Balister.

Lefevra

■ Odpadli poza Polakami m. in.t 
Rumuni Tudor i Gurath oraz 
Manajenko (ZSRR).

W. Żrćbik

Węgrzy w finale 
piłki wodnej 
pokonali Włochów

HELSINKI, 1. 8. (tel. wł.j. Do 
finału olimpijskiego turnieju 
w piłce wodnej zakwalifikowały 
się: Węgry,. Jugosławia, Włochy: 
i USA. Jugosławia weszła do 
finału po wygraniu powtórnego 
spotkania z Holandią 2:1..

Poprzedni męcz unieważniono 
po rozpatrzeniu protestu Jugo­
sławii o złym sędziowaniu Bel-, 
ga Delahaye.

O miejsca 5—8 walczą: ZSRR, 
Holandia, Belgia L Hiszpania.

' W piątek rozpoczęły slą 
pierwsze spotkania finałowe. 
W meczach o miejsca od 1—4 
Węgry pokonały mistrza O- 
limpiady w 1948 r. Wiochy 
7:2 (2:2), a Jugosławia zwy­
ciężyła USA 4:2. . .
W meczach o miejsca od 5—8 

ZSRR pokonął Hiszpanię 4:S 
(2:2). ,
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Dzięki nieocenionym radom i naukom Sztama Chychla mógł 
pokonać w drodze do finału oiimpijskieco swego najgroźniej- i

Nieoczekiwane porażki faworytów
na ringach w Messuhalli

Dokończenie ze str. 1
oks, walczący ze spotkania n» 
spotkanie lepiej, wygra! ze słab­
szym fizycznie Po!udniowo-A-

dystans, szachował przeciwnika 
przez trzy rundy silnymi pro­
stymi z obydwu rąk.

W finale zmierzą się Miednow 
(ZSRR) i Adkins (USA).

Sędzia ringowy. Włoch Gilar-
frykańczykiem Towcelem. Wal­
ka była żywa i ostra. Murzm ,.------,— 
bvł bardziej świeżv na finiszu ril- stoi Pośrodku kwadra-

jeg0 ZWy_ l tu otoczonego linami, a koło 
| ringu zajęli już miejsca sędzio- 

słę więc ■ w'e punktowi Anglik Royle, 
z Brook- i Francuz Vaisberg i Norweg 

‘ Hclmar. W drzwiach szatni u- 
Mc Nally 1 fazują się sylwetki 2 prze­

ciwników. Pierwszy wchodzi na

i to zadecydowało o 
cięstwie.

W finale spotkają 
Basel (Niemcy zach.) 
sem (USA).

W wadze koguciej:
(Irlandia) bardzo dobry technik, 
bokser dystansów)' wygrał na 
punkty z prymitywnym, ale bar­
dzo silnym Kangiem (Korea).

W drugiej parze Hamalaincn 
(Finlandia) wygra! jednogłośnie 
na punkty z Garbuzowem 
(ZSRR). Fin miał swój wielki: ------- — • „- . .vdzień. Przyjmował każdą' wy- > -czeiwonym" stoi Chychła, 
mianę ciosów, bił celne sierpy z w ..niebieskim Heidemann, 
obydwu rąk i nieco chaotycznie młody zawodnik, nieco wyzszy 
walczący Garbuzow przegra!' £d Polaka o dość długich rę- 
wyraźnie wszystkie trzj’ rundy. *ach.

Walka była bardzo żywa i o- 
bydwaj przeciwnicy zebrali licz­
ne oklaski, za ambitną i bojową 
postawę.

sale Chychła w otoczeniu Szta­
ma i Majchrzyckiego, za nimi 
półfinałowy przeciwnik Polaka 
Heidemann (Niemcy zach.) w 
towarzystwie trenera i aż 2 je­
go pomocników. Już obaj pię­
ściarze weszli na ring. W ro-

Gong Polak zaczyna atak le­
wym sierpem. Niemiec inkasu­
je cios, ale natychmiast wpada 
w klmcz — widać, że czuje re-

szego przeciwnika. Czcchoslowaka Tormę. Oto uchwycono; laincn (Finlandia) i Mc 
przez fotoreportera jedną z wielu lekcji, które tak bardzo przy- (Irlandia).

W finale zmierzą się Hama-; spekt przed mistrzem Europy.

dały się naszemu bokserowi Foto CAF W wadze piórkowej 
Europy. Francuz Ventaja

Nally ■ Chychla musi tracić dużo ener­
gii. by wyzwolić sie z „uścisku" 

mistrz ’ ramion niemieckiego boksera, 
wyeli-! Nowy atak Polaka, nowy cios i

Prasa zachodnia minowany został przez pogrom-, znów ta sama historia. Do koń- 
~ .......... ~ ■ ' - ’ ’------------- starcia

o sukcesach
sportowców

SZTOKHOLM (PAP). — O- 
mawiając wyniki konkurencji 
sportowych na XV Olimpiadzie 
w Helsinkach, szwedzki dzien­
nik „Expressen" stwierdza, że 
Związek Radziecki posiada tak 
poważną przewagę punktową, 
iż jego zwycięstwo nad Stanami 
Zjednoczonymi jest oczywiste. 
Dziennik podkreśla przy tym, 
że udział sportowców radziec - 
kich w tegorocznej Olimpiadzie 
oznacza, iż międzynarodowa 
wymiana sportowa będzie się 
rozszerzała. Zdaniem „Expres­
sen", sukcesy zawodników ra­
dzieckich w Helsinkach dowo­
dzą. żc „wyniki sportowe, osiąg­
nięte przez Rosjan w kraju, nie 
były żadną propagandą". Dzien­
nik z uznaniem stwierdza, iż 
wszyscy sportowcy radzieccy 
zachowują się w konkurencjach 
jak prawdziwi sportowi dżen­
telmeni. Dziennik wskazuje 
także, że sędziowie radzieccy są 
całkowięie bezstronni i sędziu­
ją po mistrzowsku.

radzieckich

eę Drogosza. Wiocha Caprari. ca niemal pierwszego 
Przez trzy rundy między prze-, Chychła musi tracić 
ciwnikami toczyła się ostra wy-: energii na wyrywanie

wiecej 
sie ze

miana ciosów. Silniejszy fizycz-1 zwarcia. niż na zadawanie cio-
nie i szybszy Wioch trafia! czę-i

Ventaja by! lepszy w trzeciej !

■ów.
O tym. że Polak wygrał

rundzie, rozstrzygnął na

wszystkich dyscyplinach spor-
swoją korzyść. Rozbieżność, wer- ■ 
dyktów w tej walce była ogrom- ■

tu posiadających równe znaczę- ' n’L Punktowano 60:57 i 59:53., 
nie. Tak np. w encyklopedii a- 1 Wiocha, oraz 56:60 dla Ven-! 
merykańskiej stwierdza się jas- taji. |
no, że w 1936 r. zwyciężyli i W ogólnym przekroju lepszym j 
Niemcy, którzy uzyskali 580: pięściarzem był Ventaja. alei 
pkt. oraz, że USA uzyskało dru- ' Wioch więcej trafiał. Porównu-'
gie miejsce ze swymi 470 punk­
tami. Wszystkie te encyklopedie 
stwierdzają, że Igrzyska Olim­
pijskie w Londynie w 1948 r. 
wygrali Amerykanie.

Jeśli chodzi o gimnastykę — 
stwierdza Gutierres — to mimo 
iż sport ten mało interesuje fo­
toreporterów i pisma, to jednak 
posiada on tak duże znaczenie, 
że starożytni Grecy i Rzymia- 
ńie włączyli gimnastykę do 
swych ustawodawstw. Gimna - 
styka jest niczym innym, jak 
tylko gałęzią kultury fizycznej. 
Skoro kraj taki jak Związek 
Radziecki łatwo wygra! wszyst­
kie konkurencje w gimnastyce 
męskiej i kobiecej, to trzeba 
przyznać, że stanął on na czele 
światowej kultury fizycznej, to

NOWY JORK (PAP). Dzień - 
nik „Noticias de Hoy", wycho­
dzący w stolicy Kuby. Hawanie 
zamieści! obszerny komentarz1 
wybitnego kubańskiego dzień - 
nikarza sportowego, Fincho 
Gutierresa. który z wielkim u- 
znaniem pisze o osiągnięciach 
sportowców radzieckich na O- 
limpiadzie w Helsinkach. Gu­
tierres pisze m. in.:

— Rosjanie zwyciężyli w za­
wodach gimnastycznych, zarów­
no w męskich jak i kobiecych. 
Niektórzy komentatorzy sporto­
wi usiłują pomniejszyć znacze­
nie tego rodzaju sportu.

Jednakże — kontunuuje Gu - 
tierres — we wszystkich Igrzy­
skach Olimpijskich, od staro - 
greckich czasów począwszy, 
zwycięża ten kraj, który zdo­
bywa najwięcej medali we

jest zajął miejsce, dawniej 
mowane przez Szwecję.

zaj-

HELSINKI (PAP). Prasa 
ska obszernie komentuje r 
słuszną decyzję sędziów

fiń-
nie -

pierwszą rundę zadecydowały 
jej ostatnie sekundy. Błyska­
wiczny lewy sierp, a zaraz 
potem prawy, znów lewy i 
znów prawy, wszystko na
przestrzeni ułamka 
dało Polakowi jeden 
przewagi.
W drugiej rundzie

sekundy 
punkt

Niemiec

A nuż będzie jeszcze jedna „po­
myłka".

— Wygrał Chychła — zapo­
wiada speaker, a więc Polak 
wywalczył sobie drogę do olim­
pijskiego finałuChychła jako 
drugi nasz pięściarz walczyć 
będzje jutro o złoty medal.

Kiedy na tablicy ogłoszono 
punktację, okazało się, że 
nasze obawy o sędziowanie 
były w części usprawiedliwio­
ne. Anglik Royle dal zwy­
cięstwo Chychle stosunkiem 
60:56, Francuz Vaisberg — 
60:58, ale trzeci z kompletu 
sędziowskiego Norweg Hel- 
mar nie patrzył najwidocz­
niej na przebieg walki, lecz 
miał jakieś swoje „własne 
nastawienia" i dal zwycięstwo 
Niemcowi 60:56. Na szczęście 
byl to jedyny nieuczciwy sę­
dzia w tym komplecie.
W drugim półfinale w w. pól- 

średniej Szczerbakow (ZSRR) 
wygrał na punkty z Jorgense- 
nem (Dania). Była to b. zacięta 
walka, w której pięściarz ra­
dziecki wykazał wysoką formę 
i miał ogromną przewagę, zwła­
szcza w drugiej rundzie. W o- 
statnim starciu Duńczyk usiło­
wał rozpaczliwym finiszem nad­
robić straty. Szczerbakow nieco 
osłabł, ale rundy nie przegrał i 
w sumie wygrał jednogłośnie i 
wysoko.

Oba półfinały wagi lekkośred- 
niej przyniosły niebywale ambit­
ne i niesłychanie zażarte walki. 
W pierwszej z nich Tiszyn 
(ZSRR) wygra! 1 rundę w wal­
ce z poł-afrykańczykiem Van 
Schalkwykem. W drugiej jednak 
poszed! niepotrzebnie na wymia­
nę ciosów, zainkasowal niebez­
pieczną prawą i od tej chwili 
walczy! lekko groggy, wytrzy­
mując jednak ambitnie do koń- i

grał na punkt żz Murzynem 
argentyńskim Herrcra. Herrera 
stawiał początkowo zacięty opór, 
przechodząc często do ataku i 
polując na zadanie decydującego 
ciosu. Murzyn zresztą kilka walk 
w turnieju olimpijskim wygra! 
przed czasem. Riposty Pappa 
były jednak błyskawiczne. W 
trzecim starciu Murzyn poszedł 
po błyskawicznych lewych sier­
pach dwa razy na deski i walkę 
przegra!. Uzna! zresztą swą po­
rażkę. gratulując Pappowi ser­
decznie zwycięstwa i wskazując 
go publiczności jako zasłużone­
go triumfatora.

W pierwszym półfinale wagi 
średniej dysponujący piekielnie 
mocnym ciosem Murzyn amery­
kański Pctterson gonił przez 
dwie i po! rundy po ringu Szwe­
da Sjoelina, rzuci! go trzykrot-

W drugim półfinale w. pół­
ciężkiej . wczorajszy zwycięzca 
Grzelaka Mulat amerykański
Lee wygrał na punkty Fi-
nem Silianderem, mając, zwła­
szcza w pierwszej i trzeciej run­
dzie wyraźną przewagę.

W'pierwszym półfinale wagi 
ciężkiej olbrzymi Murzyn ame-
rykański Sanders wygrał przez
t-ko w 2 rundzie ze znacznie od 
siebie szczuplejszym Południo- 
wo-Afrykańczyk:em Niemanem. 
Nieman na tle mocnego jak tur 
Murzyna wypadł bardzo dobrze. 
Walczył odważnie, a że chodzi z 
odwrotnej pozycji więc też uda­
ło mu się ulokować wiele sil­
nych ciosów z lewej na korpu­
sie Murzyna. W drugiej rundzie 
Murzyn trafił Niemana krótkim 
prawym sierpem i rzucił go na 

nie na deski i wygrał ostatecz-: Nieman wstał, ambitnie
'podjął walkę, ale trafiony na-

.. . . ..........  stosuje swa taktykę ratowania
jąc walkę Wiocha z Francuzem - sle w klinczach. Tvm razem 
z pojedynkiem Drogosza z Ca-1 Jednak Chychia iatwiej juz u. 
prań, .rzeba Stwierdzić. IZ Polak ,cleka p,.zed ciaRiymi parcia­

mi. nie daje się no ciosie obej­
mować. lecz unikiem ucieka 
Niemcowi. Znów ta runda da­
je Chychle jeden punkt prze-

nie wypadł w tej walce gorzej i 
od Venlaji i był bliższy zwy-1 
cięstwa nad Włochem, niż sław­
ny Francuz.

W drugiej parze Zachara (CSR) 
wygrał z Leischingiem (Pol. A- 
fryka). Czechoslowak byl bar­
dziej agresywny, lepiej rozwią­
zał walkę taktycznie, zachowu­
jąc siły na finisz, który zadecy­
dował o jego zwycięstwie. 1 w 
tej walce weidykt był niejedno- 
głośny. .

W finale zmierzą się Caprari 
(Włochy) i Zachara (CSR).

W walce lekko-półśredniej 
Miednow (ZSRR) wygra! w. o. z 
Malleniuscm. który doznał po­
ważnej kontuzji w poprzedniej 
walce. •

W drugiej parze bardzo dobry 
Murzyn amerykański Adkins 
wygrał po żywej walce z Visin- 
tln (Włochy). Murzyn czysto 
trafia! i prowadząc walkę na

spotkaniu między bokserem ra­
dzieckim Zasuchinem a Rear- 
donem (Anglia).

Dziennik „Vapaa Sana" pisze: 
„Byliśmy pewni, że zwyciężył 
Zasucnin, ale ku powszechne - 
mu zdumieniu zwycięstwo zo­
stało przyznane Reardonowi. 
Kompętantność więc arbitrów, 
sędziujących w tym spotkaniu ; 
należy postawić pod znakiem i

W drugim półfinale Papp wy-

nie w trzecim starciu przez dys­
kwalifikację. gdyż Szwed bronił 
się przed nokautem trzymaniem, 
otrzymując za to trzy napom­
nienia.

Nikolow (Bułgaria) i Tita (Ru­
munia) walczyli w drugim pół­
finale wagi średniej. Pierwsze 
starcie było b. wyrównane. Od 
drugiego zaznacza się przewaga 
Tity, który atakując szerokimi 
sierpami wygrał walkę zasłuże­
nie.

Piękną walkę stoczył w pół­
ciężkiej Picrow (ZSRR) z Argen­
tyńczykiem Paccnza. Po pierw­
szej, wyrównanej rundzie Ar­
gentyńczyk atakując żywiołowo 
zdobywa przewagę w drugiej i 
utrzymuje ją do połowy trze­
ciej. Później jednak Pierow roz- 
p:>czyna wspaniałą końcówkę. 
Mimo zmęczenia pięściarz ra­
dziecki zdobywa przewagę, spy­
cha Argentyńczyka do rozpaczli­
wej obrony, niestety sędziowie 
uznają ten wysiłek za niewystar­
czający i przyznają zwycięstwo 
Pacenzie.

stępnym sierpem znów byl liczo­
ny. Poludniowo-Afrykańczyk po 
raz trzeci podjął walkę z Mu­
rzynem. ale nową seria ciosów’ 
rzuciła go o liny i sędzia rin­
gowy nie chcąc narazić go na 
ciężki nokaut, przerwał walkę.

W ostatnim półfinale zmierzy­
li się Koski (Finlandia) z Johan- 
sonem (Szwecja). Pc pierwszej, 
bezbarwnej rundzie, w której 
Johanson otrzymał napomnienie 
za trzymanie, obaj zawodnicy 
toczyli zaciekłą walkę pełną 
jednak fauli i wzajemnego prze­
pychania się. Sędzia Łaukedrey 
musia! wielokrotnie rozdzielać 
trzymających się przeciwników. 
Nieznaczne zwycięstwo odniósł 
Johanson.

W walkach półfinałowych, 
bądź na ringu bądź przy stoli­
kach punktowych, występowało 
5 naszych sędziów: Łaukedrey. 
Neuding, Masłowski. Lisowski i 
Kowalski, spisując się b. dobrze.

Dwie Ewy
EWA NOVAK

Ewa Novak, rekordzistka na 
2ip m klas pochodzi że znanej 
rodziny sportowej, której obec­
na generacja lo dwie siostry 
Ewa i U na jedne z najlepszych 
pływaczek św ata

22-letnia Ewa w ' żyriu pry­
watnym je t studentką medy y- 
ng. W . zawodach pływackich 
startuje od 12 roku życia: Po 
perwsztich suk cśach na zawo­
dach dziecięcych rozpoczęła sy­
stema yczne tren ng- i wkrót-e 
dojzłj d • wyników stawiających 
ją w rz^d ie najlepszych pły­
waczek weplerskch.

Pierwszy poważny sukces od­
niosła na Olimp adzie londyń- 
sk ej, gdzie na 200 m klas, zaję­
ła 3 miejsce. Zdopingowało ją to . 
do dalszej, jaszcze bardziej wy­
tężonej pracy. W 1951 r. na zą- 
wodach w Moskw!e ustanowiła 
rekord świata nd 200 m klas. — 
2:48,5.

Ewa startuje również regu­
larnie na 100 m, a najlepszy 
czas jaki uzyskała na tym dy- 
stensie to 1:0-,2. W Helsinkach 
na 200 m klas, zajęła 2 miejsc* 
z czasem 2:54,4.

J. Z. I W. W.

wagi.
Ledwo zabrzmiał gong do

trzeciego starcia. Chychła roz­
poczyna decydujący atak. Co­
raz częściej jego lewe proste, 
najczęściej dublowane, dochodzą 
celu. Niemiec nie daje za wy­
graną. odpowiada atakiem na 
atak, ale Chychła zaskakuje go 
unikami i nie daje się trafiać, 
sam kontrując często prawym 
sierpem. Jeszcze kilka ataków 
Polaka, jeszcze kilka ciosów u- 
lokowanych z precyzją i walka
skończona. I tę rundę 
Chychła minimum 
punktami.

W turnieju było już

wygra) 
dwoma

jednak
tyle ^sędziowskich niespodzia­
nek". że na wynik czekamy 
z pewną dozą zdenerwowania.

Znamy juz zdobywców 
brązowych medali 

w turnieju pięściarskim
HELSINKI. 1. 8. (tel. wl.).

Międzynarodowa Federacja 
zapytania". I bokserska zdecydowała, żc walk

„ . . o trzecie i czwarte miejsce nieDziennik „Suomon Sosiahde- . bę(izie> PostanowionOt lż oby. 
mokrantti ‘ pisze, że „Zasuchin } dwaj pokonani w półfinałach 
został nokonany przez sędziów*.1 pięściarze nagrodzeni zostaną 
Dziennik podkreśla, że Reardon , brązowymi medalami.
w ostatniej rundzie byl całko- !
wicie wyczerpany.

Tak więc brązowe medale o-

Zakończenie Letniej Spartakiady
Marynarki Wojennej

: limpijskic zdobyli już: w wa- 
| dze muszej BULAKOW (ZSRR) 

i TOWEEL (Pld. Afryka), w

W Gdyni odbyło się uroczy-1 stra Obrony 
ste zakończenie letniej Spn.ria- .......  --

Narodowej

VENTAJA (Francja) i LEIS- 
CHING (Pld. Afryka), w lekkiej 
FIAT (Rumunia) i PAKKANEN 
(Finlandia), w lekkopółśredniej 
MALONIUS (Finlandia) i VI- 
SINTIN (Wiochy), w pólśrcdnicj 
JORGENSEN (Dania) i HEIDE-
MANN (Niemcy) średniej
SJOELIN (Szwecja) I NICOLAS 
(Bułgaria) w półciężkiej PIE­
RO W (ZSRR) i SILJANDER
(Finlandia), w ciężkiej NIEMAN

koguciej GARBUZOW (ZSRR) i j (Afryka Południowa) i KOSKI 
KANG (Korea), w piórkowej I (Finlandia).

kiady Marynarki Wojennej. Na I 
ucoczyslość przybył dowódca! 
Marynarki Wojennej oraz licz- ■ 
ni goście. |

Przed 'rozdaniem nagród iwy- [ 
cięzcom Igrzysk szef Sntrbu । 
Marynarki Wojennej wygłosił 
do zawodników krótkie prze-!
mówienie.

sprawie umasowienia sportu. 1
Wśród zwycięzców Sparta-1 

kiadv wielu brio młodych za-l

W niedzielę i poniedziałek
grają koszykarze tu Pekinie

wodników, którzy swe umie.jęt-1 PEKIN 1. 8. (tel. wl.) Po pil­
ności sportowe zdobyli w cz i-' ciodniowym pobycie w Szang- 
sie odbywania służby w Ludo-'^aiu koszykarki i koszykarze
wei Marynarce Wojennej. | polscy powrócili do Pekinu. W

którym m. in ­

Po przemówieniu szefa Szła- Szanghaju, jak wszędzie na te- 
bu. Dowódca Marynarki Wo-, renie Chin Ludowych przyjmo-

podkreślił, że sprawny przebieg 
tegorocznej Spartakiady oraz
uzyskane wyniki świadczą o 
tym, że aktyw sportowy Mary­
narki Wojennej należycie rea­
lizuje uchwale Biura Politycz­
nego KC PZF’R i rozkaz pjini-

.lennej wręczył zwycię:co-n na-l 
grody, po czvm przy dźwiękach J 
hymnu narodowego, tegoro-z- 
ni mistrzowie Spartakiady—Zo- 
chowski i Kubę dokonali opu-
szczenią flagi.

Uroczystość znkończyla sic 
I defiladą sportowców. ।

wano naszych sportowców nad­
zwyczaj serdecznie. Rozegrali 
oni tam 4 spotkania (2 kobiety, 
2 mężczyźni), a w chwilach wol­
nych od treningu zwiedzali o- 
gromn? 6-milionowe miasto.

Największe wrażenie zrobiła 
na nich wycieczka do Muzeum.

w którym podziwiali sztukę i 
kułturę chińską sprzed 4.000 lat.

Serdeczne przyjęcie zgotowali 
Polakom robotnicy fabryki tek­
stylnej, którzy opiekowali się w 
Szanghaju naszymi sportowca­
mi.

Następne spotkania z koszyka­
rzami Chin Ludowych odbędą 
się w niedzielę i poniedziałek. 
Jutro, tj. w sobotę Polacy zwie­
dzą letni pałac cesarzy chiń­
skich.

W. Szeremeta

Potrójna medalistka Aleksandra Czudina
najwszechstronniejszą sportsmenką świata

AAO2NA było sobie wyobra-, go — zasłużonego mistrza spor- 
zić radość Aleksandr}' j tu — Sergiejewa.

Czudiny, na wieść o tym, że początkowO trudno byłoCzudiny, na wieść o tym,
została wyznaczona jako repre-
zentantka Związku Radzieckie­
go na Igrzyska Olimpijskie. 
Aleksandra dobrze zdawała so­
bie sprawę z zaszczytu jaki ją 
spotkał. Zrozumiała, że nad­
szedł moment na spłatę długu 
ojczyźnie — ojczyźnie, która 
dała jej możność wyrosnąć na 
tak wspaniałą lekkoatletkę.

Od najmłodszych, dziecinnych 
jeszcze lat Aleksandra kocha­
ła sport i uprawiała różne je­
go gałęzie, najbardziej jednak 
lubiła siatkówkę i hokej.

W 1944 roku Czudina, która 
wówczas była kierowcą w au- 
tobazie, po raz pierwszy wzię­
ła udział w zawodach lekkoatle­
tycznych. Wtedy to zwróciła na 
siebie uwagę skokiem wzwyż 
1,40. Zainteresowano się mło­
dą dziewczyna i Czudina roż­

zorientować się w jakiej dyscy­
plinie sportu dojdzie ona do 
najlepszych rezultatów. Jedni 
twierdzili, że bedzie ona kró­
lowała w sprintach, inni znów, 
że w skokach. Sergiejew jednak 
stanowczo twierdził, że Alek­
sandra jest uiodzoną wielobo- 
istką.

rp RENER miał rację. W 1947 
roku Czudina ustanowiła 

nowy rekord świata w pięcio­
boju. Do wyczynu tego dopo­
mogły jej wspaniale wyniki w 
skokach w dal i wzwyż.

Od tego czasu Czudina mu-
siala wyrzec siatkówki,

poczęła treningi pod kierun-

choć .była czołową zawodnicz­
ką w% tej dyscyplinie.

Powróćmy jeszcze jednak na 
chwile do roku 1945, kiedy to 
zakończyła się wojna. Trzeba 
bowiem wspomnieć, iż Alek­
sandra mimo długiej przerwykiem jednego z najlepszych .....— ....... . —r---- .

trenerów Związku Radzieckie-1 w studiach spowodowanej na-

jazdem Hitlera potrafiła będąc I wzwyż — 1.68. W sierpniu 1951 
czołową sportsmenką zdać ma- roku uczestniczy w Akademie- 
turę i to na bardzo dobrze. Po kich Mistrzostwach Świata w
maturze wstąpiła do Moskiew­
skiego Instytutu Poligraficzne­
go.

Aby wymienić wszystkie zwy- 
c.ęstwa Czudiny na stadionach 
ZSRR i za granicą, trzeba by 
stracić wiele czasu. O niektó­
rych z nich trzeba jednak ko­
niecznie przypomnieć

W 1945 roku ustanowiła ona 
rekord ZSRR w biegu na • 400 
m. W 1946 r. skoczyła 1 m 63 
— a więc znów rekord! W 1947 
r., jak wspomnieliśmy, Alek­
sandra ustanowiła nowy re­
kord ZSRR i świata w pięcio­
boju. W 1949 roku na Akade­
mickich Mistrzostwach Świata 
zdobywa 8 złotych medali, a 
nadto pozwolono jej wówczas 
uczestniczyć w meczach siat­
kówki. Zostaje kapitanem dru­
żyny, która zajęła pierwsze 
miejsce.

W rok później Czudina usta­
nawia rekord ZSRR w skoku

Berlinie, w mistrzostwach, któ­
re stałj- się olbrzymią manife­
stacją młodzieży całego świa­
ta na rzecz pokoju. Na mistrzo- 
swach tych Czudina zdobyła 
cztery złote medale.

LEKSANDRA należy do lu­
dzi, którym sukcesy nie 

uderzają do głowy, a wprost 
przeciwnie, dopingują do dal­
szej pracy.

Istotnie, Czudina w Helsin­
kach zdobyła znów trzy meda- 
Ie: skoczyła 6 m 14 — a więc 
lepiej od rekordu olimpijskie­
go, zajmując drugie miejsce. 
Srebrny medal zdobyła Alek­
sandra w oszczepie i wreszcie 
brązowy w skoku wzwyż.

Medale te stały się dla niej 
wielką nagroda za pracę nad 
sobą i postawę godną dziewczy­
ny radzieckiej.

Aleksandra spłaciła dług oj­
czyźnie!

EWA SZOKELY
Ewa Szokely, wielokrotna mi­

strzyni Węgier i rekordzistka na 
200 m klas, nazywana jest w 
swojej ojczyźnie, „sportowcem • 
najsilniejszej woli".

Dlaczego? Dlatego, źe ze sta­
lową wytrzymałością przepro­
wadza regularnie treningi w ra-' 
mach których w jednym tylko 
sezonie przepływa 600 tys. me­
trów.

Ewa, jeszcze jako dziecko wy­
kazywała ogromne zdolności w} ' 
pływaniu i już przed wojną była 
poważną nadzieją pływactwd 
węgierskiego. Rozwój jej zdol­
ności zahamowany został jednak 
przez najazd hitlerowski. Prze* 
lata całe nie mogła startować, 
mimo to niezwykle pilnie treno­
wała i po wyzwoleniu Węgier 
jako jedna z pierwszych po­
wróciła do czynnego życia spor­
towego. -

Już w 1945 r. wygrała wiele 
zawodów w pływanu stylem do­
wolnym i motylkowym. W 1949 
figurowała już na liście najlep­
szych pływaczek na świecie te 
trze h konkurencjach.

Obe nie Ewa Szekely jest po- 
s adaczką wszystkich rekordów 
Węgier w pływaniu stylem do­
wolnym kobiet od 100 doMOO tn. 
Na koncie swoim posila rów- 
n!eż godne'przypomnienia wy­
niki światowe: na 100 — 1:05,8, 
400 m — 5:15,6, nowy rekord 
świata na 100 m motyl. (1:16,8) 
ustanowiony na zawodach w 
Moskwie i pierwsze miejsce na
200 m klas. Olimpiadzie.

Już w momencie przerywania taśmy na mecie 1500 m. na twarz Barthelsa (Luksemburg) 
wstąpi! uśmiech radości z wielkiego sukcesu. Jeszcze przed chwilą walczył on zaciekle na 

trasie

Buchalik i para Tomaszewski-Kramer
sensacją tenisowych mistrzostw Polski

ŁODZ 1.8 (teł. wl.). Radzio
prowadzi! w pierwszej walce fi- 
na'owej z. Buchalikiem 5:3 i na 
trybunach wszyscy kiwali z u- 
znaniem głowami pamiętając jak 
zaledwie 24 godziny temu Bu­
chalik rozkłada! Piątka. I w tym 
właśnie momencie bielszczanin 
wróci! do swej taktyki głębo­
kich lobów. Wkrótce szala prze­
chyliła się na jego stronę. Ra­
dzio najpierw smeczowat z pól 
kortu, ale gdy nie odnosiło to 
efektu, podobnie jak Piątek za­
tracał pewność siebie. Buchalik 
tylko czekał na ten moment i 
narzuriwszy sobie dogodny styl 
wygrał 7:5.

W następnym secie Buchalik 
prowadzi 2:1, potem 4:2, Jest 
on dużo lepszy niż w czwartko-

2 sierpnia
UJ

W

Helsinkach
sobotę odbędą się w Hcl-

sinkach ostatnie konkurencje o- 
limpijskie:

pływanie — rozgrywki fina­
łowe 200 m klas, mężczyzn, 40<t 
m dow. kobiet, 1500 m dow, 
mężczyzn, skoki z wieży kobiet, 
półfinał i finał piłki wodnej.

koszykówka — mecz o pierw­
sze miejsce ZSRR — USA, Bra­
zylia — Chile o piąte miejsce;

boks — mecze finałowe.

wym meczu z Piątkiem. Lepszy, 
bo umie przystosować swoją 
taktykę do walorów i słabych 
stron przeciwnika. Lobuje tylko 
w sytuacjach, w których nie mo­
że inaczej zepchnąć Radzia na 
koniec kortu. Chodzi często do 
siatki, umiejętnie skraca piłki, 
a przede wszystkim walczy z 
przykładu godną ambicją.

W drugim np. secie przy stanic 
3:2 dla siebie Buchalik przegry­
wa swój serwis 0:40. Nie rezyg­
nuje jednak, idzie do każdej pił­
ki i przy gorącym aplauzie wi­
downi wygrywa tego gema. To 
był przełomowy moment, jesz­
cze raz bowiem Radzio zbliży! 
się do Buchalika na 4:3, ale po­
tem oddał gładko 2 gemy.

W trzecim secie Buchalik 
zdradzał oznaki zmęczenia i od 
stanu 3:3 wyraźnie na korcie pa­
nuje Radzio. który wygrywa se­
ta. Zmierzch nie pozwolił do­
kończyć tego spotkania, które 
zostało przełożone na sobotnie 
godziny ranne.

W ostatnim spotkaniu o wej­
ście do finału mistrz Polski O- 
Jejniszyn pokonał Licisa po dłu- 

..gicj, zaciętej 5-cio setowej wal-

Ostatecznie w finale gry po­
jedynczej mężczyzn grają: Olej- 
niszyn, Radzio, Buchalik i Nie- 
strój.

W ćwierćfinałach w grze pod­
wójnej dużą sensacją było wye­
liminowanie z turnieju pary Ra­
dzio — Kwiatek przez młodych 
tenisistów Kramera i Toma­
szewskiego, którzy zwyciężyli 
po zaciętej 5-cio setowej walce 
5:7, 0:6, 6:4, 6:4, 7:5. Zarówno 
Radzio jak i Kwiatek wykazali 
duży spadek formy i wielką nie- 
rbgularność.

Ćwierćfinałowe walki w grach 
podwójnych przyniosły nastę­
pujące rezultaty: Olejniszyn, 
Trzechciński — Olszowski, Pio­
trowski 6:1, 6:4, 4:6, 6:3; Toma­
szewski, Kramer — Buchalik. 
Jarek 2:6, 6:3, 6:1, 6:1; Niestrój, 
Kowalczewski — Bratek, Ślusarz 
6:4, 4:6, 6:2, 8:6; Jędrzejowska, 
Popławska — Ryczkówpa, Li- 
cisówna 6:0, 6:3; Ostaszewska. 
Piątkowa — Lemparska, Toma­
szewska 4:6. 6:2. 6:0.

W pófinale gry pojedynczej 
kobiet Jędrzejowska odniosła 
łatwe zwycięstwo nad Andruto- 
wą 6:2, 6:1.

(t)

Polacy reprezentowani będą 
w Helsinkach przez dwóch na- |
szych pięściarzy:
który spotka się w lekkiej z Bo- 
logncsi (Wiochy) 1 Chychle, w 
Spotkaniu ze Szczcrbakowcm 
(ZSRR) w wadze pólśrcdnicj.

Do

Pozdrowienia
dla olimpijczykóuj

wioski olimpijskiej w O-
taniemi napływa w dalszym

z „,,na" ciągu wiele depesz i listów, 
Antkiewicza. których sportowcy w kraiu si

w
których sportowcy w kraju ser-

Bułgaria 
wygrywa w kosza 

z Francją
HELSINKI, 1. 8. (teł. wl.). W 

meczu finałowym koszykówki o 
3 miejsce, Urugwaj zdobył brą­
zowy medal, zwyciężając Ar­
gentynę 68:59 (31:21).

Bułgaria zajęła 7 miejsce, 
zwyciężając Francję 58:44 
(22:22).

decznie pozdrawiają naszych 
reprezentantów- na XV Igrzy­
skach Olimpijskich w Helsin­
kach.

Zawiadamiając o swoich po­
ważnych osiągnięciach w pra­
cy zawodowej i sporcie, dodają 
im jednocześnie otuchy w cięż­
kich bojach olimpijskich, 'ży­
cząc sukcesów i godnego repre­
zentowania sportu Polski Lu­
dowej!

Bokserzy Koła Sportowego 
ZS „Kolejarz" w Poznaniu pi- 
szą m. in.

„Z radością przyjęliśmy
wiadomość o pierwszych suk­

cesach naszych kolegów,. — 
bokserów, którzy swą posła-, 
wą godnie reprezentują Pol­
skę Ludową.

Pierwszy w historii Igrzysk 
udział sportowców radzicc-

kich i zadokumentowana przez 
nich na Olimpiadzie suprema­
cja to /lowód należytej trosk! 
państwa socjalistycznego o 
rozwój sportu wśród najszer­
szych mas społeczeństwa".
Gimnastycy Koła Sportowego 

ZS „Ogniwo" (Poznań) przesy­
łając serdeczne gratulacje z o- 
kazji zdobycia srebrnego meda­
lu przez Jokiela stwierdzają, że 
jego sukces będzie bodźcem do 
dalszej pracy nad umąsowie- 
niem sportu w Polsce Ludowej.

W depeszy sportowców ZS 
„Spójnia" (Kraków) czytamy m. 
in. ■ "

„Zawiadamiamy. Was, że 
swoje zobowiązania przedzlo- 
towc wykonaliśmy w 120 proc, 
i życzymy dalszych sukce­
sów. Jesteśmy pewni, że nic 
zawiedziecie nas, sportowców 
w i kraju, którzy z napięciem 
śledzą osiągane przez Was 
wyniki".

Gastoą Reiff po klęsce w bie­
gu na 5000 m był kompletni* 
załamany. Myślał? już o wyco­
faniu się z życia sportowego. 
Gdy zoctał zaproszony prze* 
Szwedów do wzięcia udziału tB 
zawadach poolimpijskich w 
Szwecji początkowo odmówił.

Jednak nazajutrz, gdy wyspał 
się i odpoczął, doszedł do prze­
konana, że porażki nie trzeba 
brać <ak tragicznie. Za namową 
przyjaciół Reiff zgodził się na 
wzięcie udziału w tournee skan­
dynawskim.

*

Jednym z najhardziej nerwo­
wych lekkoatletów był na olim­
piadzie Jamajczyk Rhoden, któ­
ry przed startem na 400 m ni« 
mógł opanować sie i znaleźć 
soiie mejsca. Po zwycięskim 
biegu stracił głowę ze szczęścia 
i nawet zapomniał dressów, któ­
re pozostawił na mecie.

*
Ignacy Heinrich miał pecha. 

Przez cztery lata szykował się 
do dziesięcioboju i marzył przy- 
naimn ej o srebrnym medalu. 
Jednak nie wyleczona kontuzja 
dala mu się we znaki. Ból w 
nodze dokucza! w czasie pierw­
szego dnia konkurencji. Drugi 
dzień rozpoczął się od silnego 
punktu Heinricha — biegu na 
110 in. z plotkami. W czasie bie­
gu Heinrich zakutał i . z tru­
dem skończył go w czasie 1S 
sekund Wówczas zrozumiał, że 
dalej nie może walczyć i za radą 
lekarza wycofał się.
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Wydanie specjalne Cena 20 groszy

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 1 CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Pierwsza walka Chychly na drodze do złotego medalu olim­
pijskiego była jedną z cięższych. Na zdjęciu Chychła w walce

z Belgiem Woutersem
jRok VIII. Nr XI

Foto CAF
Warszawa, niedziela 3 sierpnia 1952 r. Cena 20 gr

Jutro
w poniedziałek
4 sierpnia
Przegląd 
Sportowy 
w normalnej 
objętości

Wielki sukces polskiego boksu

po zwycięstwie nad Jugosławią 2:0

Grosits ze

widzów

Chychła i Szczerbakow w przyjacielskiej rozmowie

udzie- go

trafieniami. Jak widać

Szczerb

Znów migają w powietrzu: laka do defensywy. Teraz jego
go

„Jedenastkę" egzekwuje Pu-'le Jugosławii, której lepiej skas. Podbiega do piłki.
wielkie doświadczenie । tans. walka często toczycios

Szczerbakowa?

SZCZERBAKOW ATAKUJE j półdy

ciej rundy dużo zależy.

ków. jak między innymi Wou- 
tersa, Tormę i Heidemanna.

podbramkowych, 
nich w 12 min. 
napastnik mija

lekki 
Beara

drodze do finału. Chychła miał 
niezwykle groźnych przeciwni-!

Stanko-
Cajko- 
Mitic,

Grosits w bramce nie miał wie­
le roboty. W kilku niebezpiecz­
nych sytuacjach interweniował 
pewnie.

lak jakby to

przebojowego Zebeca.

W jednej z
Bozsik jako 6
Horvata tuż

zwinnością kota
chwyta piłkę. Gra jest otwarta, 
Węgrzy jednak częściej i łat­
wiej .przechodzą do sytuacji

ukłucia szpady, wyglądają 
we proste Chychły. Teraz 
cała widownia krzyczy i

■. Szczerbakow zadał III ku, obydwaj sekundanci
v, Chychła zrewanżował ' la ją gorączkowo ostatnich

Jugosławia: Beara, 
vic, Horvat, Crnkovic, 
ski, Boskov, Ognjanov, 
Vukas, Egzz, Zebec.

Kilkadziesiąt tysięcy

zwód ciała, strzał, ale
( zwarciach. w których Polak 
■ ma więcej do powiedzenia, w

sierpy, znów
je-1 Węgrzy grając z przeciwni - 
jak: kiom, który przewyższał ich na 
le- i ogól wzrostem, zastosowali grę 
już przyziemną, w której wyraźnie

był początek walki, rusza w; 
niesamowitym tempie naprzód. |

.. - _ - woskrzydłowy Csibor,
To koledzy Chychly. miał szereg pięknych 

nasi reprezentanci w boksie,! wicznych raidów na 
zagrzewają Polaka do walki, i '__________________  
Wiedzą, iż od przebiegu trze-1

Co zwycięży? Czy precyzja i; ciosy trafiaia częściej w korpus 
wysoka technika Polaka, czy Polaka. Chychła nie meże 
żywiołowość, stały atak, silny: Szczerbakowa utrzymać na dys-

Ił ACHUNEK był wyrówna-1 ważne.
ny. .W Warszawie zwycię- ciosów 

żył Szczerb ikow. a w Mo- się 15

Antkiewicz wicemistrzem olimpijskim
Po raz pierwszy od wielu lat na Igrzyskach Olimpij- I 

skich grany był hymn polski. Reprezentant Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, mistrz Europy, mistrz sportu 
Zygmunt Chychła zdobył złoty medal olimpijski, wy­
grywając w finale turnieju bokserskiego XV Igrzysk. 
Olimpi'skich ze swoim starym przyjacielem Szczerbako-I 
wem. reprezentantem Związku Radzieckiego.

,Czyż trzeba opisywać radość jaka opanowała wszyst­
kich Po’aków, obecnych w Messuhalli podczas ogłoszenia : 
wyniku walki w wadze półśredniei? Czyż trzeba opisy- [ 
wać, z jaką dumą i radością wysłuchaliśmy dźwięków ; 
hymnu narodowego, granego trochę w fińskim tempie. ! 
Na tempo jednak orkiestry nikt nie zwracał uwagi. „Je- ; 
szcze Polska nie zginęła", brzmiało w naszych uszach tak i 
pięknie i wzruszająco, że wybaczyliśmy orkiestrze.

Hymn nasz mógł być grany dwa razy w Messuhalli. Po- | 
winniśmy z Helsinek przywieźć dwa złote medale. Na i 
drodze stanęli jednak sędziowie, którzy w nieuczciwy 
sposób ocenili walkę Antkiewicza z Włochem ^Bolognesi. 
Po ogłoszeniu werdyktu odezwały się gwizdy i protesty. 
Dziennikarze z wielu krajów, siedzący obok naszych ! 
miejsc prasowych, składali nam wyrazy współczucia za i 
krzywdą jaka spotkała wspaniale walczącego Antkiewi­
cza.

HELSINKI 2.8 (tel. wl.). — 
Bramki padły w kolejności: 70 
mm. Puskas, 89 min. Kocsis. Sę­
dziował Anglik Ellins. Jako sę­
dziowie boczni wystąpili: Ahl- 
ner (Szwecja) i Nyberg (Finlan­
dia).

Składy drużyn:
Węgry: Grosits, Buzansky, 

Lorant. Cantos, Bozsik, Zaka- 
nas, Hidegkuti, Kocsis, Palo- 
tas. Puskas, Czibor.

skwie, przed kilkoma miesią­
cami — Chychła. Trzeci poje­
dynek miał największy ciężar 
gatunkowy, w grę wchodził bo­
wiem zloty medal 'olimpijski. 
Wasyl Szczerbakow odniósł sze-

walka była bardzo żywa. Na­
szym Zdaniem Polak wygrał 
rundę różnicą 2 punktów.
Obydwaj pięściarze odpoczy­

wają w narożnikach. Obydwu: 
nie wyglądają na zmęczonych. 
Decydujący bój rozegra się w 
dalszych runkach.

Gong. .Szczerbakow znów 
rzuca się do ataku, spycha Po-

wskazówek swoim pupilom. 
Szlam nachylony nad Chycnłą. 
szepce mu coś na ucho. Chy- 
chla przytakuje głową. Plan 
strategiczny został opracowa­
ny: teraz trzeba go tylko wy- 
ko.iać. Gong obwieszcza począ-

zebrało się na stadionie olim­
pijskim, by oglądać finałowe 
spotkanie w olimpijskim tur­
nieju piłki nożnej między Wę­
grami i Jugosławią.

Widzowie ci ujrzeli piękną 
grę, którą zaimponowali 
zwłaszcza Węgrzy, walcząc z 
wielkim spokojem o wielką 
stawkę — zloty medal olim­
pijski, z przeciwnikiem nie­
wątpliwie dobrze przygotowa­
nym, ale też nie znającym 
skrupułów w walce. Ciągłe 
faule środkowego obrońcy Ju­
gosławii Horvata i lewego o- 
brońcy Crnkovica, nie zdoła­
ły wyprowadzić z równowagi 
piłkarzy węgierskich, którzy 
na prowokacje Jugosłowian 
odpowiadali dżentelmeńską 
grą 1 wielkim opanowaniem.

JAK GRALI WĘGRZY?

Beary. Dobry’ by! również Koc­
sis na prawym łączniku. Palo- 
tas na środku napadu mia! b. 
trudnego przeciwnika — Hor­
vata, a mimo to zupełnie nieźle 
kierował napadem węgierskim. 
Najsłabiej w tej linii zagrał 
Puskas, który pie tylko, że 
przestrzeli! karnego, ale jeszcze 
kilkakrotnie zbyt kunktatorsko 
walczył na przedpolu jugosło­
wiańskim. W sumie atak Wę­
grów zasłużył na same po - 
chwały, a zarzucić mu można 
tyłko zbyt małą ilość strzałów, 
chociaż okazji podbramkowych 
było bez liku.

Obaj pomocnicy Bozsik i Ża­
ka rias zaimponowali zwłaszcza 
pięknym wspomaganiem napa­
du, każdej bez wyjątku akcji 
ofensywnej. Trzeba tu dodać, 
ze byli oni zawsze na posterun­
ku, gdy piłka przenosiła się 
pod bramkę węgierską. Z trzech 
obrońców, najsłabiej wypadl 
Buzansky, miał on jednak b. 
trudnego przeciwnika, szybkie-

JUGOSŁOWIANIE GROŹNI 
TYLKO DO PRZERWY-

Zespół Jugosławii, szybki i 
dobry technicznie, tylko w pier­
wszej połowie był dla Węgrów 
niebezpiecznym przeciwnikiem. 
Później Jugosłowianie stracili 
impet i Węgrzy zdecydowan e 
już teraz przeważali. W zespo-

Antkiewicza skrzywdzono
Pól godziny przed uroczystąkurczowo trzyma, hamuje ruchy

natomiast lepszy 
. . pięściarz radziecki.

Odpowiedz na _ to pytanie, w hali c,]brzvmi doping. Jęd­
rniało dac dziewięć minut wal-’ ni woiai£): „Chychła! Chy- 
kr Szczerbakow z miejsca ru-1 cbia!...•■ Równie silne są glosy 
.-zył do ataau. Udało mu się zachęcające Szczerbakowa do 
przejść do' połdystansu i na ataku Walka podoba się wi 
mieiscach prasowych słychać downi_ jesl zvwa ^ejęią. wy. I 
b\lo jak jego niesamowicie sil-, równana. Fachowcy podziwia-' 
np sierpy, świszczą w powie-i ją spokój i opanowanie Chy-<

. . górowali nad drużyną Jugo-
pmguje obydwu pięściarzy, sławił. W linii napadu węgier- 
Gdzieś z górnych rzędów, sły-1 skiego bardzo dobrze zagrał le- 
chać miarowe: „Zygmunt! Zy- woskrzydłowy Csibor, który 
gmuntl..." To koledzy Chychly.. miał szereg pięknych błyska- 

bramkę

wypadły formacie obronne niż 
atak, najlepszymi zawodnikami 
byli: obdarzony wielkim reflek­
sem bramkahz Beara, szybki le- 
woskrzydłowy Zebec, prawy 
pomocnik Cajkovski i środkowy 
obrońca Horvat, który był jed-

dekoracją Chychly przeżywaliś-1 Antkiewicza. a sędzia Ścheman.lak jak szermierz operuje le-
my gorzkie rozczarowanie po o- zachowuje 
głoszeniu werdyktu po walce nie zwrac:

..olimpijski spokój", 
nawet uwagi Bolo-

PRZED KOŃCÓWKĄ
... .. _____ _ _. ___ Naprzód! Trzy lewe proste

. /■ -W powie-: ją spokój i opanowanie Chy-. lądują na szczęce Szczerbako-
r'k'U' 1,½ dudnią na rękawicach ch|y nazywając go pięściarzem' wa, który odpowiada groźnym 
Chychły. który umiejętnie wy- bez nerwów. Widownia porwa- i hakiem. Za chwilę dwa prawe 
łapuje ciosy przeciwnika. Po- nB jest tempem, narzuconym proste sięgają pięściarza ra- 

przez pięściarza radzieckiego.; dzieckiego. Jeszcze kilka cio- 
jego stałym upartym atakiem. . sów Chychly i walka zaczyna

Koszykarze radzieccy

Antkiewicz — Bolugnesi (Wio-; gnesL Pod koniec rundy Polak 
chy). Ryllsmv całkowicie prze- zmęczony szarpaniną odkrył się

wymi prostymi. Raz po raz tra­
fia Szczerbakowa. który bezu-
stannie atakuje, nie daje 
chwili odpoczynku.

I toczyć się w zwarciach. Oby-

hymn.

/ W X Uli? A,» t. . I u* IJHHHUIIl 1 UUt! w rll U W H MI1IC
•my nasz (ciosy w szczękę. Przeszedł jed- 
alc zapo-mak po nich natychmiast do a-

ani WAŻĄ SIĘ LOSY SPOTKANIA I dwaj są już zmęczeni ostrym
I Końcówka rundv przynosi1 lemPem, obydwaj pragną za- 

<ow lekką przewagę Szczerbakowa. I cn.?wa^ na końcówkę.

zdobyli srebrny medal 
USA-ZSRR 36:25

nak niejednokrotnie wygwizdać 
ny za grę faul.

Mecz rozpoczęty. Już w 4 mi­
nucie Puskas otrzymuję piłkę» 
od Kocsica i kieruje ją ostrym 
szczurem na bramkę. Beara je­
dnak b. przytomnie chwyta. Ju­
gosłowianie rewanżują się w 7 
min. raidem Zebeca, który z le­
wego skrzydła b. ostro strzela.

przed polem karnym, ale ten. 
podstawia mu nogę i sędzia dy­
ktuje rzut wolny. Bije go Pu­
skas, znajdując dziurę w riiurze 
obronnym Jugosłowian, ale Be­
ara znów' jest na stanowisku.

Następuje ok. 10 min. okres 
przewagi Jugosłowian, którzy 
nie mogą dojść do strzału. Teraz ' 
Węgrzy przejmują inicjatywę. 
Kocsis dribluje 2 przeciwników 
i-na polu karnym spotyka się z 
obrońcą jegosłowiańskim Crnko_ 
vicem. Jeden zwmd ciała i Ju­
gosłowianin jest w tyle. Wysta­
wia jednak natychmiast nogę 
podcinając ordynarnie Kocsisa. 
Gwizdek i sędzia dyktuje rzut 
karny. Jugosłowianin Cajkovski 
w' niesportowy sposób usiłuje 
targować się z sędzią, macha 
rękami, ale jego pretensje, oczy, 
wiście bezpodstawne, nie zmie­
niają postawy sędziego.

PUSKAS PRZESTRZELIWUJE

nie dal się zmylić. Rozpaczliwy 
wyskok w praw}’ róg. w ten w 
który szła piłka, uratował 
bramkę. Jugosłowianie, jak 
gdyby podnoszą się na duchu 
tym niepowodzeniem Węgrów’ i 
zaczynają znów atakować. Ale 
do pauzy raz tylko napad ieh 
dochodzi do strzału i pierwsze 
45 min. kończą się bezbramko-

znajmy się najpierw z przebić- laku i teraz Antkiewicz z kole* 
gmin walki. , trafił wspaniale dwa razy. aż pod

Antkiewicz natychmiast po > Włochem ugięły się nogi. Na- 
gongu poszedł naprzód, zepchnął ! tychmiast wpadl w klincz i za- 
Bolognosiego do defensywy. Za- cząl rozpaczliwie trzymać. W 
pisujemy na konto Antkiewicza { takim klinczu skończyła się wal- 
dwa celne haki w żołądek, potka.
których Włoch wzmocni! gardę i i W zasadzie jesteśmy spokojni 
zaczai walczyć bardzo ostrożnie i o wynik. Nasi sąsiedzi na law- 
Wklac było, iż pragnie zwolnić I kach prasowych gratulują nam 
tempo. Antkiewicz w ferworze zdobycia złotego medalu. Wpra-i 
walki zapominał często o kryciu Wdzie pamiętamy jeszcze o tym. 
i od czasu do czasu dochodziły: że werdykt}’ sędziowskie bywa- 
go precvz.vjne lewe proste prze-I .ią przedziwne, jak np. po wal-1 
ci wnika'. Polak byl bardzo dy-|ce w lekkiej miedzy Zasuchi-' 
namicznv. stale atakował, ale: nem a Reardonem. Tymczasem. 
Obiektywnie uznajemy rundę ja-ppeaker zapowiada: Zwyciężył: 
ko remisową. Ilość zadanych j Bolognesi. 1

Po „break" Szczerbakow lekką przewagę Szczerbakowa.
już jest w póldystansic. już Na początku starcia Polak za-:.. „ r ,
szykuje do ciosu swój prawy dal jednak więcej lewych pro-: Bzczerbakow
sierp, który zmiótł już wielu stych. Obliczamy trafienia, o-i raz,. plę pokaz 
doskonałych pięściarzy, który ce-niamy postawę obydwu za- 
utorowal mu drogę do wici- wodników — obydwaj byli 
kiej sławy bokserskiej. Polak równi, nikt nie uzyska! decy- 
jest czujny, dobrze blokuje, dującej przewagi. Punktujemy: 
w gardzie nie ma ani na mo- 20:20.

Na minutę przed końcem wal-
daje jeszcze 

niezłomnej

obydwaj
( woli walki. Jeszcze raz rusza 
de ataku, który może przynieść 
mu zwycięstwo. Polak jest jed­
nak czujny, dobrze blokuje.

HELSINKI 2.8 (teł. własny).
Ostatni akord gigantycznego, 

wyczerpującego turnieju koszy­
kówki. Finał, decydujący o za­
jęciu pierwszego miejsca — 
mecz ZSRR — USA. Już po raz 
drugi spotykają się te dwa, bez­
sprzecznie najlepsze zespoły 
turnieju, W pierwszym spotka­
niu stosunkowo wysokie zwy­
cięstwo odnieśli Amerykanie.

szego gracza, Korkiji, który do-
zna! w pierwszych 
gry kontuzji ręki.

Jaki wynik padnie

minutach

dzisiaj?
Zdania wśród fachowców są po-
dzielone, 
francuski, 
Hansenne,

Tak np. dziennikarz
doskonały 
stawia w

pe" następujący

ment luki. Liczymy ciosy. W! Przed trzecim starciem, któ- 
tej walce każde trafienie jest1 re może zadecydować o wyni-

pięknie zbija ciosy swojego
przeciwnika. Jeszcze dwa łe-

Dokończenie na str. 2

ale ZSRR grał niemal przez ca. 
ły mecz bez swojego r

rzez ca- 
najlep- |

„Przypuszczam," 
nie pokona już

że

biegacz 
■ „L‘Equi- 
horoskop: 
Ameryka

ZSRR w wy-

Dokończenie na str. 2

Kierownik ekipy radzieckiej
demaskuje nieuczciwych sędziów

Po pauzie tylko pierwsze 
kilka minut przynosi wyrów­
naną grę. Później Węgrzy 
atakują falami, piłka krąży 
od nogi do nogi, a wiele ta­
kich akcji kończy się ostrymi 
strzałami. W 70 min • pod 
bramką "Beary tłok i zamie­
szanie, które wykorzystuje 
Puskas i nieuchronnie strzela 
pierwszą bramkę Jugosłowia­
nie próbują szczęścia w spo­
radycznych wypadach, ale 
stopowane są one • pewnie 
przez obronę węgierską. Na 
30 sekund przed końcem, zwy­
cięstwo Węgrów przypicczęto- 
wuje Kocsis.

W. Wojteckl

ciosów przez obydwu przeciw-; 
ników była mniej więcej jed­
nakowa.

W drugim starciu Antkiewi- 
cznwi udaje się złamać gardę 
Włocha. Teraz jeden za drugim 
sypią się ciosy w korpus Bolo- 
gnesiego. Wioch zaczyna być 
bezradny, kładzie się na Aritkie- 
wicza. wpada w zwarcia. Sę­
dzia ringowy Scheman (Francja) 
nie reaguje na nieczystą walkę 
Włocha, polegającą na atakach 
z głową naprzód. Rundę wygral 
Polak różnicą dwóch punktów.

Teraz boimy się o to. by Ant- 
kiewicz wytrzymał kondycyjnie, 
ponieważ dwie rundy byty bar­
dzo wyczerpujące. Bezustanny a- 
tak i szarpanina z silnym Wło­
chem w zwarciach mogły osła­
bić siły każdego pięściarza. Ale 
AntkieWicz rozpoczyna rundę 
pełnym gazem. Włoch znów

HELSINKI. Kierownik radrie-
Trudno przeboleć taką krzy-; ckiej delegacji sportowej, ucze- 

wdę. trudno pogodzić się z ta- ■ stnicząccj w xv igrzyskach 
n,e Olimiiiiskich — N. Romanow,kim fałszywym, niczym

uzasadnionym werdyktem. Da­
je także temu wyraz widow­
nia, oklaskująca bardziej Ant- 
kiewicza niż Bolognesi. Ant­
kiewicz składa gratulację Wło­
chowi, który chyba musial w 
duchu przyznać, że nie on po­
winien stać na najwyższym 
stopniu podium.
Na tablicy ukazują się wyni­

ki. Werdykt był niejednogłośny 
Za zwycięstwem Polaka głoso­
wał Anglik Masson, oseniając 
walkę 59:58. Norweg Eriksson 
punktował 57:58 dla Włocha, a 
Belg Van Eecken byl najbardziej 
..krótkowzrocznym" arbitrem w 
tej trójce. Punktował on 60:56 
dla Bolognesi.

J. Zmarzllk

Olimpijskich
opublikował w prasie fińskiej 
oświadczenie, w którym zwra­
ca ponownie uwagę, na niespra­
wiedliwe i nieobiektywne orze­
czenia poszczególnych sędziów ! 
kolegiów sędziowskich.

- W oświadczeniu swym Roma­
now przypomina, że prasa fiń­
ska niejednokrotnie już pod­
kreślała istotne niedociągnięcia 
w działalności niektórych sę­
dziów i kolegiów sędziowskich. 
Jednakże słuszne uwagi prasy 
fińskiej nie zostały w należytym 
stopniu uwzględnione jak tego 
wymagałby szlachetny duch za­
wodów sportowych i tradycje
Igrzysk Olimpijskich. Na od-
wrót, w ostatnim czasie zosta-

ly popełnione nowe, rażące błę­
dy.

Romanow przytacza dalej w 
swym oświadczeniu szereg kon­
kretnych faktów nieprawidło­
wego i nieobiektywnego sędzio­
wania. Wskazuje on, że fakty 
takie miały miejsce przy oce­
nie różnych rodzajów konku­
rencji, m. in. wyższej szkoły 
jeździectwa, skoków kobiet z 
trampoliny, w zawodach bokser­
skich, gimnastycznych itd.

Z oświadczenia Romanowa 
wynika, że poszczególni sędzio­
wie i kolegia sędziowskie świa­
domie obniżali wyniki uzyskane 
przez sportowców Związku Ra­
dzieckiego i niektórych innych 
krajów, a jednocześnie celowo i 
nicsprawidllwie podwyższali 
wyniki sportowców innych 
państw.

Romanow podkreśla, że w 
niektórych wypadkach główne 
kolegium sędziowskie uznało, że 
sędziowie postępowali w sposób 
nieprawidłowy, nie mniej jed­
nak nie podjęło żadnych kro­
ków, aby zmienić ten stan rze­
czy.

W zakończeniu Romanow wy­
raża ubolewanie z tego powo­
du, że kierownicy niektórych 
delegacji sportowych mają moż­
ność wywierania nacisku na ko­
legia sędziowskie XV Igrzysk 
Olimpijskich. Sytuacja taka —
stwierdza Romanow jest
sprzcczna z duchem Igrzysk O- 
limpijskich. Jesteśmy przekona­
ni, że Komitet Olimpijski uczy­
ni wszystko, co w jego mocy, 
hy działalność kolegiów sędzio­
wskich w czasie Igrzysk Olim­
pijskich była uczciwa i sprawie­
dliwa.

W

Koszykarzc radzieccy — wicemistrzowie Olimpiady, podczas 
byli rewelacją turnieju 1 w rezultacie zajęli 7

spotkania z Bułgarami, którzy
miejsce.. ■ Foto CAF ,
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Olimpijczycy przyjechali Qdy przebrzmiały
Z każdym ruchem wskazó- 1 (Izie, drudzy jak udał się Zlot.

wek dworcowego zegara zwięk- Buhl, zapytany o
szila się liczba oczekujących na ; mówi: 
przybycie pierwszej części na- — Chociaż jestem 
szej ekipy olimpijskiej. Kiedy ' repem, to muszę się

wrażenia,

„starym" 
przyznać, 
w chwili

dźwięki hymnu
clorhodziia już ósma wieczorem że ogrom Olimpiady _____________ ____ r -............
peron Dworca Wschodniego był ! starki sztafety w przedbiegach j 50 hymnu, czterech naj-epszych 
zapełniony tłumem sportowców, ; przytłoczył mnie. Nawet dziś i pięściarzy ..................
działaczy i kibiców, którzy rów- I rie pamiętam, kiedy i jak ode- : wśród nich 

ipcż zjawili się w pokaźnej licz- ' brałem pałeczkę od Suchnńskie- 
bir. J go i w jaki sposób oddałem ją

Przebrzmtaly dźwięki polskie-

wagi półśredniej,
najlepszy z najlep- 
Zygmunt Chychła,

W oknach pociągu migają w j Stawczykowi.
coraz wolniejszym tempie zna- :
jome twarze: Kiszka. Cebula, 
Lomowski, Kocerka. Peron na-

— Ale co słychać z boksera­
mi? Jakie są ostatnie wiadomo-

woła mu radosne „serwus". 
Tylko Chychla i Papp powtó-
rzyli na ringu Helsinkach

chę sukcesem Chychly

odbierają z rąk urodziwej Finki
• wiązanki kwiatów. Największa 
wiązanka, najbajeczniej koloro­
wa. destaje s.ię rzecz ja.ma. mi- j

ści z Helsinek?—py‘i lekko nu- it.rznwi olimpijskiemu. Chy

sicój mediolański sukces z mi­
strza..’, w Europy. Ci sami gratu- 
lanci ściskają Feliksa Sztama, 
swoi i obcy...

— Bokserzy popisali się, co? 
— wola Chychla. — To była 
moja trzecia walka ze Szczer-

pclnia się powitalnymi okrzyi : denerwowany. — Obowiązkiem rhle... Stary, doświadczony, za- ; bakowem. Pierwszy raz, 
| dzi-nnikarza jest zaspokojenie dłużony trener naszych bokse- 1 Warszawie, na meczu Polska 

cicka-.yości zainteresowanych "ów. Fel ks Sztam. tak ukrad- Z.SRR, przegrałem,
kami.

— No, nareszcie w kraju.
Wszędzie jest dobrze, ale w do­
mu najlepiej.

Tłum czerwonych marynarek
pnprzetykany zdąża
pmroU do wyjścia skąd autoka­
rami odjeżdżają olimpijczycy 
do AWF. W „srebrnej strza’e ',; 
która majestatycznie kolysząe , 
się wiezie nas przez ulice War- | 
szawy, rozbrzmiewa gwar gło­
sów-. Wszyscy pytają wszystkich. 
Jedni jak to było na Olimpia- '

szczególnie w takiej chwil1.
Kiedy podajemy olimpijczy­

kom wiadomości z Helsinek, 
wybucha burza braw na czo-ć 
Chychly, Antki-wicza i Węgrów

kiem. żeby przepadkiem
icęo nie dostrzegł, ociera łzy i znalem

zrewanżo-
nikt : walem się w Moskwie. Zapo-

. się z jego sposobem
wzruszenia. Tyle lat pracuje w i walki i razem ze Szlamem uło- 
naszym boksie, tyle sukcesów I żyliśmy plan taktyczny. Cóż 
mu przy? parzył, wychował p-.ę- ; mam jeszcze powiedzieć? Na to. 
-iu mistrzów Ejjropy (Chmie- ; żeby coś więcej mówić, jestem 
lew^k:. Polus. K.dczimski. Ka-:— zbyt szczęśliwy, zbyt oszoło- 

Dobijamy do AWF. Symboli-n^"phlaL* miony tym złotym medalem,
rlo.zekdl najp.ekn.ej>zego mo- , naszvm jedvnvm na XV Igrzy- ; 
mentu: jego wychowanek został kach C7.w3rtvm zlo;vm med,-।

spojrzałem na Sztama i widzę, 
że Felek nie ma markotnej 
miny i mnie się wydawało, że 
walkę dość wyraźnie wygrałem 
W trzeciej rundzie trochę osła­
błem. ale- przecież nie mogłem 
w niej stracić aż tylu punkiów 
ile zarobiłem w pierwszych 
dwóch rundach. Mówi się triid- 
dno, w Londynie — brązowy, 
w Helsinkach — srebrny, chy­
ba nieźle...

Nieźle? — wręcz znakomicie! 
Bokserzy spisali nam się na­
prawdę na medal.

Zb. Dutkowski

wreszcie
ezna lampka wina i dobranoc. 
Porozmawiamy jutro.

(Stp)

Mistrzyni poręczy

zwydęzcą onmp jsKim. .Hem Polski w ogóle na Olimpia- 
Cnychla zeskoczył juz z nn- ; dach

■ gu. uszczęśliwiony, promień e- | _ Szczerbakow 10 wielki bok. 
jący, jeszcze raz pożegna się ser _ mówJ s,tam _ nie 

| serdeczni m uscimięciem rek: ze z j że ja(_ d fi.

-a H S*c/elŻa10^ teraz dzień po dniu, będzie on dzi- 
całują się i ściskają ze Sztamem ... . ,

A- p°

Szczerbakew
granuluje

Dokończenie ze str. 1

we proste Chychly, jeszcze je-

MARGIT jestn ono^/or
** przedstawicielką najmlod-
szego pokolenia soprtowców- 
gimnastylzów. Liczy 20 lat, lecz 
ma już za sobą jedno mistrza- 
s'wo akademickie świata, wie­
le mistrzostw węgierskich, i 
li-zne zwycięstwa międzynaro-

wój młodej spo-tsmenki jest ty­
powym przykładem rozwoju 
sportowców nowych Węgier. 
Korondi miała zaledwie 13 lat 
w c/iirili wyzwolenia Węgier i 
zaczęła się poważnie zajmować 
gimnastyka jako uczennica 
s:k iły ogólnokształcącej.

Na jej zdolności zaraz zwró-

j .-.ki uformował s:ę już długi 
: ogonek, ze swych miejsc na wi- 
[ down! przybiegli co tchu kole­
dzy Chychly: Kjdlaclk, Antkie-

Tormę, złoty medal zaczął mi 
i się coraz bardziej śnić... A .po­
winny być dzisiaj dwa złote

wicz, Ńowara Gościański i in- medale: Antkiewicz wygrał swą
................. ■ walkę z Bolognesim — tak sa-ni. przybiegło k:erowńictwo na­

szej ekipy olimp jskiej: Minec-
ki, Lempart...

— Zygmunt, niech cię uści­
skam...

Bokserzy podrzucają Chychlę 
do góry i wśród radosnycli 
okrzyków niosą Zygmunta do 

'-żalni. Wspaniały moment dla 
fotoreporterów, aparaty strzeła- 

! ją błyskami, jak opętane... do 
- Zygmunta tłoczą się zagranicz- 
i ni pięściarze i działacze: gratu- 
। iuje mu Torma, Papp.
I Papp udając się do narożnika 

walkę —

! mo wyraźnie jak Chychla ze 
l Szczerbakowem. Pierwszą run- 
I dę wygrał Aleks jednym punk- 
; tern, drugą ■— dwoma, — trze­
cią — przegrał jednymi. Po o- 

ł głoszeniu zwycięstwa Bologne- 
siego podeszło do mnie chyba
ze sto osób. najtężs
fachowcy i wyrażali oburzenie 
z powodu tego niezrozumiałego 
werdyktu.

— Gdy po gongu, ogłaszają­
cym koniec trzeciej rundy, po­
wróciłem do rogu — opowiada 
Antkicwdcz. pocieszony już tro-

Zachara i Papp
zdobyli złote medale

Przebieg walk
, finałowych przedstawiał się na­
stępująco:

W w. muszej: Brooks (USA) 
wygrał na punkty z Basel. 
(Niemcy zach.). Basel był przez 

: dwie rundy równorzędnym 
; przeciwnikiem dla silnego fizy- 
i cznie i dobrego technicznie Mu- 
I rzyna amerykańskiego. Walka 
। toczyła się na dystans. Basel do­
brze blokował, bil kontry, ale 
w 3 r. zmęczył się. opuścił gar- 

, dę i nadział się na kontrę, po 
Bpla jeszcze uczennicą szko- ! której poszedł do 8 na deski.

ly średniej, kiedy została wy- Końcówka należała już bez-
znaczona do reprezen ‘arii Wę-: spornie do Brooksa.
pier. a jako młoda studentka u- I W w. koguciej: Hamalainen 
niwersutetu osiarjirda swój ! (Finlandia) wygrał na punkty 
pierwszy w życiu wielki suk- I z Mc Nally (Irlandia). Werdykt
ces międziionrodmi'!; na Akadc- j sędziowski w tej walce był ró-

nmsprawiedliwy, jak u-mięsień z,awoaaca a/wnoaiis u . wnie u uśmiać j --
w Bcrlinw, gdzie w gimnasty- znanie Antkiewicza za pojcona- 
ce zdobyła pierwsze miejsce. nego w walce z Bolognesi. Ha- 

, , I malainen atakował przez 3 r.
Od tego czasu osiąga coraz to cha01vczn,:e> nadziewał się stale 

lepsze rezultaty. Na zawodach na kpnlrv Irlandczyka, trzymał. 
radziccko-wegterr.kwh w Buda- ' . )o w powiGlrze. Wer- 
„Z,.-..Z-... .... • ..1_1-------peszcie znów znalazła

I pierwszym miejscu
sluce.

pimna-
dyk? był wyraźnym ukłonem 
w stronę gospodarzy i by! nie­
jednogłośny.

den podbródków}’ walka
skończona.

Szczerbakow podbiega do 
Chychly, ściska mu serdecz­
nie dłoń. Za chwilę ogło.snn- 
ny zostanie werdykt. Speaker 
w pięciu językach zapowia­
da:

— Zwyciężył CHYCHLA!!!

cii uwagę klub sportowy zw. ;
zairodowepo
dzieivezyne

। sluce. ui zawodach krajowy-n
nie miała poważniejszej rywal- , “w. "piórkowej: Zachara

' i (CSR) pokonał Caprari (Wlo-
Igrzyska Olimpijskie chy). Nasz dobry znajomy, któ-

W

i zaprosił zdolną i Korondi odniosła wielki sukę 
na swe treningi. | w wieloboju, gimnastycznym

I4~l<?lnia Korondi magla już • miejsce, rór 
riczyć wraz z najlepszymi ! sce, poręcze

pimnn iti/kaini tu kraju pod kie- | nia. wolne -1 miejsce. W ogólnej
rownictwem znakomitych tri 
rerów, en naturalnie w znać. 
ni/ sposób przyśpieszyło jej ro;

! wynikowi

z Miednowem (ZSRR). Walka 
przez 3 r. była bardzo zacięta. 
Miednow musiał bardzo uwa­
żać, by nie przegrać przez t.k.o. 
ponieważ miał rozcięte obydwa 
luki brwioive. Adkins polował 
na luki brwiowe pięściarza ra­
dzieckiego. O porażce Miedno- 
wa zadecydowała słaba trzecia 
runda, której nie wytrzymał 
kondycyjnie.

W w. lekko-średniej: Papp 
(Węgry) wygrał na punkti- z 
Van Schalkwyk (Pol. Afryka). 
Węgier zdobył po raz drugi me­
dal olimpijski, ale tym razem 
musiał się , namęczyć zanim 
„rozgryzł" twardego i dobrego
technicznie -
Afrykańczyka.

Południowo
W 3 Van

Schalkwyk poszedł po kontrze 
na deski do 8 sek. i od tej po­
ry walka zamieniła się w jed­
nostronne bombardowanie.

IV średniej: Patterson

Sportowcy Chińskiej Republiki Ludowej przybyli do Helsinek, serdecznie witani przez sportow­
ców radzieckich i krajów demokracji ludowej. Na zdjęciu: Zatopck w towarzystwie chiń­

skich pływaczek na lotnisku w Śeutula. Foto ĆAF

Buchałik najpoważniejszym kandydatem
do tytułu mistrza Polski

LQDZ 2.8 (teł. wl.). FinaloWT 
system rozgrywek o mistrzo-Na ring wnoszą podium dla 

zwycięzców. Na najwyższym stWo Pohk] ’w tenisie w grze 
stopniu staje Chychla, obok pojedynczej mężczyzn, gdzie 4

lika, spotkanie Radziem.

niego Szczerbakaw, który
jeszcze raz gratuluje Polako­
wi. Na trzecim stopniu widzi­
my tych, którzy zdobyli trze­
cie miejsce: Jorgcnsena (Da­
nia) i Hcidemanna (Niemcy 
zach.).
Przedstawiciel Komitetu O-

limpij-Jkiego 
złoty medal, 
ku gryzie 
ręcznik. Ten

wręcza Chy chi e 
Sztam w naroin;- 

ze wzruszenia 
medal to także je-

go sukces. Po uroczystej deko­
racji medalami, ne. tablicy o- 
głoszone zostają werdykty sę-
dziów. Chychla wygra! 3:0.
Walkę oceniali: Eriksson (Nor­
wegia) — 60:57. Stpsona (Au-
stria) — 60:58, Schwinger (USA) 
— 60:56.

zawodników gra każdy z' każ­
dym, nie zda! egzaminu. Jest 
to maraton tenisowy, który b. 
męczy zawodników. Poza tym 
może teoretycznie zajść sytuacja 
taka, że trzech tenisistów — fi­
nalistów będzie miało równą 
ilość punktów i o tytule mistrza 
Polski zadecydują zdobyte sety, 
a nawet lepszy stosunek gemów.

Do takiej jednak sytuacji ra­
czej nie dojdzie. Postara! się oto 
Ślązak Buchalik. Jego specj-ficz- 
ny system gry b. wysokimi lo­
bami i zwolnioną piłką oraz do­
skonała obrona, wytrąciły z 
równowagi, jak do tej pory, dwu 
finalistów: Radzia i Olejniszy- 
na. Dziś dokończono przerwane 
przy stanie setów 2:1 dla Bucha

Czwarty, a jak się potem oka­
zało ostatni set wygrał bez tru­
du Buchalik 6:1, przy czym Ra­
dzio popełniał wiele błędów, 
smeczując przeważnie z połowy 
kortu w aut. Ostatecznie. Bu­
chalik wygrał spotkanie’7:5, 6:3, 
3:6, 6:1.

W tym samym czasie rozpo­
czął się mecz Ołejniszyna z 
Niestrojem. Po dość długiej 
walce, obfitującej w wymiarl^ 
ostrych, płaskich piłek zwłasz­
cza z półkortu. zwyciężył Olej- 
nirzyn w czterech setach: 10:8,

W dalszych grach finałowych 
mężczyzn, Radzio bez trudu li­
po. al się z-Niestrojem 6:3, 6:3, 
6:2. Mecz Oleiniszyna z Bucha- 
likiem m ai decydujące znacze­
nie dla obu partnerów. W razie

w tenisie
bowiem zwycięstwa jednego z 
nich szanse na tytuł mistrzow­
ski wzrastały niepomiernie. O- 
lejniszyn nie znalazł jednak le­
karstwa na wysokie : loby i 
miękką grę Buchalika, popełnili 
dużo błędów i przegrał spotka­
nie w trzech setach 4:6, 4:6, 1:5. 
Ogólnie jednak, na tle b. pry­
mitywnego, lecz skutecznie gra­
jącego Buchalika, wypad! dużo 
lepiej niż Radzio. Buchalik 
najprawdopodobniej zdobędzie 
tytuł mistrza Polski ńa r^k 
1952. gdyż jego dzisiejszy mecz 
z Niestrojem będzie prawdopo­
dobnie tylko formalnością.

Mistrzostwo Polski grze
podwóinei kobiet zdobyła pa'a 
Jędrzejowska . Popławska wy­
grywając z Ostaszewską - Piąt­
kową, po krótkiej walce bez lii- 
s'orii 6:2, 6:1.

półfinałowym spotkan:u 
pojedynczej kobiet. m«strzż- 
'olski juniorek Byczków -a 

rtoczy’a nacięty,- ponad 2-Rod-;!n- 
nv pojedynek z Tłoczyńską, wvi 
grywając w trzech setach 7:5, 
6:7, 6:4. Społ kanie fina!o"-e 
Rycdrówny z Jędrzejowska za- 
-.Gv,,--rin j-jj, ciekawie. gd’-ż 
Ryczkówna posiada o^try ser­
wis i silny drajw z forhendu.

Pólfinah- w grach miesm- 
nvch przyniosły następujące rę- 
zult-^y: małżeństwo. Tłoczyńsęy 
nrkoaaii R-dow^ka i KwiąPćą 
7:5. 6:3, zaś Jędrzejowska z 
Bra kiem zwyciężyli Popławką 
i Chytrowskiega 6:4, 7:5.

Fina! ppnrędzy małżeństwom 
Tłoc’yńsklch a Jędrzejowską i 
Era‘kiem został przerwany- z 
powodu ciemności, przy czym 
p e wszego seta wygrała pa~a 
Jędrzejowska Bratek, a drvg:e- 
j, nieoczekiwanie, Tlcczyrscy.

ZS

(USA) wygrał przez k.o. w 1 r. 
z Tita (Rumunia). Murzyn a- 
merykański już w 2 minucie 
walki trafił prawym podbród­
kowym na punkt. Rumun upadl 
na deski i został wyliczony.

W w. półciężkiej: Lee (USA) 
wygrał na punkty z Pacenza 
(Argentyna). Werdykt sędziow­
ski nie wzbudził przekonania 
wśród obserwatorów. Pancenza 
był znacznie lepszy w trzeciej 
rundzie od przeciwnika, a dwie 
poprzednie były wyrównane.

W ciężkiej Sanders (USA) wy. 
grał wskutek dyskwalifikacji 
Johanssona (Szwecja) w II run­
dzie.

Kolarze Belgii
trium£u|ą.

tkces: rego początki kariery pamięta- 
—1 3 my z pierwszych występów w 
miej- I Polsce — Zachara — walczył 

doskonale z silniejszym od sie­
bie Włochem. Caprari stale ata-

, kowal, a Zachara kontrował go 
Wegrn zaięly w kia- W. zegarmistrzowską precyzją..
.-espołou-ej drugie W w. lekko-polsredn ej: Ad- 

I kins (USA) wygra! na punkty

w!n:'n’C dzięki jej
na szosie

Nic wstyd przegrać z finalistą Olimpiady. Kukier już w pienvszcj walce spotkał się z Niem­
cem Baśclcm, z którym stoczy! zresztą zupełnie wyrównaną walkę.

Foto CAF

Jedenastoetąpowy wyścig kolarski Znakomita taktyka koszykarzy ZS^

W sobotę odbyła się ostatnia kon­
kurencja kolarska, wyścig szosowy 
z udziałem około 100 zawodników. 
Wyścig obejmował 100,4 km (17 o- 
krążeń po 11,2 km).

Wyniki indywidualne: 1) Noyelle
(Bel.) Grondeiaers

Dookoła. Polski w finałowym spotkaniu z USA
(Bel.) — 5.66,03,:1, 3) Zeigler (Nlem. 
zach.) — 5.07.47,5, 4) Victor (Bel.) — 
5.06.52, 5) B:uni (Wl.) — 5.10.54, 6)

rozpoczyna się 19 sierpnia
Dokończenie ze str. 1

PROJEKTOWANA początko- | z nich, z Rzeszowa do Jarosłn- 
wo liczba 12 e'apów w ' wia (59 km) odbędzie się jazda

IN Wyścigu Dookoła Polski u- 
legla zmianie. Odpad! etap do 
Białegostoku, w związku z czym 
zmieniono również datę startu 
wyścigu na 19 sierpnia zamiast 
uprzednio ustalonej — 18 sier­
pnia.

— Pominięcie Białegostoku, 
od dawna pozbawionego wiel­
kich imprez, wynikło niestety, 
z powodu konieczności korzy­
stania w tym wypadku z obja­
zdu na odcinku 43 km szosą, 
nienadającą sie do jazdy na ;o- 
werze — mówi nam naczelnik 
Wydziału VI GKKF, M. Man- 
czarski, który wróci! ostalnio z 
objazdu całej trasy wyścigu. — 
Z tego też względu musieliśmy 
zmienić trasę I etapu, która 
pójdzie z Warszawy do Olszty- 

• na.
— Na calei trasie wyścigu — 

opowiada dalei nasz rozmówca 
— są tylko małe odcinki dlu-

pojedynczo na czas. .Następnie 
zawodnicv przejada samochodu- 

i mi do Tcma=zowa Lubelskiego 
■ 78 km skuci nastąpi start 
wspólny do Lul.Pna na trasie 

! długości 120 km. Z.wycięzcą tęg i 
etapu będzie zawodnik. któ»-y
osiągnie najkrótszy czas na o- 
bu odcinkach.

było inne niż
tym, aby menu 

na następnym

Opracowano 
paczek żywnościowych,

również skład
okre-

, łono punkty odżywcze na po- 
, szczególnych etapach, podając 
dokładny skład menu.

[ W druku jest obszerny, bo­
gaty w treść i ilustracje pro­
gram wyścigu oraz plakat.

HI etap, 21.8 — Gdańsk — 
Bydgoszcz (190 km) przez So­
pot, Gdańsk. Tczew. Swiecle.

IV etap. 22.8 — Bydgoszcz — 
Poznań (134 km) przez Żnin, 
Gniezno. Kostrzyń.

23 sierpnia odpoczynek w Po­
znaniu.

V etap, 24.8 — Poznań — 
Zielona Góra (188 km) przez 
Pniewy. Lwówek, Trzciel, Świe.

soklm stosunku — i zapytuje: 
Czy Kurland i Lovelotte upil­
nują Korkije?".\
• Kurland i Lovelotte... Obaj ci 
zawodnicy mają wzrostu po 
przeszło dwa metry i na nich 
obliczona jest cala gra zespo- । 
lu amerykańskiego. Stojąc pod

' olimpijskiego pad! więc najniż­
szy wynik. Normalnie bowiem 
wyniki meczów kształtowały się 
w granicach od 50 do 80 ko­
szów.

Koszykarze radzieccy znaleźli 
sposób na upilnowanie dwóch
amerykańskich olbrzymów.

gości 
drogi 
Poza 
szosy

najwyżej 4 km gorszej 
lub niewielkie objazdy, 
tym kolarze będą mieli 
asfaltowe lub wyłożone

kostką. a na niektórych odcin­
kach nową, gładka bita drogę. 
Pewien kłopot sprawia etap 
Kraków — Rzeszów, gdzie szo­
sa jest w odbudowie. Prace pro­
wadzone są systemem odbudo­
wy połowy drogi. Władze Za­
rządu Drogowego w Rzeszowie 
przyrzekły- nam jednak usunię­
cie w dniu przelotu wyścigu, 
wszelkich maszyn z poloiyy szo­
sy dostępnej dla ruchu koło­
wego.

^INOWACJA WYŚCIGU
Nowością wyścigu będzie roz­

bicie etapu Rzeszów — Lublin 
na dwa odcinki. Na pierwszym

koszem przeciwnika, wychwy­
tują z łatwością wszystkie, jak 
najwyżej adresowane piłki. 
Obrońcy wyskakują do góry, a- 
le i tak nie mogą im przeszko­
dzić w oddaniu rzutu.

ZAINTERESOWANIE
WYŚCIGIEM W TERENIE
We wszystkich miastach eta­

powych panuje wielkie zainte­
resowanie wyścigiem i troska i o,.ganizatoró,v wply-
o jak najlepsze zorganizowanie ( . lo już p;ErWsze zg!oszen:e, 
poszczególnych etapów. W kon- - - — --

START KOLARZY AZS 
W WYŚCIGU

Chociaż termin zgłoszeń 
pływa dopiero 12 sierpnia. do

ferencjach przygotowawczych 
brał udział cały aktyw sporto­
wy i społeczny. W kilku nTa- 
stach etapowych przewodniczą­
cymi konferencji byli członko­
wie Prezydium Woj. Rad Naro­
dowych lub przedstawiciele wo.

I mianowicie od AZS. Start ’ko- 
I larzy AZS w wyścigu wielo­
etapowym będzie pierwszy w 

i historii naszego kolarstwa. Od 
I kilku dni 12 kolarzy uczelni z 
: Poznania. Krakowa i Wrocła- 
! wia przebywa na obozie w Kra-

jewódzkich władz partyjnych. ;
Miarą troski o jak najlepsze 

zorganizowanie wvscigu może

kowie.
AZS. zgłaszając sie przed ter­

minem. dał w ten sposób przy­
kład innym zrzeszeniom. Nale­
ży mieć nadzieję, że i pozostałe

bodziin. Krosno.
VI etap. 25.8 — Zielona Gó­

ra — Jelenia Góra (164 km) — 
przez Nową Sól, Polkowice, Lu- 
bUn. Legnicę. Złotoryję. Świe- I kowii W;..panialemu BtrZelcowi, 
rzawę. | doskonałemu taktvkowi.

n 1¾^8 7 | Hansenne miał dobrego no=a:— Opole (209 km) przez Bolkow. ..

Nie oni jednak są najlepszy­
mi zawodnikami ■ turnieju. ) 
Zaszczytny ten tylu! przypadl I 
KORKIJI, .wybornemu techni- ।

Korkija wraz z Koniewem za­
opiekowali się nadzwyczaj sta­
rannie Kurłandem i Lovelot- 
tem. Ustępowali im wprawdzie 
wzrostem, ale przewyższali 
techniką, szybkością, zwinno­
ścią.

Oba zespoły rozegrały finał 
bardzo spokojnie i uważnie. Do 
przerwy Ameryka prowadziła 
17:15, dopiero po zmianie stron 
zdołała oderwać się o 5 ko-

Zucconelli (Wl.) — 5.11.16,5, 7) Ghi- 
dini (Wl.) — 5.11.16,8. 3) Zeissaer 
(NIem. z.ach.) — 5.11.16,5, 9) Ander­
sen (Dan.) — 5.11.18,5, 10) Vanthot 
(Hol.) — 5.11,10. 11) Moes (Luksem.) 
— 5.11.19, 12) Anqueti (Fr.) — 5.11.13, 
l'i) Tonello (Fr.) — 5.11.20.

Wyniki drużynowe:,
1) Belgia — 15.20.42,1 rNoyelte, 

Grondeiaers, Victor), 2) Wiochy — 
15.33.20,3 (Brani, Zucconelll, GblrJl- 
nl). 3) Francja — 15.38.56.1 (Anque- 
telle, Tonello, Rotier). 4) Szwecja, 
5) Niemcy zach., 6) Luksemburg, 
7) Szwajcaria, 8) Holandia, 9) Dania, 
10) Norwegia, 11) Anglia. 12) Bu-

Punkty zdobyli: Dla Amery­
ki: Lovelotte 9, Kurland 8, (w 
pierwszym meczu olbrzymi 
strzelili po 15 koszów każdy), 
Hougland 6, Kenney 6, Wiliams 
4, Hoag 2 i Pippin 1. Dla ZSRR: 
Korkija 8, Butautas i Kullam 
po 6, Moisiejew 5.

Koszykarze radzieccy doklad- nwnja- - ^ói.oś' (Stóneśću,"’^ 
nie przeanalizowali przyczyny gescu, Niculescu).

i różnicę, mimo am-
bitnych ataków ko-zykarzy ra­
dzieckich, utrzymała.

wysokiej porażki w pierwszym 
ipeczu, wyciągnęli odpowiednie 
wnioski i drugie spotkanie z 
USA zagrali dużo lepiej niż 
pierwsze.

Ostateczna kolejność zespołów 
w puli finałowej ukształtowa­
ła się następująco: 1) USA, 2) 
ZSRR, 3) Urugwaj, 4) Argen­
tyna. 5) Chile, 6) Brazylia, 7) 
Bułgaria, 8) Francja.

Zb. Dutkowski

Spotkanie
sportowców
ZSRR i Finlandii

Świdnicę. Dzierżoniów. Ząbko­
wice, Paczków. Nysę, Niemodlin.

wynik rewanżowego spotkania 
wypad! bardzo skromnie dla a-
merykańskich olbrzymów. Wy-mci jnatuniui uiutó,y hiuw. v»,y-

' . . e~£’ 2''$ Opole grali oni po zaciętej, wyrów-
( Kraków (185 km) przez Strzelce. ..^77^.
Pyskowice, Bytom. Sosnowiec 3(i;2-, (17:lg) w fjnaJe turnie1u

: Mysłowice, Jaworzno, Chrza- _______________________________
I nów. j
| 28 sierpnia odpoczynek w j J_; i.I Krakowie. j bZWSUZI 00|i6pSI

nanej grze, w niskim stosunku pływaków węgierskich

W piątek wieczorem, na zapro­
szenie sportowców radzieckich,, ba­
wiła w wiosce Otanieml lińska eki­
pa olimpijska. Spotkanie sportow­
ców ZSRR i Finlandii upłynęło w 
serdecznej, przyjacielskiej atmosfe-

HELSINKI, 2. S. (IcJ. oiim-

być przykład m. in. Rzeszowa, 
który zobowiązał się uporząd- . zrzeszenia nie będą czekały na 
kowac w czynie społecznym dro prekiuzyjna datę zgłoszeń, co
gę na stadion w tym mieście.

SZCZEGÓŁOWE INSTRUKCJE
W przysłowiowym tempie 

warszawskim kilkuosobowa Ko­
misja Organizacyjna wyścigu 
sporządziła szczegółowy spis 
posiłków na poszczególnych eta­
pach. Odpowiednie instrukcje 
poszły już w teren. Jeżeli oka- 
że się. że na jakimś etapie nie 
będzie można przygotować po­
siłku ściśle według wrkazu. 
wówczas, mając szczegółowy 
spis posiłków na innych eta­
pach będzie można poczynić pę­

macznie usprawniłoby organi­
zację wyścigu.

I IX etap, 29.8 — Kraków — । _ f
Rzeszów (167 km) przez Gdów, jy KOnkurSlC
Bochnię, Brzesko. Tarnów. Dę- |

bix , „ jeździeckimX etap, 30.8 — Rzeszów — J
Lublin, Start pojedynczo na czas W sobotę, w przedostatnim dnli

następnie z Tomaszowa Lub 
start wspólny do Lublina (120 

- , • ■ : km) przez Zamość. Krasnystaw,
wyścigu Dookoła Polski przed- | Piaski Luterskie.
stawia się następująco: I XI etop 31 g _ LubHn _

I etap, 19.8 Warszawa —i Warszawa (166 km) przez Ku- 
Olsztyn (220 km) przez. Serock [ rów. Ryki Garwolin, Wiązów- 
Pułtusk, Maków. Przasnysz, i nę,
Wielbark, Szczytno. . i Długość trasy całego wyścigu

II etap. 20.8 — Olsztyn — wynosi 1.933 km. Start w po- 
Gtlańsk (190 km) przez Olszty- I szczególnych etapach ok. godzi-

TRASA WYŚCIGU
Poszczególne etapy i trasa

na trasie do Jarosławia (50 km). I igrzysk Olimpijskich, zakończono 
------,------- ... — ... - . I drugą konkurencję Jeździecką —

pek, Rychnowo. Ostródę, Pasłęk, j ny 12, meta — ok. godziny 18.
Eibląg, Nowy Dwór. ’ Z. Weiss

wszechstronny konkurs konia wierz­
chowego.

Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej zdobył Szwed Flnec- 
ko 28,25 pkt. karnych przed Fran­
cuzem Le Frant — 34.5 pkt. k. i 
Buesfnglem (Niemcy zach.) — 55,5 
pkt. k.

Drużynowo zwyciężyła Szwecja 
221,5 pkt. k. przed Niemcami zach. 
— 235,25 pkt. k. 1 USA — 5611,16 pkl. 
k.

W niedzielę ostatnia konkurencja 
jeździecka — Puchar Narodów, po­
przedzi uroczystość zamknięcia XV

I Igrzysk Olimpijskich.

pijskie konkurencje pływackie za­
kończono w sobotę finałami na 400 
m dow. kobiet, 1.500 m i 200 m klas, 
mężczyzn oraz skokami z wieży 
kobiet.

Pływaczki węgierskie jeszcze raz 
notxvierdziiy swoją wysoką klasę 
lajmując dwa pierwsze miejsca na 
100 m dow. Zloty medal zdobyła 
Gyenge. bijać rekord olimpijski — 
wynikiem 5:12,1. Novak zdobyła sre­
brny medal.

Wyniki:
400 m dów. kobiet — 1) Gyenge* 

(Węgry) — 5.12,1 (rek. olimp.), 2) 
Novak (Węg.) — 5.13,7, 3) Kavamolo 
(USA) 5.14,6, 4) Green (USA) —
5.16,5, 5) Hveger (Dan.) — 5.16,9, 6) 
Szekely (Węg,) — 5.17.9, 7) Schulz 
(Arg.) — 5.24,0, 8) Andersen (Dan.) 
— 5.27,7;

200 ni klas, mrżcz. 1) Davls (Au- 
itraUa) — 2.34.4 (rek. Olimp.), 2) 
Siassforth (USA) 2.34,7, 3) Klein
(Nlcm. zaeh.) 4) Hlrayama
Map.) — 2.37.4, 5) Kajlkawa (Jap.) 
- 2.36,6, 6) NhęaBawa (Jap.) —
2.39,1, 7) Lulslcn (Fr.) — 2.39,9, 6) 
Komadcl (CSR) — 2.16,1;

1.500 m — 1) Konno (USA) — 18.30,0

(rck. olimp.), 2) Hashizune (Jap.) — 
16.41.4, 3) Okamoto (Brąz.) — 18.51,3, 
4) Mc Lane (USA) — 16.51,5, 5) Ber- 
nardo (Fr.) — 18.59,1, 6) Kltamuia 
(Jap.) — 19.00,4, 7) Dunean (Air.
Pld.) — 19,12,1, 8) Marshall Austra­
lia) — 19.53,4;

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Nakładem 

■ Instytutu Prasy

skoki z wieży kobiet 1) Mc
Cormicl: (USA) — 79,37 pkt., 2) My- 
erś (USA) — 71,63 pkt., 3) IlWln 
(USA) — 70,49 pkt., 4) Pelllssand 
(Fr.) — 69,00 pkt., 5) Long (Arg.) — 
>13,19, 6) Werelna (ZSRR) — 61,09,
7) Spencer (An.) — 60.76 pkt., 6) 
Bogdanowska (ZSRR) — 57,50,

PIŁKA WODNA
HELSINKI, 2. 8. (tel. wl.). W fina­

łowych spotkaniach o miejsca od 1 
do 4 w piłce wodnej Węgry poko­
nały USA 4:0 (4:0), a Jugosławia — 
Wiochy 3:1 (6:1): w meczach o mlcj- 
ca od 5 do 8 ZSRR -zremisował z

Bolgią a Holandia poko-
lala Hiszpanię 7:1 (4:0). Bęlgla u- 
ilasowBła się w ostateczne) klasy­
fikacji pizert ZSRR dzięki lepsze- 
nu stosunkowi bramek. ।
Ostateczna klasyfikacja ■ turnieju: 

1) Woęry, 2) Jugosławia, 3) Wiochy. 
I) USA; 5) Holandia, 6) Belgia, 7) 
ZSRR, 0) Hiszpania,
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